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Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie

Austryackiem na m. Grudzień złr. 2-50 
Od Igo Grudnia do końca Marca. „ 8 —  
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na m. Grudzień 6 marek 
Od Igo Grudnia do końca Marca 20 „

■ R r Pranninarat* lie*y *ifl tyłka od pierwszego do 
ostatniego dnia w miesiące.

f t n k ó w  3  g r u d n i a .
Podajemy przemówienie hr. A n d ra s seg o  

w wydziale budżetowym delegacyi austrya- 
ckiej na posiedzeniu d. 30 listopada w przed­
miocie polityki zagranicznej :

Panowie! Było to w przededniu kor gram berliń­
skiego, gdy po raz osteini miałem zaszczyt przema­
wiać wobec was o położeniu politycznej. Teraz ro- 
zultaty polityki rządowe? ss widoezre, le ź | one prsrd 
wami w traktacie berlińskim. . . ,  . ,

Co do przedstawienia polityki swe! znar.nie się 
minister spraw zagranicznych w Aoytro - węgrzech 
w zupełnie wyjątkowem połażeniu. Nie stykane Bię 
wprost z reprezentantami cbu połów mon? ren i 
a więc właściwie bez stronnictwa — n5e roa 8P°‘ 
Bobności dania zaraz wyjaśniffi ó wyniku swego po­
stępowania, gdy w ooinii 
pierwsze wrażenie jrgo polityki. Wśród tysiącznych 
fałszywych pojmować i często błędnych wiadomości 
jakie s'ę pojawiaią, dopomagaó za każdym razem 
prawdzie do zwycięstwa, ;est zadaniem, do którego 
czuje, żem nie dorósł. Jeżeli zaś minister spuści 
się na rerultoty i na całkowity obraz swej poli yhi 
myli się, gdyż'zanim przyjdzie do słowa, przedsta­
wią sie pod wrażeniem uprzedzonych opinij mwe
Bame fakt a w innem świetle. . . . •

Taka sytuseya spotyka mnie; ja jęj ! “
megę. Nie pozostało mi nic innego, jak czelnó - 
legacyj, sby od moich źle poinforaowanyeh pędz^ów 
odwołeć Bię do lepiej poinformować .S1«
Zamierzając to uczynić spodziewam się, . .
da się usunąć uprzedzonych przeciw osobi^rnim- 
stra zdań, to z pewnością me jest za późno n t i n t  
o'rzsczy, o polityce rządu, przedmiotowego, bezstron­
nego zdania. ,

Stwierdzam, że zarzuty, które polityce rządów®) 
były w przeszłym rokn robione —  przed kongre- 
sam — i które od tego czasu ciągle są robione, zu­
pełnie różnej rą naturv. Wówczcs mówiono, iż rząr 
zanie ibał chwili stosownej dla obrony p i wapń mo­
narchii i tej moralnych i materyalnych interesów. 
Tak mówiono aż do samego zebrania się kongresu, 
a nawet podczas kongresu. Dziś ^
cichły. Nikt nie mówi, że Austro - Węgry 
za Późno, aby wpływ swój wywrzeć, lecz mówią, 
że użvły go według zdania niektórych w o  ̂
kierunku. Oskarżenie streszcza się f^wpie w jednym 
punkcie: w przyjęciu mandatu europejskiego •> 
kupacyi. W pierwszym przeto rzędzie zajmę v

^Dwie^rzerzy trzeba tu wziąć pod uwagę: kwe- 
Btye polityczną i kw esty finansową.

Rozwinę te dwa punkta z osobna ; a mu.. ę 
czynić, gdyż inaczei przedstawi się kwesty* ciężkich 
w katdym razie ofiar pieniężnych, jeżeli da się 
cdowodnić, iż można był?) okupacyi uniknąć me na­
rażając państwa na większe ofinry^krwi i p i«»^  
ćtzy — a inaczej, jeżeli się da udiwodmć rzea

r r K?oW?hcs resWtaty wojny zachodniej, jakie do- 
tychczas osiągnęła monarchia, poddać bezstronnemu 
ocenieniu, ten musi przyznać, że “ O^rchia nie 
biorąc udziału w wojnie, która wszystkich udzie*

biorących tak wiele ofiar kosztowała, nie wysta­
wiwszy podczas wojny ani jednego żołnierza, ha 
powadze wcale nie straciła, ow3zem zyskała, że do 
rozwinięcia części swej siły zbr-jnej zmuszoną była 
dopiero po wojnie i tylko w celu jasno określonego 
zadania. A tem zadaniem była okupacya i admbr 
atracya Bośni i Hercfgowiny: a więc wcielenie 
dwóch prowincyj w zakre3 potęgi monarchii.

W zasadzie nie można stwierdzenia tego f k!u 
wyzyskiwać przeciw polityce rządu. Ten stan rze­
szy moźnaby owszem w porównaniu z niektóretai 
antecedencyami nesipj przeszłoś ;i uznać sa stano­
wczo pomyślny dlą pansu  polityki rządowej. Ja t -  
tali ze stwieofenia tego faktu nie chcę takich wy­
prowadzać wri^ków. Owszem ja sam powiadam: 
ża jeżeli — pć> wojnie, której głównem niebezpie­
czeństwem było, że m-igła zmienić stosunki potęgi 
na naszą niekorzyść — bądź co bądź lepBzym na­
zwany być może rezultat, iż nowe prowineye wc'ą- 
gaione zost iły w bezpośredni zakres potęgi monar­
chii, niż gdyby Bię było przeciwnie słftłó, to jeszize 
f.,kt tan pani przez Bię nie powinien ełutyć za do­
wód, iż dobrą jest polityka rządu. _ # ■? . -

Monarchia auetro-węiierfcka dość jest wielką, aby 
potrzebowała zwiększenia Bię terytoryalnego. Wsku­
tek jej składu i jej ustroju wszelka areksya może 
być dla niej źródłem kłopotów.

Monarchia potrzebuje przedewsrystbięm rozwoju 
wewnątrz. Ponieważ to jest jej zadaniem, przeto 
uznano jej byt i jej wjmocnienie jako konieczność 
europejską, a spełnienie jej naturalnego posłanni­
ctwa nauełnia jnosar3twa europejskie me meiifaośc'ą, 
ale zaufłnicm. u .

Wypowiedziałem to przekonanie przed laty i dziś 
mam to samo przekonanie.

Idę dalej i nie waham się oświadczyć, że jeżeli­
by myśl, będąca podstawą polityki rządowej była 
taką, żeby jej przeciwnicy chcieli Bię jej w dobtej 
c?y złej wierze poddać, mianowicie: aby kryzys 
wschodnią wy zyskać w celu zaboru drróchprowindyj 
Turcyi, — ja wówczas, nawet gdyby się powiodło 
dokonać tego zadania, z ' tak samo Btsnowezem 
mea culpa ,  musiałbym ttanąć przed dekgacyaKi, 
iak dziś — bez względu na wyrok —- mogę stanąć 
przed niemi ze spokojnem sumieniem, iż uniknąłem 
wszystkiego, co uniknąć Się dało, a osiągnąłem 
wszystko, co było do osiągnięcia.

Aby tedy uzasadniony w tej miorże wydać wy­
rok, czy polityka rządowa odpowiadała prawdzi­
wym interesom Austro-Węgier, należy naBtępnjąte 
pytania wvjstśnić: t

1. Czysłusznem jest przypuszczenie, 4e okupacya 
Bośni i Hercegowiny była c e l e m ,  który rząd sta­
rał się osiągnąć?

2. Czy m żebnem było w danych stosunkach nm- 
knąć oktspacyi, bez por?.uceni» żywotnych interesów 
monarchii i bez narażenia jej na większe tfufy  
w krwi i pieniądzach, niż wymagała ckupacye.?

3. Czy w rasie, jeżeli okupacya okaaała się nie­
uniknioną, nie można jej było wcześniej lub pćźafej 
przeprowadzić, wśród pomyślniejszych stosunków 
politycznych i wojskowych?

Co się tyczy pierwszego punkta, stanowisko rz% 
da jest bardzo łatwe.

Aby osłabić twierdzenie, że polityka rządu była 
do tego Skierowaną, aby okupacyę zrobić nieuni­
knioną , nie potrzebuje rząd wcale prosić ciał re­
prezentacyjnych, aby jego zapewnieniom dały wiarę. 
Może on faktami udowodnić, jak na dłoni, że tsk 
nie było.

W roku przeszłym przedłożyłem t. z. Księgę czer­
woną, która przedetawiała trzy lata wstecz. Nie 
została ona ogłoszoną ad hoc po kongresie, lecz 
wczcśuć;. Zaznacza ona poBtępowanie nasze w ka­
żdej fazie ruchu na Wschodzie od wybuchu zamie­
szek nż do wojny rcsyjsko-tureckiej.

Nie będę Panów trudził cytatami z niej. Poje­
dyncze akta nie wiele dowodzą. W ogóle jednak 
twierdzę, że nikt nie znajdzie w niej ani jednego

kroku, ani jednego słowa, któremby sio kierowała 
ta przewodnia zasada, aby właśnie to omijać, co 
dziś przeciwnicy rządu stawiają jako cel ostateczny 
jego usiłowań. Pragnę tylko pokrótce zaznaczyć sta­
nowisko, jakie zajmowaliśmy w głównych okresach.

Pierws-euii zwiastunami nadchodzących wyprdfcow 
były zaiścia pod Pcdgorycą i Kolaszynę®, ®»9<f J 
Ozurnogórą a Turcyą. Gly rach ten wybuchł, pt& 
comdiśsjy nad pogodzeniem Czarnogóry z Inrcyą 

powiodło nam się osiągnąć je w cbu w\padk&ćh. 
Kitdy później wybuchły zamieszki w Hercegowi­

nie, staraliśmy Bię unikać wszelkiego wmieszanie 
się do sawikłafi bośniacko-herc»gowińskich i dzia- 
aliśmy w tyra kierunku, aby także inne mocarotw?.

tego uniknęły. . . . „
Kiedy to dłużej było niemożebnem, me mogliśmy 

orzecież dopnścić samego obcego wpływu. Musieliś­
my także wpływ nam przynależny wywrzeć. W ja- 
kimże się to stało kierunku? Csy usiłowsl śmy zfcj- 
śsia zaostrzać ? Czy mieliśmy tendenoyę sprowadze­
nia radialnego rozwiązania? Czy oświadczyliśmy, 
że rozwiązania tej kwestyi nic możss się spodzie­
wać od Tarcyi? Nie. Staraliśmy się wstrzymać kon- 
fl kt europejski i oderwanie tych prowincyj od Tur- 
cvi. Staraliśmy się dojść z pomotą Earopy do 
rozwiązania, które uchodzić moie za jedynie raoże- 
bne umiłowanie utrzymania Porcie Bośni i Herce

g°Proponowaliśmy !w znanej nocie" reformy. Eu 
ropa przedłożyła ją Porcie, Porta przyjęła ją w ąa- 
sadzie. Każdy by! przekonany, te przeprowadzenie 
reform jedyną daje szansę utrzymania ctłości Turcyi.

Daleko idąca żądania powBtaficów uznaliśmy fcs 
nieuzasadnione i użyliśmy całego wpływu, aby przy­
jęli warunki Porty. Nia pominęliśmy nic, aby ifsn 
do tego skłonić. Brakowało nats tylko możności, 
aby ioh do tego tmu3ić. Byli oni bliżej innej potęgi, 
a nie naszej. Zachowanie się nasze wobec migyi 
Sumarokowa jest znane. Rosya zrobił* nam propo- 
sYcye. abyśmy dla rękojmi przeprowadzenia rttira  
w Turcyi obsadzili Bośnię, podczas gdy 
samo zrobi w Bułgaryi. Pomimo przyjacielskich 
z tam pań;t ?fam sąsiedr-kiem stosunków, do któryen 
ze względu na utrzymanie pokoju europejskiego 
wielką wagę przywiązywać musieliśmy, odrzuciliśmy 
tę propozycję, któraby wojsko nasrc zaprowadziła 
była do Bośni. .

Stanowisko nasze względem korferencyi w Kon­
stantynopolu umdocznionem jest w Księdze czer­
wonej. Uzupełnię je tylko o tjl<*, iż wobec nikogo 
nie robiłem tajemnicy, te  wnioski jej zaws:e uwa­
żałem za zbyt daleko idące. Jeżeli zaś pe.oomo- 
cnicy nssi mimo to przyłączyli się do wszystkich 
zapsdłych postanowień, stało się to z tego powoda, 
ponieważ zachodziło niebezpieczeństwo, jt Pr®e>: 
secesyę jednego mocarstwa mogła być Porta zsich>> 
eoną do oporu, któryby prowadził do wojny, a Ha 
nas spadłaby za to odpowiedzialność.

Nastąpiły protokóły londyńskie. Gd? m.wet jedno­
myślność państw nie doprowadziła do Sądnego re­
zultatu, zachowanie się nasze było swob: daiojsze.

Skutecznie broniliśmy zapatrywania. żeby me 
żądać od Porty wykonani?, programu kotferencfi, 
lecz tylko wykonania punktów, któro Gama przy- 
rzekła.

Kiedy potem Porta miał^ za®’ar odrzucić ze swe. 
strony protokół i zanosiło się j?ż wypowiedzenie 
wojny p nes Rosyę, byliśmy, jak dowodzi Ksi^gs 
czerwona, ostatnimi, którzy jeszcze usiłowali utrzy­
mań. pokój.

Musię tutaj wbrew danej obietnicy odczytsć dwie 
bardzo krótkie, ale stanowcze depe3ze z ostatnie, 
Księgi czerwonej. i

W chwili decydującej telegrafowałem do bar, 
Herberta co następuje (czyta):
„H r . Andratsy do hr. Herberta w Konstantynopolu

■Wiedeń 6 kwietnia 1877.
Oświadcz Pan, iż nie widzimy

takiego, coby było dla Porty poniżającem lub nie- 
bczoiecznem i że w odrzuceniu go widzielibyśmy —  
wspólnie z całą Earopą — narażenie pokoju Eu­
ropejskiego, za które odpowiedaaluość^ spadnie na 
Pertę. Podnieś Pan, że na zapatrywanie nasze nie 
opływa ani próżność autorska — ponieważ nią przy­
czyniliśmy się do redakcy protokółu — ani obawa 
przed nadchodzącemi wypadki, gdyż w razie wojny 
między Rosyą a Turcyą zupełnie będziemy w uła­
nie zasłonić interesu nasze pod kfiżdym względem 
od szkody, ża przeto w żadnym innym interesie, 
lecz tylko w interesie Tarcyi samej stanowczo w tym 
kierunku doradzać jej musimy."

D. 10 kwietnia otrzymałem następującą odpo­
wiedź :

„Bar. H erbert do hr. Andrassego.
Konstantynopol 10 kwietnia 1877 r.

Kiedy p. Kosjek udał się dziś rano do Safeta 
>aszy, aby mu udzielić depeszy Waszej Exc., od­
powiedział Safet basza, iż silnie jest przekonany 
o przychylnych, bezinteresownych zamiarach Wa­
szej Exc. żałuje atoli mocno, że Porta wskutek do 
najwyższego stopnia naprężonego położenia politycz- 
tycznego i finansowego Tarcyi widzi się zmuszoną, 
wbrew radzie sprzyjających mocarstw utrzymać wczo­
rajszą uchwałę, aby sprowadzić więcej stanowczy 
zwrot sytuacyi dłużej niemożebnej".

Że rada tabyła’szczerąi może na lata byłaby odwle­
kła wojnę, potwierdza się dziś tem, że jeden z bądź 
co bądź najznakomitszych mężów stanu tureckich, 
Midat basza, nie zawahał się w swych ogłoszonych 
publicznie listach nazwać niesłuchanie tej rady naj­
większym błędem polityki tureckiej.

Takie było nasze zachowanie się aż do wybuchu 
wojny. Nie pominęliśmy żadnego starania, aby 
wstrzymać wojnyl między Rosyą a Turcyą. P ra­
gnęliśmy reformy zredukować do tego, co Porta 
spokojnie mogła przyjąć, pozostawić jej samej prze­
prowadzenie i to bez oznaczenia terminu.

Pytam się tedy: czy rząd nie mógł rzetelnem 
sumieniem powiedzieć, że polityka jego wyklucza 
dążność do zaboru krajów? Jestże to polityka, 
która sobie wytknąć miała za cel zabór Bośni 
Hercegowiny ?

Nie, moi Panowie!
Rządowi wszystko można przypisywać. Żeby je­

dnak wytknął sobie cel jakiś, a w każdej kwestyi, 
w każdej fazie, czy to wielkiej czy małej, robił 
właśnie coś przeciwnego, jak to co powinien był 
robić, aby osiągnąć cel przez samego siebie wy­
tknięty, toby znaczyło przypisywać mu albo zbyt 
wielką naiwność, albo taki stopień machiaweliznłu, 
który byłby raczej śmiesznym, niż wzniosłym. Rząd 
wcale nie używał takich sztuczek dyplomatycznych, 
które sprzeciwiają się całej mojej naturze, a  w któ­
rych wpływ na wielki rozwój historyczny ja  naj­
mniej wierzę.

Stanowisko rządu było — ponieważ monarchia 
dość jest wielką, aby potrzebowała rozszerzania 
się; ponieważ nasze stosunki finansowe nakazująco 
wymagają stanowczego oszczędzania opodatkowa­
nych ; ponieważ przy ustroju naszej monarchii wszel­
ka aneksya musiałaby nam wielkie sprawić kłopo­
ty ;— stanowisko tedy rządu było następujące:

Dopóki można się było spodziewać, że Turcyą 
jako prawowity posiadacz tych prowincyj, może 
w jakiejkolwiek formie utrzymać tam swoją powagę, 
unikać wszystkiego, coby nas prowadzić mogło do 
przymusowej okupacyi. Skoro się jednak pokazało, 
że Turcyą nie jest więcej w stanie utrzymać tych 
prowincyj, że te kraje mogą co chwila zmieniać 
swych panów, musieliśmy jako obowiązek względem 
nas samych uważać, wziąć pod rozwagę rozwiąza­
nie tej kwestyi przez okupacyę.

Takie było stanowisko rządu. Ono tłomaczy Pa­
nom wszystkie zagadki, wszystkie sprzeczności 
w wyrażeniach i postępowaniu rządu. Rząd chcia 
uniknąć okupacyi Bośni i Hercegowiny, nie móg1

przeto nic innego powiedzieć, jak to, że sobie jej 
nie wziął za cel. Lecz nie mógł także powiedzieć, 
że uważa okupacyę za wykluczoną, ponieważ mu­
siał przewidywać, że wypadki mogą mu ją przy­
musowo narzucić.

Zdaje mi się, że w ten sposób udowodniłem nie­
zbicie, że rząd nie tylko nie miał na oku celu, jak 
to twierdzili przeciwnicy, wyzyskania kryzys wscho­
dniej dla aneksyi obu prowincyj, lecz wszystko co 
eżało w jego mocy zrobił, aby konieczności tej u- 

niknąć, dopóki była możność nie oddania na pastwę 
żywotnych interesów monarchii.

Przechodzę teraz do drugiej kwestyi: czy wobec 
danych warunków można była uniknąć okunacy1', 
bez narażenia najżywotnisjszych interesów monar­
chii. ,

Podstawą sytuacyi Btaaowił pokój w San Stefano 
zawarty. Pytaniem, czy sprawionego nim prł. żenią 
można była uniknąć, zajmował'śny Bię już przy 
innych sposobnościach. Nie miałbym przyczyny po­
mijania tej kwestyi, gdyby tylko roi trząsania jej 
nie oddalało nas zanadto od ważniejszych przed­
miotów.

Położenie Turcyi Btało się zupełnie nowem. Po­
wstała duża Bułgarya, sięgająca aż do morza Egej­
skiego, która odcinała Tarcyę'od reszty jej posia­
dłeś u, nietjlko od Bośni i Hercegowiny, ale takta 
od Albanii, Teealii i Epiru. Serbia zostsła powię­
kszoną. Czarnogórzb przybyło drugie tyle ziomi, jak
posiadało poprzednio, pozcBtały między niemi wą- 
’ki skrawek ziem i, nie wystarczał no potrzeby na­
leżytej komunikucyi z Bośnią i Hercegowiną, któ­
rych pod względem wojskowym Tarcyi utrzymać 
było trudno, a administrować pod wpływem no­
wych utworów Bąsiednich zgcła niepodobna.

Kongres mógł wprawdzie pozostawić Bośnię i 
Hercegowinę pod panowaniem tureck'em i jak to 
jut pekój w San Stefano postanowił, nadać jej au­
tonomię. Ale jak wykonać autonomię w kreju, 
w którym Hasa posiadająca jest wyłącznie msho- 
metańihą? Zautonomii przechylijąoej się na stronę 
interesów mahomstao, nie byliby zadjwoluieni cbrźe- 
śdanie — z autonomii odwrotnie urządzonej maho­
metanie. .') .. a ‘ i . i ' .

Czego można było oczekiwać po takiej autono­
mii, do której 'przeprowadzenia, począwszy od środ­
ków pieniężnych, na wszystkiem zbywało, nad tem 
nie potrzeboję się dłago rozwodzić; znajdzieae^to 
panowie w wspólnem zapatrywania się wszystkich 
ciłcnków kongresu, znajdziecie to w mowach Bea- 
consfielda i Baliaburegł, [których przecie nie mo­
żna podejrzywać o chęć podkopywania bezpier*ń- 
3twa Turcyi. Konstatuję tylko, że się na kongresie 
uie odezwał żaden głis, któryby w autonomii taj 
upatrywał • jakąkolwiek żywotność. Sama Turcra 
tylko starała s ę postawić podobns twierdzenia* ale 
sama w dni kilka odstąpiła od niego, przystępując 
do uchwały reszty mocarstw.

Niektórzy mniemają, Że byłaby powstała walka 
między rabami, której moglibyśmy się byli spokoj­
nie przypatrywać strzegąc tylko granic Bwoich.

Nie będę się rozwodził w ogólne ści nad takim 
rodzajem polityki; wspomnę tylko, ż? ci, co wie­
rzą w jej możność, zejtttGinają o następstwach ja­
kie ztąd na ukształtowanie sąsiednich nam ptowin- 
«jj wyniknąć mogły. Nasza nadmorska Dalmocya 
jest wąskim skrawkiem ziemi, jakby palisadą, któ­
ra stać mogła, dopóki leżąca za nią Turcyą stać 
jej pozwalała. Ale skoroby w jej miejsce wstąpiła 
nowa fonracya polityczna, która już w powstawa­
niu swem byłaby się rządziła zasadą rozszerzenia 
3ię ca podstawie pokrewieństwa r»sy, wtenczcs pa­
su naszego nadmorskiego nie bylibyśmy mogli u- 
trzymzć. Utrata jej była tylko kweBtyą czas a.

Mam zaś najmocniejsze przekonanie, że Aiistryi 
nie wolno w ttói sposób utracić ani jednej mil: 
kwedratoweij, pod karą zakwestyonowania wiary 
w Btełc-ść bytu całej monarchii. .

Jeśli zaś zasada ta jest prawdziwą w ogólności,

Częśó Kteracko-artystyczna. 

Szkice i typy prowincyonalne.
Napisał

fiic ied rin  (W. Sołły liow .)*)

IV.
P o rfiry  P io tr o w ic z .

.1 brł człek publicznego trro- 
sza nietr ôniący- awesrn pilne- 
jący, ccdzeg'' niepożądsiący.’ 

Z  księgi podań.

Jeżeli, łaskawy mój czytelniku, nie jesteś do­
tychczas znajomy z Porfirym Piotrowiczem, to 
radzę ci, abyś corycblej starał się poprawić ten 
błąd niedarowany. Szanuje go całe miasto, już 
od lat dwudziestu jest on starszym członkiem 
klubu szlacheckiego, a Jego Ekscelencya patt Gu­
bernator z nrkim z taką rozkoszą niezasiada do 
partyi preferansa jak z Porfirym Piotrowiczem 

Porfiry Piotrowicz nie jest wysokiego wzrostu 
a jednak każdy ruch jego ciała imponuje, olśnie­
wa zdumiewającą powagą i wspaniałością. Do­
wódca batalionu załogi miejscowej, który chętnie 
zwykł oddawać sprawiedliwość wszystkiemu co 
jest wielkie, mawia zazwyczaj, chcąc godnie u- 
wieńczyć szereg pełnych zapału tyrad o nim: 

Jaka to szkoda, że Porfiry Piotrowicz niedoszedł 
do pełnej miary wzrostu, co. to za doskonały był­
by z niego gubernator 1..“ Niemożna też powie­
dzieć żeby cały skład figury Porfirego Piotrowi 
cza odznaczał się zbytnim wdziękiem; przeciwnie, 
było coś w nim, ce przypominało niekiedy kłodę 
krótką a grubą... Ale za to -  ileż to spokoju i 
godności w każdym jego geście, ile wspaniałości 
w każdem wejrzeniu tych oczu, aż przyćmionych

protokóle nic

*) Pstr* Czas Nr 194.

nieco od zbytecznego blasku całej jego postaci!..
Kiedy zdarzy ci się to szczęście, że Porfiry 

Piotrowicz raczył ci podać rękę na powitanie lub 
pożegnanie, uczuwasz naonczas, że dłoń twoja 
mieści w sobie wraz z ręką Porfira Piotrowicza 
coś dziwnie przyjemnego, chociaż bezcielesnego 
jak absćrakcya... Czujesz wyraźnie, że to nie jest 
zwykła ręka, lecz raczej jakiś aromat, jakaś roz­
kosz wyższego rzędu, wcielona w kształty owej 
ręki. I  nie myśl, aby Porfiry Piotrowicz miał 
zwyczaj podawać tylko dwa palce, albo wyoiągać 
ci rękę na wywrót, dłonią na zewnątrz, jak czy­
nią niekiedy inni... O, nie, wcale n ie ! On ci po­
daje całą rękę rzetelnie i otwarcie, dłoń w dłoń... 
A jednak, pomimo to wszystko, niewątpisz ani na 
chwilę, owszem — przekonany jesteś odrazu, że 
podał ci całą rękę człowiek, który mógłby był 
i miałby wszelkie prawo, podać bodajby jeden 
mały paluszek. J  olśniony tem, czujesz zarazem, 
jak szacunek twój dla Porfirego Piotrowicza wzra­
sta wzrasta... olbrzymieje... dochodzi do rozmia­
rów piramidalnych, kolosalnych, zdumiewających!..

W swych sądach o rzeczach, a zwłaszcza o oso­
bach Porfiry Piotrowicz jest dziwnie wstrzemię­
źliwy i zarazem enigmatyczny. Zapytany np. o 
coś/co stanowić może o czyjejś opinii, jeżeli po­
wie* tak..“ to uczujesz niezawodnie, źe w owem 
„tak” brzmi jakiś dźwięk zupełnie podobny do 
”nie“ ale do „nie" tak malutkiego i delikatnego 
niezmiernie, że dodaje ono jego zdaniu znacze­
nia słodkiego, przyjemnego i drastycznego za- 
razem. .

Porfiry Piotrowicz nie jest od tego, aby cza­
sami pożartować i powiedzieć dowcip, ale ten 
dowcip nie kompromituje nikogo, ani jego same­
go, przeciwnie — dowodzi zawsze, że Poi firy Pio­
trowicz jest człowiekiem wyższego umysłu i do­
brej woli, że mógłby komuś zaszkodzić i posiada 
środki po temu, lecz niepragnie korzystać Ze 
swej przewagi. Nikogo np. nienazwie „safandułą", 
ani „starą szlafmycą", jak to czynią niektórzy 
obywatele Krutogorscy, nie .odznaczający się wy­
kwintnym smakiem. Wyrazi nawet, jeżeli chcecie

tę samą myśl, ale wyrazi ją  niezmiernie delika­
tnie, bo o „safandule" powie że jest „człowie­
kiem zacnym“, o „starej szlafmycy" zaś, że jest 
„osobą sędziwą", lub „gł°wą przypruszoną szro­
nem starości.“ Ale jakim to powie tonem!..

Kiedy ktoś zagai rzecz o „kubanach", lub in­
nego rodzaju nadużyciach, Porfiry Piotrowicz nie 
broni wprawdzie tych, którzy się ich dopuszczają, 
ale też i nie potępia głośno, tylko tak jakoś zby­
wa półsłówkami i stara się rozmowę zwrócić na 
inny przedmiot. A wcale nie dla tego to czyni, 
aby miał kubanow, lub innego rodzaju nadużyć 
nie nienawidzieć z całej duszy, lecz po prostu 
w przeświadczeniu, pochodzącem z dobrotliwości 
duszy, że rodzaj ludzki j®st  ̂ ułomnym i ulegają­
cym łatwo rozmaitym słabościom.

Porfiry Piotrowicz ani śpiewa, ani gra na ża­
dnym instrumencie. A jednak podwładni czy- 
nownicy i wszyscy znajomi jego  ̂są przekonani 
głęboko i nawet przysięga stwierdzićby to gotowi, 
że gdyby zechciał, mógłby i śpiewać pięknie i 
grać artissime na wszystkich możebnych instru­
mentach. Zajmnje się też chętnie literaturą, zwła­
szcza belletrystyczną, leęz i tu  oddaje zawsze 
pierwszeństwo romansom i powieściom z pod nie­
wieściego wyszłym pióra, a to z tego powodu, 

ge— jak powiada — w romansach i powieściach 
damskich niema nic takiego, co razi delikatne 
uczucia i ścisłą przyzwoitość." „Dama bowiem 
objaśnia dalej Porfiry Piotrowicz — już tę ma 
niezaprzeczoną wyższość nad mężczyzną, że bę­
dąc sama, że tak powiem, kwiatem, nic innego 
nad zapach przyjemny i delikatny wydać ze siebie 
niemoże..."

Powiadają, że Porfiry Piotrowicz ma pienią­
dze... Ale jest to domysł tylko i pogłoska, ponie­
waż nigdy nikomu niepożyczył ani grosza. Je­
dnakże, jako człowiek mądry, Profiry Piotrowicz 
pieniędzmi nie gardzi wcale i nawet w głębi swej 
duszy oddaje słuszne pierwszeństwo temu kto je 
ma, nad tym, kto nieposiada ich wcale. Nie idzie 
wszakże zatem, aby temu pierwszeństwu nadawał 
formę brutalną i niedelikatną... Broń Boże!.. Dla

wzystkich jest prawie jednakim, i chyba pewien 
wyraz czułości i rozrzewnienia w jego oczaoh, 
gdy się zbliża do człowieka pieniężnego, pozwala 
się domyślać, że dla takich iudzi czuje szczegól­
ne poważanie i miłość.

A jak wspaniale Porfiry Piotrowicz wygląda 
w mundurze w dniach takich, kiedy u Guberna­
tora bywa ranna recepcya a potem nabożeństwo 
w Soborze!.. W tych chwilach uroczystych, kiedy 
Porfiry Piotrowicz daje się widzieć światu w ca­
łym blasku wielkiego uniformu, nikomu nawet 
nie przyjdzie do głowy ubolewać nad jego wzro­
stem niewielkim; przeciwnie: każdy człowiek do­
brze myślący czuje się poniekąd zmuszonym do 
uznania, że trzeba mieć właśnie taki wzrost, 
mianowicie taki a nie inny, aby wyglądać pra­
wdziwie majestatycznie... Jedna tylko okoliczność 
cokolwiek mąci pogodę ducha Porfirego Piotro- 
w:cza w owych dniach uroczystych, t. j .  brak 
białych spodni z galonem...*) Czyż nie jeździ on 
konno na swoim niby zwierzchniku Konstantym 
Władimirowiczu, czy nie osiodłał go kompletnie, 
czy nie okiełznał do takiego stopnia, że szano­
wny ten starzec nawet głową poruszyć bez jego 
woli nie może?.. A przecież... o krzycząca niespra­
wiedliwości losów!.. Konstanty Władimirowicz no- 
si białe spodnie z galonem — i przy tem nosi je 
tak, że wydają się na nim niby pstre, a on, Por­
firy Piotrowicz, skazany jest dotychczas na 
czarne!..

Niemniej też wspaniale wygląda Porfiry Pio­
trowicz ną balach gubernialnych, w tych miano­
wicie chwilach, kiedy wszyscy zgromadzeni nie 
śmią przystąpić do żadnych czynności balowych, 
w oczekiwaniu przybycią Jego Ekscełeneyi, pana 
Gubernatora. Rozmawia łaskawie ze wszystkimi 
nietracąc jednak nic ze swojej godności i okazu 
jąc niby niechcący swój stosunek poufały naj- 
większemi figurami w mieście. Kiedy wchodzi

*) Białe spodnie z galonem do wielkiego munduru 
noszą tylko urzędnicy cywilni, mający rangę jęije- 
ralską, t. j. ód rzeczywistego Radcy Stanu włącznie.

nareszcie do sali balowej Jego Ekscelencya, 
oczy Porfirego Piotrowicza przybierają wyraz 
tęsknoty i pewnego rodząju pożądliwości głodo­
wej. I dotąd nieprzestaje łaknąć i pragnąć, niby 
w piasczystyoh pustyniach Sahary, aż Jego Eksce­
lencya raczy się zbliżyć i podać mu rękę. Po 
tym akcie szczęśliwym, Porfiry Piotrowicz wznosi 
się na palcach, jakby chcąc dać do poznania, źe 
urósł we własnej opinii, czyni pełen wdzięku o- 
brót na miejscu i całem swem jestestwem zwra­
ca się ku stołowi kartowemu> aby uorganizować 
przyzwoitą partyjkę dla Jego Ekscelenoyi, do 
której oczywiście i sam należeć „ma sobie za o- 
bowiązek i honor."

Podczas gry w karty Porfiry Piotrowicz metyle 
już jest wspaniałym, ile niezmiernie miłym i przy­
jemnym. Choćby kto ze świecą szukał w całej 
gubemii, nigdzie, nie znajdzie tak przyjemnego 
partnera. Nie rzuca się? i nie gniewa kiedy prze­
grywa; nie patrzy współpartnerom żarłocznie 
w oczy, jak gdyby zamierzał wszystkie ich kie­
szenie zrewidować i złupić; nie drwi z przegry­
wających nigdy, a przecież me siedzi niemy i 
głuchy jak kawałek drewna. Przeciwnie, pozwala 
sobie często i chętnie niewinnych żarcików, np. 
gdy zadaje kartę powiada zwykle : „precz, prze­
klęta maro, bo zadaję karo“, a lbo : „kiedy czło­
wiek szczery, daje nawet kiery", albo: „fik, mik, 
oto macie pik!.." i t. d. W niepomyślnych zaś 
razach kiedy mu karta niedopisuje, ogranicza się 
jedynie na wykrzykniku: „U-u-u!..“ lub „f-fee!..“ 
Partnera swojego usiłuje naprowadzić na dobrą 
drogę wejrzeniem i gestami tylko, a skoro par­
tner tak jest tępy, źe podobnej mowy nierozu- 
mie (bo i tacy zdarzają się czasami), to pozo­
stawia go własnym jego losom, wyczerpawszy 
wprzód jednak wszystkie środki, celem przekona­
nia ao, na jak zgubnej znajduje się drodze.

W ogólności Porfiry Piotrowicz jest persona 
aratissima dla całego miasta. Do kogobyś się nie 
zwrócił w celu zasiągniem a o mm wiadomości, 
z góry możesz być pewnym, że usłyszysz same 
tylko pochwały. „Porfiry Piotrowicz? O, to bar-
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to nabiera jeszcze szczególnej wagi w zastosowania 
gwtm do Dalmacji i wjbrzeża morskiego. Bo je­
śliby można jeszcze dyskutować nad tern, czy mo- 
carttwo nie posiadające wybrzeża morskiego, może 
stf za takie uważać, to nie nlega już najmniejszą 
djsku3yi, że uchodzić za takie nie mogłoby żadne 
mocarstwo, które mając poprzednio wybrzeże, po 
zwohło je sobie odebrać.

Powiedzą mi na to, że niebezpieczeństwu takie- 
mu może przecie zapobiedz państwo, mające milion 
żołnierzy. Nie przeczą temu, ale jakich na to po- 
trzebaby b. ł> ifinr? Bezpiecztńitwo pewnych części 
k aj/, nie zależy zresztą zausie od liczby żołnie 
rzy, gotowych do ich obrony, ale od położenia geo 
grt fi 02 n: go.

Powstanie w Bośni poskromiliśmy w krótBzym 
czasie, niż powstanie w K/ywosicacb.

Jtsc to rzeczą powszechnie wiadomą, jaki wpływ 
Czarnogóra wywierać może na część nnuzych po- 
eiaołośii dalmack.ch. Nie posądzam tu ani kcigcia, 
ani kraju samego o wywcłanie znanych wypadków 
w Dalmacji, ale nikt nie zaprzeczy, że samo do­
minujące położenie Czarnogóry nad pewnemi czę­
ściami Daimacyi, wywierało wpływ swój jeogrn 
ficzny.

Przyzna to każdy wojskowy, a pojąć może to 
nie wojskowy, fe gdyby Czarnogóra chciała zacze 
pić nasze posiadłości dalmackie, obrona ich koszto- 
waćby musiała dużo ofiar, bo gromadzenia wielkie, 
limby wojtk w tych stronach, pociągałoby za Bobą 
więctj niedogodności niż korzyści. Ża fortyfikacj e 
nasze w Daimacyi nie miały żadnej wartości, mo 
gę to teraz po opanowania Bośni śmiało powiedzieć 

Sprzeczne z utrzymywaniem tych, którzy zacze­
piają politykę 'naszego rządu, zachowali się tak 
ks/ążę ciarnugórski jak książę serbski, jak tego 
ich własny interes wymaga, zupełnie właściwie i 
lojalnie. Nie możemy jednak polityki nsszej ma 
nsrch.i opierać na oscb stem usposobieniu książąt 
są iednich. Mogą się znaleźć książąt* odmiennego 
zdania. D brze jest, kiedy sąsiad nie choe szkodzić, 
daleko jednak leniej, kiedy szkodzić nie może.

Z Bośni i Hercegowiny pozostajemy z niemi 
w stosunkach zupełnie innych i w korzystnej wzglę­
dem nich pozycyi. Możemy żyć w zgodzie z sąsia­
dami i pozwolić im się swobodnie rozwijać, ale mo­
żemy też ztąd łatwo zapobiedz wszelkim wybrykom 
mając w ręku pozycję dominującą.

Wielkie państwo nie może żyć długo w przyja­
znych stosunkach z mniejszemi, dopóki się może 
czuć pnez nie zagrożonem.

Be* pozjcyj, które teraz zajmujemy, nie potrze­
ba Bię wprawdzie bjło obawiać o zakłócenie poko­
ju, ale zawtze o niespokojności w przyległych Tur- 
cyi prowiucyach naszych pod wpływem drobaych 
państewek sąsiednich.

Ale ni/tylko stosunki nasze polityczne i wojsko­
we ulegały narażeniu, ale i komereyalae stosunki 
byłyby musi iły ucierpieć w razie innego rozwiąza­
nia rzeczy. Nasze komunikacje ze Wschodem by­
łyby pozostały na łas:e Serbii i Czarnogóry; ani 
kolei ż lazuej, ani nawet Biosy porządnej nie po- 
dobnaby było uzyskać bez pozwolenia nietylko je­
dnego, ale obydwu razem z wymienionych pińste- 
wek. Wszystko z*ś, cobyśmy w tej mierze uzyskać 
zdołali, byłoby znów zależało od chwilowych ko- 
Lzyj.

Pytam się teraz: byłaż to pozycya, którą wiel­
kie mocarstwo mogło przyjąć? Zdaje mi się, te nie 
mogło tego żadną miarą uczynić.

Posuwam się jeszcze dalej w swych przypuszcze­
niach. Przyjmijmy, że przez nowe ukształtowanie 
Wschodu, przez nieprzyjęcie przez nas mandatu 
Europy, nie byłoby ucierpiało ani bezpieczeństwo na­
szych prowincyj, ani nasze intereea handlowe, ani 
komunikacje ze Wschodem, to nikt jednak nie mo­
że w to wierzyć, ażeby tureckie panowanie mogło 
było długo utrzymać się w Bośni i Hercegowinie 
Dowodzą tego stosunki, jakieśmy w tych krajach 
zastali. ,

Ciżby wtenczas musie19 nastąpić? Mogliżbyśmy 
rgodsić się na to, żeby nad granicami nasze® i, a 
whściwie mówiąc, prawie w obrębie naszych wła­
snych granic, miała powstać konfederacja południo­
wych Słowian? Albo mieliśmy się ograniczyć na 
tern, żeby formację taką polityczną zakazać i trzy­
mać Bię tej ujemnej polityki?

Odpowiadam na to: Każda polityka, która wo­
bec p tęgi czynów, ogranicza się na samą nega­
cję, która, zamiist kierować prądami, chce je za­
tamować, nie uprzedzając ich pozytywnym progra­
mem, podobna jeBt do walki glinianego garnka 
z żelaznym. Z góry przepowiedzieć można jej prze­
graną.

Zdaje mi się, żem udowodnił, że bezpieczeństwo 
naszych własnych prowincyj, a przynajmniej myśl
0 ich przys ł.ści, nie dozwalała unikać przyjęcia 
mandatu. Ale muszę jeszcze wyjaśnić, jakie skutki 
nieprzyjęcie mandatu byłoby za Bobą pociągnęło 
ze stanowiska położeń:a europejskiego i z punktu 
ogólnego zapatrywania się na kwestyę wschodnią.

Ża Perta w Bośni i H rccgowinie, nawet nim 
Wschód nową swą przybrał postać, por/ąlku i 
powagi swej utrzymać nio megła, jest faktem po­
wszechnie znasym. Stała się ona też podstawą po­
stanowień kongresu berlńskiego.

Kiedy więc Porta w Bośni nie miała ładnej po 
wagi, eóżby Bię było stało, gdybyśmy przywrócenia 
porządku nie byli wzięli w swe ręce?

Panowanie gminu szerzyło się tu już przed po­
wzięciem postanowień kotgreBu. Byłoby ono, jak 
to już nastąpiło przed naszem wkroczeniem, wypę­
dziło władze Porty, a fanatycy byl by postępowa­
nie, jakie przeciwko właścicielom gruntów i prze­
ciwko chrześcisnom rozpoczęli, bez wszelkiej prze­
prowadzili przeszkody.

Czarnogórcy i Serbowie musieliby byli przyjść 
w pomoc ehrześcianoa. Nie wątpię, że byłoby nam 
się powiodło wstrzymać od współudziału w tej wy 
prawie nasze prowineye, zawsze byśmy jednak mu 
sieli byli użyć w tym celu części wojsk, które dziś 
Bośnię zajmują.

Pytam się więc: Czy Bułg&rja i wśród takich 
okoliczności, byłaby zezwoliła na nałożone jej ogra 
niczenie w rozszerzeniu swych granic? Czy by wten 
czas, kiedyby los chrn ścian w tych prowincyach 
stał się krytyczniejazym niż kiedykolwiek, można 
było zażądać od rtądu rosyjskiego opuszczenia pół­
wyspu bałkańskiego, celem dopełnienia warunków 
pokoju, którychby nikt nio dotrzymywał?

Jeszcze w ciąga tego roku, musiała Poi ta przy 
stąpić do wykonania swych iobo*iązań względtm 
Serbii i Czarnogóry.

Wtenczas — jeśli nie rychlej — a zapewna z po­
woda takich wydarzeń; jakich byliśmy świadkami 
w Diakowie, może już nawet z powoda tego same­
go wypadku i skutkiem niemożności dopełnienia 
warunków kongresu berlińskiego, gdyby nas w Bo­
śni nie było, byłaby już wpadła iskra do naciynia
1 prochem, a kwestya wschodnia bjłaby znów wy 
buchła w całij swej rozciągłeśi; po zajściach tek 
krwawych im lazłaby się Europa w zuptłaie tam 
samem miejscu, w jakiem tię znmjdowiiła przed 
trzema laty, ala kwestya nie toczyłaby się już o to, 
czy Turcya ma zatrzymać Bośnię, tylko o to, czy 
ma zatrzymać Botfor.

Jakież znaczenie byłaby miała taka postać rze­
czy dla nas?

Musielibyśmy byli po skoncentrowaniu się w Bo­
śni i Hirceg.winie wszystkich nieprzyjaznych nam 
żywiołów, bez mandatu europejskiego, bez nadziei 
przywrócenia pokoju europ ejekiego, albo śderpieć 
jonownie skutki znatego w dziejach naszych „zts 
>ćźao“, albo starać się wydrzeć kraj ten tym, 
którzyby s ę  w nim byli osadzili. O y to nie wy­
magałoby dne3ięć razy więkEzych ofiar w krwi i 
pieniądzach, jak okupacya, jeśli zadanie to zawsze 
wktńcu spełnionem być musiało, muszę sąd o tero 
pozostawić tym, którzy bardzo słusznie i dzisiejsze 
ofiary uważają już za bardzo wielkie.

Na kogóżby jednak spadła w takim razie głó 
wna odpowiedzialność? Na ministra austro-węgier­
skie go, któryby był miał odwagę nieprzyjęda man­
datu, lub nieprzeprowadzenia przyjętego.

A gdzie byłby powstał ruch nowy? Oto tam, 
gdzie przed laty — w Bośni i Hercegowinie.

Każdego ministra można eądzić ostrzej lub ła­
godniej; można mu wybaczyć, jeśli nie przewidział 
niebezpieczeństwa z niespodzianej strony; —■ ale 
czegoby mu żadną miarą nie można było darować, 
to tego, żeby nie był miał przewidzieć nadejścia 
nowego niebezpieczeństwa z tej strony, z której 
t>ż raz nadeszło. Takiego męża sądz ć by tak na- 
eżało, jak owego kapitana okrętu, który po wy­

pompowania z wielkim mozołem wody, zaniedbał 
zatkania dziury, którą wpłynęła.

Maiemam panowie, źe żaden rząd taką drogą 
lójśfby nie mógł. A gdyby minister jaki, Rźeby 
oddalić od siebie odpowiedzialność za czyn stano­
wczy, nie chciał był przyjąć mandatu, albo sta 
rał się był odwlec jego wykonanie, byłyby go  mo­
że uniewinniły delegacye, ale byłaby go musia­
ła potępić history a. Czy by to kto chciał nazwać 
tchórzostwem, czy odwagą, czego do tego byłoby 
potrzeba, ja przyznaję, te nie byłbym miał ani 
jednego ani drugiego. Nie wiem, czyby w takim 
razie było się mniej, lub więcej głosów przeciwko 
mnie odezwało, to jednak wiem z pewnością, że prze­

mawiałby przeciwko mnie głos własnego sumienia. 
Wtenczas, musiałbym był słuchać zarzutów prze 
ciwko polityce rządowej z rumitńcsem wstydu n* 
taarzy, biedy dzisiaj pociesza mnie przekonanie, 
że względy na popularność poświęciłem względoa 
aa dobro pań ta a, nie zaś względy wyższo wzglę­
dem na zachowanie swej popularności.

Tyl-:-, zdaje mi się, udowodniłem, że nie chcąc 
poświęcać żywotnych interesów monarchii i nara­
żać się na konieczność większych ofiar krwi i pie­
niędzy, nad ta, których wymagała okupacya — nie 
można było jej uniknąć żsduą miarą.

Przystępuję teraz do trzeciego pytania: czy jeśli 
okupacya była nieuniknioną, nie można jej było 
wykonać wśród pomyślniejszych warunków polity­
cznych — rychlej lub później.

Odpowiedź moja na to będzie bardzo prostą.
Uczyniliśmy krok, który chociaż obchodził wo 

gólacści Europę, jednak głównie w naszym inte­
resie był przedsięwziętym, na p o d s t a w i e  man­
datu e u r o p e j s k i e g o .  Mandat ten był jedno­
głośny. Żadne z państw, nie wyłączając Eawet 
tego, na którego terytoryum okupacya mięła Bię 
odbywać, nie wyłączyło Bię od niego.

Kiedy Anglia, której najbardziej na tem zależy, aby 
Turcyę przy siłaoh utrzymać, postawiła sama wnio­
sek o wydanie tego mandatu, a Rosya przeciw 
niemu nie miała nic do nadmienienia; jeśli Niemcy 
wniosek ten głównie popierały, a Francya uznała 
go za stosowny; jeśli Wło;:hy uznać musiały ko­
nieczność tego środka w interesie zachowania po 
koju europejskif go, a Tarcya — czując, że środek 
ten i jej dobrze zrozumiane interest popiera — nie 
cpi rała mu się, to przyznać należy, ża zgodność 
zapatrywań europejskich jeszcze w żadnej innej 
kweBtyi tak stanowczo nie wystąpiła.

Zdaje mi się, że przeciwko politycznemu zaga­
jeniu tej sprawy, nie można podnieść najmniejszego 
zarzutu.

Czyśmy tę jednomyślność okupili jakiem poświę­
ceniem naszej swobody działania — lub przez po- 
świjcente jakich innych interesów europejskich? 
Czy mandat kupiliśmy, jak to często powtarzano, 
jakby miskę szocewicy, priez odstąpienie od in­
nych wymagsń?

Nie. Nie chcę wchodzić obecnie w wyszczegól­
nienie wB2j 8tkich punktów traktatu berlińskiego, 
protokóły posiedzi ń macie panowie przed oczyma. 
Każdy przekonać się z nich może, żeśmy ani swo- 
oody działania naszego żadcem zobowiązaniem się 
nie ukrócili, aniśmy żadnego z interesów europej­
skich nie poświęcili, żeśmy ani żadnego przyjaciela 
nie stracili, ani w kimkolwiek nie przyjaciela sobie 
zrobili.

A musimy tu dc dać, że udało sig rządowi prze­
konać o konieczności tego kroku nie tylko wielkie 
mocarstwa, ule i te kraje, które nie znając dokła­
dnie stanowisKft, z jakiego się Europa na sprawę 
wschodnią zapatruje, mogły były na podstawie u- 
przedztń narodowych pidejrzywać n&Bza zamiary 
i Btawiać przeszkody okupacji.

Mimo trudności, ńa które natrafiło d iałanie ar­
mii okupacyjnej, postawa Czarnogórza i Serbii by 
ła lojalną i ze wszech miar właśńwą. Oba te bre- 
e działały w tej mierze w swym własnym intere­
sie, ale rząd może rościć prawo do uznenia za 
/ługi położonej w tym kierunku, że kraje te w sto­
sunkach przyjacielskich z Austryą uznają swą ko­
rzyść.

Rząd mniema, że dopełnił obowiązku swego po­
litycznego, jeśli mu się udało, wyBłać do krajów 
okupowanych swe wojaka, bez napotkania w nich 
jakiegokolwiek z e w n ę t r z n e g o  nieprzyjaciela.

Chcieć pociągnąć rząd do odpowiedzialności za 
opór powstania miejscowego, byłoby niesprawiedli­
wością. Insurekcja istniała już w chwili wkrocze­
nia; była ona w początkach swych wymierzoną 
przeciwko Porcie i zacięła się od rzezi wykonanój 
na jój urzędnikach i żołnierzach, a biedy ci zostali 
pokonanemi, zwróciła się insurekcja przeciwko 
nam. Mogę tylko nadmienić przy tem, że po upły­
wie kilku lat okupacyjnych możnaby może pocią­
gać nasz rząd do odpowiedzialności za zdziczenie, 
niewyrozumiałość i fanatyzm ludności, ale chcieć 
go za to pociągnąć do odpowiedzialności przed za­
cięciem okupacji, to nieco za wide.

Krążą też mniemania, że mogliśmy rychlć] roz­
począć okupację, inni znów upatrują korzyści 
wapóźuitniu jój. Łatwo mi jednak będzie dowieść, 
te nam ani rychlój ani późniój do okupacji przy­
stępować nie wypadało.

Nie mogliśmy przystąpić do niój rychlój, be bez 
mandatu europejskiego bylibyśmy się wdali w za- 
wikłania z Tureyą, z ościennemi krajami, a może

bjśmy nawet byli wywołali ogólne komplikacje eu­
ropejskie; sama zaś okupacya byłaby mogła za­
miast jak dzisiaj podaż) ć do utrzymania Turcyi, 
stać się hasłem do jśj r< zszarpania.

Nie mogliśmy zaś przystąpić do niój późniój, bo 
ruch jaki Bię przeciwko Porcie obudził, zwracał 
się ostrzem drugiego końca przeciwko nam; Pur­
dę zbywało na wszelkich środkach ukrócenia go, 
opóźniając się więc z zajęciem B śd, bylibyśmy po 
prostu zostawiali czas do zorganizowania nieró­
wnie silniejstego oporu.

Jeśli więc jest widocznem, żeśmy się starali oto, 
ażeby umknąć konieczności obupacys, dopóki to 
było podobnem, jeśli równie jest jasnem, że wyda­
nie mandatu było tak w europejskim jak i auatrja­
ck: m interesie koniecznością; że go me można by­
ło nie przyjąć bez narażenia się na nierównie 
większe ofiary i niebe/piecziństwa, że 2aś na prze­
prowadzenie nie można było obrać innego czasu, 
to wtenczas kwestyi ofiar finansowych nie można 
oceniać ze stanowiska czysto-ekonomicznego.

Przyznaję, że ten punkt nastręcza najwię.śj tru 
dncści. Nie przeczę, że rząd miał nadzieję opę 
dzenia okupacji mniejszemi środkami. Ale w lć 
mierze mogę tylko ubolewać nad tem, żo nadzkja 
ta zawiocłr.. Moi koledzy cayaili wspólnie ze mną 
wszystko, co było mcżliwem, ażeby ciężar ów u 
mniejszy ć. Jeśli w szczególności oskarżano mnie o 
niedostateczność w przysposabiania pierwszych kro­
ków do okupacji, a w tój mierze obiegały najaie- 
właśdwsze zmyślenia, to rzeczywistą podstawę tych 
zarzutów zredukować należy do usilności mych sta­
rań, ażeby sumę wydatków ograniczyć na kwotę 
przyzwoloną przez deieg&cye. N', w tój mierze 
omyliłem Bię. Ala nie wanaiu się oświadczyć, że 
nawet w takim razie, gdybym był z góry przewi­
dział potrzebę wyższych kosztów, nie byłbym ni­
gdy innych rzeczy doradzał, jak te, która rząd 
wykonał.

Nie będę porównywał ofiar naszych w .jakowych 
i fikusowych z rosyjskiemi, ale pytam s>ę panów: 
czy mniejsze państwa w sąsiedztwo naszem, czy 
Sfirbia, Rumun a, Greoya poniosły mniejsze od nas 
. fiaiy, ażeby w sprawie wschoduiój głos s*ój za­
trzymać ? Czy Anglia nie ponicBła już wielkich o- 
thr i nie ponosi ich jeszcze P A czy interesa wszy­
stkich tych państw uważać już można za zupełnie 
zapewnione? Można było wśród takich okoliczno­
ści spodziewać eię Pr» naszym rządzie, źe stoją- 
na czele prńitwa najbardziśj może z tych wazys> 
kich w sprawie wschodniśj interesowanego, nie bę 
dzie chciał ani w czasie wojny, ani przy zawarciu 
pokoju, ponosić żadnych ofiar dla zastrzeżeniu 
swych praw i korzyści ?

Prawda, panowie, ciężary, które ponosimy, wy­
noszą dwa razy więrśj, niż to, na co celem roz­
winięcia Bił wojskowych, delegacye przyzwoliły; ale 
proszę nie Bpuszczać tego z uwagi, źe nie wyno­
szą jeszcze połowy tego, coby była kosztowała pro­
sta mobilizacya armii.

Pytam się więc: Ktoby był miał odwagę oprzeć 
się temu, gdyby rząd, w crasie kiedy ;ały BTknn 
zapłonął wojną i wszystkie ościema państw* były 
nią zaprzątnione, porwany panującym wówczas po­
ruszeniem umydów, w uczucia swój odpowiedzial­
ności i wobec energicznych nawoływań całój pra­
sy, z a ż ą d a ł  był  u r u c h o m i e n i a  c a ł ó j  ar­
mii?

Podobne postępowanie byłoby rząd chwilowo u 
wolniło od zarzutów, lecz politycznie i finansowo 
sumienie nasze nie mogłoby za to przyjąć odpowie­
dzialności. Postępowanie takie, gdyby się ograniczy­
ło na postawienia armii, kosztowałoby nas finan­
sowo w trójnasób, gdyby zaś doprowadziło do wojny, 
byłoby nas zrujnowało całkowicie finansowo, a po 
litycznie nie doprowadziłoby do pomyślniejszego re­
zultatu, niż ten jaki osiągnęliśmy na kongresie; nie 
oszczędziłoby jednak w ża :nym razie okupacji obu 
prowincyj.

Rzecz więc tak się przedstawia: Jeżeli przyjęcie 
mandatu z jednej strony, według zgodnego zapa 
trywania się wszystkich mocarstw europejskich, je­
dynego dostarczało środka utrzymania Turcyi, przy­
najmniej w nowym jej kształcie, jeżeli z dtugiej 
strony przyjęcie okupacyi jedynym było środkiem 
zapobieżenia zawiązaniu się rewolucyjno-panslawi- 
atycznej formacji, przywrócenia naszej powagi na 
półwyspie bałkańskim, zwichniętej zmianami tery- 
toryalnemi jed iej jego citęśoi, zapewnienia naszych 
k munikacyj ze Wschodem, zamkniętych pokojem 
w San Btefano; jeżeli Błowem kweBtya zamieniła 
się w alternatywę: że albo dwie rzeczy utracić mu­
simy, to jest posiadanie Daimacyi i wszelką powa­
gę na Wschodzie, albo jednę zyskać, to jest nową

pozyeyę na Wsuhodzie — natenczas wprawdzie mo­
gą o fury, jakie zedanie to mon&rchii narzuta, wy­
dawać się zawsze jeszcze wielkiemi, le.;z nie powin­
ny być w żaden sposób oceniane ze stan /wista ro-
crfiego b'idżetui

Roztrząsnąłem tym sposobem kwestyę  okupacji 
ze stanowiska tak politycznego jak fiaannowi gz. 
Chciałem ją najprcód i jak najobszerniej wyświetlić, 
gdyż w pierwszym rzędnie zajmuje naszą "j;.u 
piibliczoą i stoi w najbezpośrednie,szym zwitku  
z pr^edłożiaiami rządu; lecz kwestya ta jest w grun­
cie tylko szczegółem ciłości, i dziś mac e pp. orn.ek.i0 
nad zb orowemi rezultatami pol tyki, jakiej s ę rząd 
trzymał w kweatyi wschodniej, jak się przed/uwit- 
ją w uchwałach kongresu beiLńikiego.

Jakkolwiek chwila nie wydaje się zbyt prz jazrą, 
gdyż ebeome dają się uenuwać tylko ciężar.-, pod­
czas gdy rezultaty dopiero po dókonanem pu epro- 
whd eu.u pokoju, na jaw wy;ść mogą, n'e wątpię 
jednak, źe całą m /ją działiuność urzędową ocenicie 
pp. według wyniku kongresu berlińskiego.

Aby to pp. umożebnić, niepo* tarzając wsra-l- 
kich stadyów tejże, potrzebuję stwierdzić tjiko dwie 
ńjtuacye: tę w jakiej znaladtam monarchię co do 
stanowiska jej ni zewnątrz przy objęciu jej spraw, 
i tę, w jakiej się dziś na zewnątrz znajduje.

Jak nigdy nie przychodziło mi do głoWy, równi* t  
i d*iś nie myślę o tem, aby krytykować działalni ść 
mego poprzednik*, w chęci odniesienia z tego wła­
snej korzyści. Nio nie znam ntesmaczniejszeg' , jak 
gdy lekarz (hce się tam zasłonić, że poprzednik je­
go źle leczył pacyenta. Stwierdzono owszem dzi­
siaj, że pod poprzednikom moim w ubędzie mi- 
nar ;bia wielki krok uczynił* naprzód, aby . d t- 
chnąć po katastrofie 1866 roka i źe kuracja ij ła  
nadspodziewanie szybką.

Go zaś dotyczy sytuacji, w jaknh się monarchia 
znajdowała na zewnąir?, oznaaał ją fakt, któremu 
poprzednik mój równie był niewinnym jak jit — a 
który trafaem tcharakteryzował słowem: „Eorojy 
niemożna n gdzie było widzieć i Austrya znajdo­
wała się całkiem izolowaną".

Cj do stan/wibka, jakie Austrya ca zewnątrz i*]- 
muje, nie potrzebuje, obszernego czynić przedłoże­
nia. Poprzestaćę na udzielenia pp. traktatu berliń­
skiego.

Stwierdź m nawet źe w stanowisku Austryi, ja­
kie się uw, datniło w tym kongreBie, widzieć macie 
najgłówniejszy rezultat działalności mo.ej od lat
aied*uu.

Jeżeli rezultat ten d.a nu narch i złym nazwać 
można, to nieopłaci się występować w obronie mo­
jej przeciw zarzutom co do jakiego szczegółu.- 

Niebezpieczeństwo, jak e pokojowi Europy i in­
teresom na zym zagrażało, leżał/ w wynikach woj­
ny na Wschw z.e, które zbiorowy swój wyraz zut- 
taiły w prelimiaaryaih pokoju w Sin Stafiuo. Re­
wizja tego pokoju by ta zadaniem kongresu ber- 
ińskiego.

Aut-rowie t aktatu a San St.fiuo przewidzieli 
wprawdzie sami, że Tarcya niczem nie m źe być 
zastąpioną, dla tego pozottawiii Turcyę, kcz w fur­

ie, stóra ją uczynić musiała niezdolną do życia
StwoiZjli Bulgaryę, która sięgając do morza 

Egejskiego, przecięła Turcyę na dwie części i po­
minąwszy niebezpieczeństwo wysuniętego Bztuczuie 
po za naturalne granice p&ńitwa, uczyniono posia­
danie części pozostawionej Turcyi niemożliwem.

Pokój z Ban Sttfuno narzucił prócz tego w sprze­
czności z istniejącemi traktatami, jednostronnie cał­
kiem nowe ukształtowanie Wschodu i rzucił tem 
zaród wielkiej jeżeli nie powszechno - europejskiej 
wojny.

Na posiedzeniu w. Delegacji 29 maja r. b. mia­
łem sposobność odpowiadając na interpelację Dr 
Sturma co do trtści, jakie Bą główne iuteresa, któ­
re rząd na kongresie chce mieć na oku, podnieść 
dwa następujące punkta:

1) Aby to co z wojny wyniknie było pokojem a 
nie stanem, którjby miał w sobie zaród nowych 
zawikłań.

2) Aby posiadaniu, jakie pokój Tarcyi pozoBta- 
wi, zachowaną była możliwość niezawisłego i t- 
nienia.

Oba te zapatrywania znajdziecie panowie urze­
czywistnione w traktacie berlińskim.

Ażeby pokój, którego cała Earopa pragnęła miał 
widoki trwałości, chciał kongres uniknąć wBzytttis-  
go, coby mogła drażnić uczucia strony zwyc.ęzknj, 
usiłował on nie pozostawić żadnego ciernia, który­
by musiał nowe sprowadzić zawikłania.

Rosya wielką do tego przy więzy wda wagę, aby 
po wielkich (flarach jakie poniośła i wywalczonych 
zwycięstwach otrzymać napowrót terytoryum, fctó-

dzo przyjemny człowiek!.." „Porfiry Piotrowicz? 
Ach, to bardzo miły człowiek 1..“ „Porfiry Pio­
trowicz? Och, to bardzo zacny i prawy czło­
wiek !..“ A że wszystkie te wykrzykniki nie są 
ani fałszywe, ani nawet przesadne, przekonywa
0 tem dowodnie głos i wyraz twarzy tych, któ­
rzy je wydaja. Słyszeć można wyraźnie, w chwili 
gdy chwalą Porfirego Piotrowicza, że wielkość i 
szczerość sentymentu dlań, niby aż pierś im roz­
piera, aż oddech tłumi, tak go kochają nie­
zmiernie 1..

Nie odrazu jednakże i nie bez pracy taki los 
błogi przypadł w udziale Porfiremu Piotrowiczowi. 
Przebył on, jak opowiadają jego szanowni współ­
obywatele, rozmaite perypecye w swem życiu —
1 wyszedł zwycięzko i z honorem ze wszystkich 
zapasów z losem, jakiemi podobało się Opatrzno­
ści utrudniać jego pielgrzymkę doczesną.

Tatulo Porfirego Piotrowicza był sobie., pałama- 
rzem cerkiewnym*), matula — panią pałamarzo- 
wą. Nie ma wątpliwości, że bohatera naszego 
czekała przyszłość jak najskromniejsza, gdyby... 
gdyby nie pewna okoliczność, o której właśnie 
wspomnę tu obszerniej.

Wiadomo wam zapewne, a jeśli niewiadomo, 
to wierzcie mi na słowo, że dawnemi, szczęśli- 
wszemi czasy wsie i miasteczka naszej obszernej 
ojczyzny nawidzane były często przez geniuszów 
dobroczynnych, którzy wyszukiwali wśród pospo­
litego plebsu dziatek, odznaczających się szcze­
gólnym dowcipem, lub innemi zdolnościami wro- 
dzonemi i następnie, wskutek popędu serc prze­
pełnionych dobrocią, zajmywyli się gorliwie za­
pewnieniem losu i ułatwieniem im karyery mniej 
lub więcej świetnej.

Coś podobnego spotkało i Porfirego Piotrowi­
cza w jego latach pacholęcych, z tą tylko różnicą, 
że „geniusz dobroczynny" uosobiony tym razem 
w pewnym łysym i bezzębnym, lecz wysoko po­
łożonym starcu, zwrócił był uwagę nie tyle na 
małego naówczas Porfirkę, ile na jego matulę. 
Bo też matula była wcale nieszpetna kobietka...

*) Sługa cerkiewny, rodzaj sakrystyana.

Młoda, świeża, pulchna, kibić miała zgrabną, ni­
by wytoczoną, biust pełny, jakby ciosany z mar­
muru, twarz białą i rumianą, usta karminowe, 
namiętne, oczy siwe błyszczące, spojrzenie ich 
to wyzywająco-śmiałe, to niby łzawe i tęskne... 
słowem, było to żywe uosobienie powabu i wdzię­
ku, śród kobiet naszych wiejskich niezmiernie 
rzadkie i prawie fenomenalne... Cóż dziwnego, że 
taka kobiecina wpadła w oczko staremu „geniu­
szowi dobroczynnemu* ?.. Wpadła mu w oko i 
zawróciła łysą głowę nie żartem. I na jawie i 
we śnie ciągle mu się marzy: to żona Putyfaro- 
w a , czyniąca awanse nieśmiałemu młodzienia­
szkowi Józefowi, to kikaset małżonek Salomono­
wych, to Abizael, odgrywająca rolę kalorifera, to 
Zuzanna w kąpieli... Albo znowu śni się staremu, 
że płynie sobie po morzu żywota do brzegów 
chananejskich... a morze żywota takiej cudnej, 
mlecznej barwy ma fale, źe staruszkowi aż w u- 
stach schnie i w piersiach pali od niezmiernego 
pragnienia... Tymczasem, co schyli swoją łysą 
głowę ku falom, aby choć usta zamoczyć, choć 
jedną kropelkę dostać rozkosznego płynu z mo­
rza żywota, — oho I... już fali mlecznych nie ma, 
a jest śnieg tylko, śnieg puszysty, miękki, biały, 
ale tylko śnieg... Odchyli się — znowu morze, 
znowu mleczne fale...

Tak sobie starowina śni, marzy i bredzi., a 
piękna pałamarzowa niby to mu rada, żartuje, 
śmieje się, przymila, wyzywa... ale dalej — ani 
rusz... „Daj mówi — wasze błahorodie, mężowi 
miejsce w mieście gubernialnem, to pogadamy, 
obaczymy"...

A mąż był pijaczyna... ale to pijaczyna niepo­
hamowany... Rankiem — jeszcze żona wyciąga 
się pod pierzyną, a on już gotowy: leży sobie 
pianiusieóki na ławie, kantyki i psalmy różne 
wyśpiewuje i własnym głosem rozczula się tak, 
że zalewa się łzami i aż zachodzi się w płaczu... 
Człowiek to sobie był jak człowiek: ani stary, 
ani brzydki wcale, owszem — nie miał więcej 
nad lat trzydzieści i przystojny był dosyć, i te­
nor miał taki słodki, przyjemny... Ale cóż z tego? 
Nic z nim nie można było począć, rozsądek miał

jakiś zwichnięty, czy co, bo byle go doszedł za­
pach okowity, bądź zdrów, —- już leży jak mar­
twy. Długo z nim borykała się żona, ale nic nie 
pomogło: prośby, groźby, łzy — wszystko dare­
mne... Na wszystko — odpowiada jedno i jedno : 
„Idź, przeklęta białogłowo, na dno czeluści pie­
kielnych !“... I znowu pii® i znowu śpiewa kan­
tyki i płacze gorżko... Widzi nareszcie hiedna 
pałamarzowa, że nic nie pomoże, że mąż — czło­
wiek zginiony i ją do zguby prowadzi, bo żonę 
zupełnie zaniedbał, tylko ją „jawnogrzesznicą babi­
lońską" nazywa — a sam pod ławami się wala... 
Widzi to wszystko kobiecina — a lusterko jej po­
wiada, że gładka jest i hoża, a młoda krew po 
żyłach krąży wartko, a młode życie — do życia 
rwie się, tęschni, — no, nie ma co, — zaczęła szu­
kać rozrywek...

Jęła tedy w początku chodzić na folwark do 
pani rządczyni, na swoją biedę i nieszczęsną 
dolę się uskarżać.. A synek pani rządczyni, wy- 
rostek młodziuteńki, taki miłosierny, litościwy, 
dobry .. dziwnaż więc, że się zaczął litować naa 
biedną niewiastą? Gdy się czasem zasiedzi dłu­
żej na folwarku, a wieczór ciemny zapadnie, — 
on ją przeprowadza do domu. Pałamarzowa ma 
krówkę i kilka owieczek, a mąż pijaczyna siana 
zapasu dobrego nie zgromadzij skoro więc siana 
jej braknie, — wyprosi u ojca i da... Czasem 
nawet miarkę żyta lub parę garncy przenicy ni 
ztąd ni zowąd wydobędzie i ofiaruje.... A wszy­
stko to przez litość i miłosierdzie jedynie... I pani 
rządczyni też dobra babula: skoro tylko obaczy 
biedną pałamarzowę, płacze nad nią i płacze, 
rzekłbyś, że oczy jej na mokrem osadzone miej­
scu...

Owóż idzie sobie razu jednego wyrostek, synek 
rządcy, a przy nim pałamarzowa; odprowadza ją 
do domu, bo wieczór późny, a droga z folwraku 
głucha, pusta...

— Oj, cosik mi straszno, paniczu... powiada 
połamarzowa... Pójdź no panicz do mnie bliżej, 
bo aże mi dreszcze przechodzą po ciele... taka 
ciemnota a pustkowie tutaj...

Zbliżył się panicz i wziął ją za rękę... Filutka

milczy, ale słyszy dobrze, że mu serce stuka ni­
by młot, i oddech się zapiera i nogi jakoś nie 
służą...

— Niemogę już — powiada nareszcie wyrostek. 
Jak sobie chcecie, Prasko wio Michałowno, ale 
niemogę iść dalej... odpocząć muszę...

Usiedli tedy na pieńku przyjdrodze i... milczą... 
Słyszy tylko Praskowia, że Eugeniusz Fedota- 
wicz (bo tak zwano wyrostka) wzdycha i wzdy­
cha, niby chce płakać, niby powietrza w płuca 
nabiera... Zaczyna swe podjazdy niewieście...

— Coś jwy dziś smutni, Eusygniuszu Fedoto 
wiczu — powiada — czy smutni, czy gniewni na 
mnie...

Eusygnijko milczy — jeno znów wzdycha jak 
miech kowalski,..

— Pewnikiem gniewni... biedna ja kobieta!... 
ciągnie dalej pałamorzowa. Wszyscy się na mnie, 
biedną sierotkę, gniewają, wszycy mnie odpycha­
ją, rzucają... Ot, choćhy i wy, paniczu, także mię 
odepchnąć i porzucić chcecie... Oj, doloż moja 
dolo 1...

I w płacz...
A Eusygnijko jeszcze milczy, siedzi jak pień, 

jeno sapie i wzdycha... Młody był jeszcze bardzo, 
więc głupi na te rzeczy... Bywa to przecież z ka­
żdym...

Widzi tedy kobieta, że wyrostek strasznie je­
szcze tępy, śmiałości żadnej niema, tylko się trzę­
sie i zębami dzwoni — śmieje się w duchu i po­
wiada:

— Oj — oj, paniczu I... Coś mię zimność prze­
chodzi, chocia to niby wiosna... Zdjęlibyście ko- 
żuszynę z siebie i okryli mi nogi... A nie... to 
chodźmy już, albo co...

Wiosna ci to była doprawdy: żabki gdzieś 
skrzeczały, słowik w dalekich krzakach zawodził, 
trawka wyrosła wonna, gęsta, miękka jak kobie­
rzec — aleć to wieczór, rosa — może jej napra­
wdę zimno... Zdjął tedy z siebie Eusignijko ko­
żuszek barani, narzucił Parasi na plecy — i da­
waj ją otulać, zapinać... Ale przy tej robocie tru­
dnej ręce mu gorzej drzeć zaczęły... ugięły się 
kolana i przykląkł... A ona tak mile i lubo w o-

czy mu patrzy, tak pieściwie włosy mu gładzi—
i szepce:

— Boże mój, Bożel... Czemu to mój mąż nie 
taki hoży, nie taki rozumny, dobry i miły, jak 
wy, EusigniuBzu Fedoto wiczu?...

Owóż minęło w taki sposób pół godziny, mo­
że trochę więcej — a potem — poszli sobie do 
domu nierównie już weselsi niż przedtem... I 
już wcale nie to, żeby tam: „Eusigniujuszu Fe- 
dotowiczu", albo „Praskowio Michałowno", — 
tylko po prostu: „Eusigniejko, gołębeczku“ i — 
„Parasiu, życie moje"... Innych tytułów przestali 
używać zgoła...

Długo to trwało, czy krótko, dość, że rychło 
wieś cała zaczęła wprzód szeptać, potem bębnić 
głośno, że synek rządcy coś zanadto wiele lito­
ści okazuje gładkiej pałamarzowej... Ona to sły­
szy, zważa nie zważa, tylko widząc, że młokos 
zaczyna naprawdę głowę tracić dla niej, czasem 
go niby powstrzyma, niby podroży się trochę...

— Och, nieszczęśliwa ja kobieta — powiada— 
w jakie to ja grzechy, dla ciebie Euzigninszku, 
popadłam!...

I w płacz.
Albo czasami obejmie go rękami za głowę — 

przyciśnie do piersi, niby dziecinę małą — i pie­
ści, pieści — całuje... — Lub ujmie grzebień — i 
zacznie mu kędziory czesać — to tędy, to owę­
dy... i przypatruje mu się, i lubuje się, i przy­
mila...

— A lubisz, malcze pierniczki ? — pyta — pier­
niczki słodziutkie lubisz ? Bądźże grzeczny, mój 
chłopczyku — pojadę do miasta — przywiozę...

Takiemi sposoby sprytna kobieta przywiązy­
wała coraz bardziej do siebie młokosa i w koń­
cu tak go oplątała, oczarowała, że już i żyć bez 
niej nie mógł, że gotów był Bóg wie co zrobić, 
byle jeden jej uśmiech — jedną pieszczotę uzy­
skać...

(Daltsy ciąg natiąpt)



re utraciła w wojnie krymskiej. Kongres zezwolił 
dla tego na retrccesyę Bissrabii.

Roeya ośsiadcsała niejednokrotnie ża celem woj­
ny jeBt ptlepsztnie loeu chrztś ian. Kongres nie 
tylko z z*olił na utw om nie chocitż płacącej ha­
racz, lecz samcdzielrej Bułgaryi, zapewni! on tikże 
R uselii chneścisńakiego gubernatora i Enmianował 
komisję, któ. ej było zadrnitm  wypracować nie tyl­
ko dla tej prowincyi lecz i dla innych prowincyj 
państwa tureckiego system administracyjny, który 
postawiony pcd europejską kontrolą, bronić miał 
chrześcian przeciw nadużyciom i gw tłoro.

Rosya domagała Big jak ) wynagrodzenia wojen­
nego ustąpienia pewnych w A y i zdobytych t r y  te - 
ryów ; i do tego żądania przystąpił kongres a 
w pierwejym rzędne interesowana w tem Anglia 
ze zmianami, które się wydały konieesremi.

Chociaż jednak kengtes usiłował csxctędtać dra­
żliwe ści zwycięscy, musiał atoli Btrzedz także 
praw E unpy . W interesie pokoju earop:jakiego 
nie można było zezw ilć , aby istniejące tra t taty 
zniesione były siłą oręża, a  w miejsce ich narzu­
cone było jednostronne nowe ukształtowanie. Kon­
gres musiał przeto pi stawić zasadę i przeprowadził 
j ą ,  żc ty h o  te zmkny w traktatach europejskich 
uważane tyć nsają za prawne, które otrzymają ze­
zwolenia .mocarstw turopejEkicb.

Z tego punktu w;dzaaia zostały wprawdzie Ru­
muni#, Serbia i Czarnogóra uznsne z* sitżawitłe, 
lecz merawibłeść przyznaną została tym krajom tylko 
jako rezultat w Ji europejskiej.

Drugim celem korgresu było ońąguąć, aby to co na 
półwyspie bałkańskim Turcji posostawionem być 
miało, także miało widoki isiniesia i aby nowo 
utworzonemu posiadaniu zachowaną była zdolność 
do życia, jaką mu pokój w San-Suhno odebrał. 
Z tego stanowiska znaczną część krajów, którycb 
się lu rcya  w San-Sttfuno sama już zrzekła, t. j. 
dwie trzecie części odstąpionego terytoryum, zwrócił 
jej napowrót kongres. Granice Bułgaryi z wyjątkiem 
Bofij-kirgo powiatu, cofnięte zostały do linii Bałkanu 
i jej posiadłości, które przez roisierzenie Bułgaryi 
aż do morza Egejskiego, na dwie części przecięte 
były, połączone znów w całość strategicznie i ad­
ministracyjnie istnieć mogątą. Tym sposobem Turcya 
eurip ijaśa umocnioną została przeciw oddziaływa­
nia nowych form&cyj i pes adame Konstantynopi ls, 
które w San S ttfino stało Bię pn blem&tycinem, 
zostało zapewnione. Europa mogła n tar&lnie tylk-. 
stworzyć przedwstępne warunki, ostatcesnie sahży 
skutek cd td .lacści do życia lodu turecki-go i cd 
przezorności jego kierowników. L:cz kongres zrobił 
swoje, przywróć ł  on Turcyi saołebneść istnienia. 
Zadanie, jakie pozostaje Eiropie, jest czuwać nad 
tem, aby uchwały europe s& iepm z wBzyŁtkjch uize- 
Btnikow dopełnione były. To je t  dzieło kongresu ber­
lińskiego ze stan wi ka europejskiego. M n  n dotąd 
już zasłi g ę , że utraymał pokój eurooej ki i Turcyi 
dał mutn-jść iBtnienw.

L ;cz pokój berliński rozstrzygną! metylko co d 
mropejpiieb, lecc i co do auatryacko węgierskith 
iniereeóe i s ąd pcw jtae  pytanie, osy i jak na kon­
gresie specyziue te mteresa uwzględnkne i w życie 
wprowadzone zostały?

Sądzę, ?.e'jasno to tłumaczą uchwały kongresu
P okój z Śas-Bt fano zastiz gł Serbii i Czarno 

górze przyrost terytoryór. Kierunek i ronmary 
t<g) przyrostu były dU kadego  inni go mocarstw, 
kwe-tyą drugorzędną, d h  nas Kżało w ńuh  za 
grożetie najwatniejijzym politycznym, workowym 
i hsndJbwym interesom. Kongres u* zglęin ł inte- 
resa te w zupc łaośei.

Zwiększanie S.rbii w kierunku Nowego Bazs.ru 
i M trowicy ka wschodowi cc fajął su  Bulgiryi, gdzie 
t iż  nie dotyka naszej s trat, gicznej i handlowej i fory.

W podobny BpOLÓó zmniejsz) ł  zamkrzone r z 
Bzercei.ic Czarnogóry. . .

Ro szerzył znacznie pas między Serbią i Czatom 
górą, który jo  pok< ja  z San S.tfziio tak był wąz 
k i , żo równi ł Bię i d cięci u monat cbn naszej cd 
Ws hoiu.

Pozysranetym  sposobem teryt ry a s  zwróc.ł T u -  
cyi, a zarazem pr yzneł u. m prawo i.trzeżenia no­
wego stanu politycznego i ubezpie zcaia kuinum- 
kacyj naszych, zakładania gościń ów w tym powie-, 
cie i trzy macia załóg.

Nabywanie portów morskich dla Csurtogóry o 
graniczył na Antiwari, nat m ast przyznał nam port 
Spizza , niedozwolił utrzymywania czi rnogórskicfc 
okrętów wojennych, n,;k&uł zrównanie z ziaaią 
twierdz na brzegu morbkim, wykluczył tworzenie 
nowych fn tec , pesbwił p tw loa hafdlowy Cisrsc- 
górski jod naszym, rozciągnął nas-e prawa mor 
skie na Czarnogórę, a w końcu przyznał nam prr. 
wo budowania gośańców i kolei żelaznych na nad- 
brceżnem terjtoryum  czarnogóiBkiem.

Kongres otrzymał zresz ą vsiystkie prawa, ja­
kich nalyi śmy "pod względem Laszych interesów 
hardiowych i komunikacyjnych n t  Wschodzie. B J -  
gsrya równie jak S erb a  są wyr. i  ne związane, te 
zobowiązania, .jakie P.-j t i  wobec ufti pod -tym wzgi^ 
dcm przyjęła, uzn. ć i * jk  tać.

Koigro.i czntł u mazdo nio tyl«o weln ść D i 
na,u. i utrzym tł europcjahą koaiuyę Dja&ja, lecz 
ttwsąlędn^jąc w aim śi tej aitcuyi komunikacyjnej 
dl A ustio-W igier, p rza ła rtł, przeprowadzeni ro- 
bet l egu a y j - y h  p rz / fclirny-h wrota.h wyłą­
czne A iiiio  Vi^gr.m. .

Trfeis je s t w. głów nych zarysach  ć z n ł ' kongresu 
b srliń ik ii g  >. War-ystkio nasze, ia t  resa , tó * n i*  p > 
h ty c zn ą  m t  ry a lce , .o u z .m a ły  fcuuk-.yę Euro  
py. P 's ta n o w  e t-rm-. tr a k ta tu  u unna ro s ia ł ;  za 
'dnrogejakir.

Ze wBŁyatkioh -kwei.tyj,. jakie we.zły je d  obrady, 
ók an .ła  t ię  wielka jeduo-t. j ś  m ść wobec tych, kio 
re do.yezy.y nu Aro w ^g en k ch  i ..erosów.

M-.carstwa pweka.,ując nam .okup-icyę i ziSząó 
Rożni i Hercegowiny, u n .iy ni-j t ik-, prawmSf 
n «Łjch i, kresów nu Wschodnie, lecz prv  z twoje 
uih  *tiy jjtt!u o .y jra iiły , ża w .tlaie, s l .  e A e s ro -  
Węgty są .europejską *kOx.iecr.coś :ię, ż., mom.r Ł:a 
ta, poniew&ż memoże i nieih;e prowadź.ć .pdityk 

e i roisierzająctj, liezyć może »» wykon 
niu #«o,ej natur,,łv.ej...m;ayi na.yo^arme E.r.-py.

Głównym jedvak warunkiem, btz k ó:<go nie 
mc«na był) u jś.-.ć  o przeprawćdzeniu te g . trak- 
.atu, b)ł* okupweya. Bośni i H -icfgowiay.

Był on nieuchronnym, jt£eU utr/ysatnie Turcy 
w nowych jej granicach w ogóle .pewuńć cię 
b ł  ióc.n <i- po tn i b^ym gdyby aię to z, powodów 
wawnętiznej słabości, czigo nitchoemy s .ę .s jo d ze - 
wać, por-ieść nie m iał) — gdyż w ra z e  takim 
B ś '.a  i Hercegowina są punktem odporem , któ­
rego jjol zeb.j my, a ly  jdsbzj poltycz e i m .te- 
ryaise intereia bronić, mo r . .u .a ą ;  t.ę  w politykę 
ŁWiintuinicsą.

Za.zucrni rjądow i, io odstąpi od trodyiyi po­
lityki au3.r,a(kiej. We sądzę aoy zarzut teu rnia 
p d-ttaw;. Tolityka, jakiej t  . ym iliśmy się. jest tak 
iiob z i austry iu ką jak v ęgieraką trad y c ją ; je ,ł  
on a trudycyą E.łgeuimza Sabaudzkiego, je&t trądy

cyą Haniadeg) na Węgrzech z tą tylko różnicą, 
żo podczas gdy oręż tych mętów przeciw Turcyi 
jył Ewrórcny, dziś ta  et ma droga, która potrzebną 

jeit dla Bt.zeżenia i t t  re3ów ra3zych przez zmianę 
stosunków mocarstw, jest rarazem jedyną, która 
Turcyi umożebnić może utczjm m is Bię przynajmn'ej 
w tcrtźaicjezjm  swym etanie.

Prztd wami panowie 1 stoją dwie drogi otworem: 
edną drową jest zająć i wyzyskać stanowisko poli- 
yczne, jakie wam nadał pokój b ec liń k i, wspólnie 
z mocarstwami europejskiemu zapewn ć jego prze- 
prowadżmle jak również stotunki handlowe i ko­
munikacyjne, jakie sam trak ta t zapewnił, zużytko­
wać dla dobra i pożytku monarchii i państw eąrc- 
dnieb.

Inną drogą jest oświadczyć, Se monarebia nie 
dorosła zadaniom politycznym i finansowym, jakis- 
BCsi zeskoczyły ją  niepowstrzymane wypadki, i że 
się zadaniu tema poddać nie chce.

Zbyt mam wysoką ooin?ę o pst^yotyzraie pa­
nów, abym pomimo wi ltości żądanych cfiir n ó / ł  
wątpić, że bez różnicy s roari :tw to urz;,n cia, (ze- 
lo wymagają dobro interrsa i przys ł  ść monarihii.

Jedno msm jeszcze dodać. Frzemawitłem z ca­
łym ogniem przekonania za polityką, lecz nie za 
ministrem. I ieżeli was pros h m  o wprowadzeni? 
na porządek dzienny budżetu ministerstwa Bpraw 
zf granictnych, Etało się t.) tylko dla tego, iż są­
dziłem, że to da najwłaśdwszy powód, odłączyć 
rąd o miBi3trfe od sądu o polityce.

Csy poi tyczne zapatrywania rządu było trafne 
lub nietrsfe, osądzić to, zależy od uchwał panów. 
Chciałem tylko w końcu grunt pozostawić wolnym, 
aby uczynić można różnicę między rzeczą i osobą 
i z gó-*y oświadczam, że zadowolnię się, w jakiej 
"ądź formie dacie panowie o tem wasze orzecze­
nie. (Powszechny rucŁ).

KOBI8FONBKNCYA „CZASU?
W i e d e ń  2 grudnia.

( | | )  Sobotnia wielka mowa hr. Andrassego, tu ­
dzież dalsze wyjaśnienia, udzielone przez tegoż 
ministra w niedzielę, miały tylko sukces jedno­
dniowy w wydziale budżetowym Delegacji przed- 
itawskiej. Hr. Andrassy otrzymał budżet minister­

stwa spraw zagranicznych wraz z funduszem dys­
pozycyjnym, lecz z dodatkiem, iż w uchwale tćj 
nie należy szukać wotum zaufania. Uchwała wspo- 
mniona sprawiła osłupienie, mniemano bowiem, iż 
nastąpiła wskutek wrażenia mowy hr. Andrassego, 
eCz podług depesz pochodzących od sztabu dzien­

nikarskiego, zgromadzonego w Peszcie, uchwała ta 
est tylko wynikiem przekonania, iź wniosek przeciwny 

nie uzyskałby większości na pełnem posiedzeniu 
Delegacy!. Jako dalszy sukces hr. Andrassego w tej 
walce o każdą piędź ziemi uważać trzeba fakt, iż 
prześwietny wydział budżetowy zdecydował się w o- 
góle wytrwać na polu delegacyjnem i nie domagać 
się natychmiastowego zwołania Rady państwa, zgoła 
ż obraduje nad dalszemi przedłożeniami rządowe- 

mi bez względu na los ustawy o kredycie dodatko­
wym za rok 1878. Sposób atoli, w jaki wydział 
budżetowy wziął się do rzeczy co do załatwienia 
przedłożenia na r. 1879, cechuje znowu wybornie 
pp. Herbsta i towarzyszy. Chcąc dokuczać hr. 
Andrassemu, ale nie mając odwagi odmówić wy­
datków na utrzymanie armii w Bośni w r. 1879, 

Herbst odrzuca wprawdzie całe przedłożenie 
rządowe, ale domaga się uchwalenia ryczałtowej 
sumy 15 milionów jako zadatku na pierwsze po­
trzeby armii okupacyjnej, t. j. na parę miesięcy, 
abv zmusić rząd do zależności od Rady państwa 
i Delegacy i. Wniosek p. Herbsta nie ma atcli, jak 
tu  mniemają, widoków powodzenia w pełnej De­
legacji, ale ci panowie mogą sprawozdanie doty­
czące odwlekać aż do zebrania się Rady państwa, 
tj. aż do 10 grudnia. Mowa hr. Andrassego nie 
była zdolną rozbroić p. Herbsta i tow arzyszyła] 
bowiem mowa ta  była nietylko obroną okupacyi, 
ale dowodziła potrzeby zatrzymania Bośni i Her­
cegowiny, a zatem aneksyi. Jak  ł r .  Andrassy zechce 
pogodzić myśl aneksyi z traktatem  berlińskim, głó­
wną podstawą dzisiejszej jego poi tyki, jest to pyr 
tanie, nad którego rozwiązaniem łamią sobie głowę 
nawet iego zwolennicy. Mowa hr. Andrassego ma 
przynajmniej tę wielką zaletę, iż odtąd aneksya 
stała się jawnem, urzędowem niemal hasłem.

Peszt 1 grudnia.

A  Zanim w innym liście wieczór zdam spra­
wę z dzisiejszego posiedzenia komisyi budżetowej, 
uczynię tu parę u'w a g o  wczorajszym eajposi hr. 
Andrassego polityki austryackiej na Wschodzie.

Mowa jego była znakomitą co do formy. Nadto 
co do treści bardzo jasno w pierwszej połowie 
udowodniono potrzebę zajęcia Bośni i Hercegowi­
ny w danem położeniu politycznem, gromadząc i 
porządkując zręcznie nowe do tego dowody. Ale 
natomiast w przedstawieniu ogólnego kierunku 
polityki państwa austryacko węgierskiego w spra­
wie wschodniej, są luki, braki i niedostatki. Za­
pewne czuł się obowiązany przemilczeć wiele rze­
czy minister spraw zagranicznych, mający urzę­
dowe stosunki z rządami innych mocarstw, z któ- 
remi Austrya jest na stopie pokojowej. Lecz 
członkowie ciał parlamentarnych, nie mogący znać 
wszystkieh faktów i stosunków dyplomatycznych, 
jak  je znają członkowie rządu, mówią słusznie: 
ani zajęcie Bośni i Hercegowiny, ani trzymanie 
na wodzy drobnych państewek ja k  Serbia i Czar­
nogóra i zabezpieczenie się przed niemi przez o- 
kupacyę Bośni, nie może być celem działania na 
Wschodzie monarchii rakuskiej. Przeciw tym dwom 
państewkom wtedy tylko mocarstwo jak  Austrya, 
szukać musi naprzód środków zabezpieczenia się, 
gdy uważa te kraiki jako boczne straże Rosyi, 
działające z wspólnie. Ale w takim razie głó­
wna akcya monarchii rakuskiej powinna być zwró­
cona nie przeciw bocznym strażom, lecz przeciw 
głównej armii. Otóż o tym koniecznym kierunku 
działania Austryi przeciw głównej armii nieprzy­
jacielskiej, przeciw Rosyi, przemilczał w swej mo­
wie hr. Andrassy. . . ,

Pojmujemy iż zapewne minister spraw zagra 
nicznych nie może mówić jeszcze podczas poko­
jowych stosunków, o sprzeczności interesów Au­
stryi z Rosyą na Wchodzie, tak  dobitnie jak  na­
wet w poselskiej Izbie węgierskiej przemawiał 
prezes ministów węgierskich Tisza, me będący 
urzędowym reprezentantem Auitryi w obec obcych 
mocarstw. Ale gdy tę sprzeczność interesów Au­
stryi z Rosyą na Wschodzie widzi hr. Andrassy, 
przeto uznać także winien, że główny kierunek

działania Austryi zwrócić należy nie przeciw bo­
cznym strażom nieprzyjacielskim przeciw Czarno­
górze i Serbii, lecz przeciw samej Rosyi. Słu 
szuem więc jest zarzut, który posłowie polscy wy- 
jowicdzieli przez usta p. Grocholskiego w Izbie 
loselskiej, iż zajęcie Bośni i Hercegowiny jakkol­

wiek uzasadnione, jest w każdym razie niedosta- 
ccznym środkiem działania, że główne działanie 

w innym kierunku należy zwrócić, a  nawet może 
należało już prowadzić od marca r. b. Wobec bar­
dzo niekorzystnego położenia, w jakim  wówczas 
znajdowała się i dotąd znajduje się względem 
Austryi Rosya, (mająca na półwyspie bałkańskim 
większą część swej osłabionej armii, k tórą łatwo 
wojska au8tryackie odciąć mogą od ich podsta­
wy) — działanie monarchii rakuskiej nie powinno 
iyło ograniczać się tylko do zasłonienia się prze­
ciw bocznym strażom rosyjskim, przeciw Serbii i 
Czarnogóize zajęciem Bośni i Hercegowiny; ale 
należało je  zwrócić głównie przeciwko samejże 

losyi i na to pole, na którem stanowczo może ją  
i .ustrya pokonać i zabezpieczyć się trwale prze­
ciw dalszej akcyi rosyjskiej.

Nie znając we wszystkich szczegółach dokła­
dnie stosunków między mocarstwami, nie możemy 
wiedzieć dobrze co stało na przeszkodzie działa­
niu Austryi w tym stanowczym kierunku czy i- 
stotny stan rzeczy, czy też mylne o stanie rzeczy 
pojęcie.

Peszt 1 grudnia.

A  Na dziesiejszem posiedzeniu komisyi budże­
towej austryackiej odpowiadał hr. Anśrasay n* za- 

ytania i zarzuty, tcjynione mu wczoraj przez 
el.: Giskrę, R itsa , Teuschls, Sthaupa, Dornia, 

śeuwittha i Bareutbers, które to zarzuty (treści­
om w wczorajszym liście. Najprzód p. G.skrza cd- 
)0wiedział w następujący sposób;

Zapytał mnie del. Giskra, kiedy sktńczy się fa- 
ęcie Bośni i Hercegowiny, przez wojska austrya- 

ckie i czy nie zmieni się w aneksyę. Przedewszy- 
stkiem zwrócić muszę uwagę, ża reprezentanci an- 
[ieljcy, których praktyczneść chwelimy, gdy po 

zawarcia układu między Anglią a Turcyą o zaję­
cia Cyjro, zawiadomił rrąd  argielski parlament o 
cym traktacie, nie czrnili tam podobnego pyta­
nia jakie ta  uczynił JE  fes. Giskra. Reprezentanci 
anglds-y zapytywali: esy zajęcie Cypra będzie od­
powiednim środkiem do zabezpieczenia interesów 
angielskich w pewnym okręgu? czy Anglia z tego 
stanowiska potrsfi łatwiej działać przeciw obcym 
wpływom w Asyi mniejsze',? czy Cypr ma dobre 
jorty dla fl ity wojennej i t. d. Ale punieważ tutaj 
postawiono pytane, jak długo trwać będzie oku- 
)acya, odpowiedzieć na to muszę. Wskazałem wczc- 
aj j kie powody znagliły nas do zajęcia Bośni i 
leretgowiny. Gdy władsa turecka stała się w tych 

ferajaih bezsilną, musieliśmy je zająć, aby zabez­
pieczyć s ę przeciw ponawianiu Bię ciągle w>jnj 
domowej na naszych granicach, w skutsu której, 
musieliśmy,żywić pr?ez la t kilka przeszło 150 000 
wychodź ów bośniackich, którzy się do nas ęctr»- 
uUi, na o  wydaliśmy dzedęć milionów i ł r .  Ma- 
sel.śmy zająć te krajr, aby przy naszych grani­
cach nie powstało ogoiBko panslawistycznp, mu 
s .tlim y  zaąć  te k re j1, aby nie wpadły w ręce 
cieprzyjacklikie, gdy władza Porty stała Bię U b  
lieŁSilną, musieliśmy zaj^ć te kiaje, d li zabezpie- 
esenia Dalmacji i t. d. Dopóki te niebezpiecuń- 
stwa trwać bglą, trwać musi zajęcia Bośni i Her­
cegowin); gdy znikną mówić będziemy o w/pro 
•! aizeniu y ojsk naszych z ty ch krajów, a fcęd/ie 
co chwila, bardzo pomyślna, „bo widoczaie będzie 
uż wówczas roztsiąracą i usuniętą sptawa.ws h j 

dn a “
W tych słowach była zsrazem odp-m atź n a p / -  

t&n e i zarzuty, czy yaęcie B śni i Hercegowiny 
skończy s ę przjłąc; enicm Łych krajów.

Zapytywano mnie— mówił dalej Andrassy — dla 
czego nie postaraliśmy Bię, aby na pikijowej dro 
dze okupacja była spehd0Ĥ - Przed taw.łsm już, 
ze najsilniejszych możliwych środków w tym cslu 
użjlsśmy, gdy okupację wykonywaliśmy t ia  na 
własną rękę tamowolaie, ale za mandatem wszy­
stkich mocarstw europejskich, za zgodą Porty i 
w cciu zap iwnienia bezpieczeństwa i Bwobody W3zy- 
jtkim m esłk.ńccm  trgo kraju, wszelkiego wyzna­
nia i narodowi ści. Gdy fanatyczna c ęść hdnoś i, 
>rzed której mieczem schroniło się w nasze grani­
co parękrofstotyrii^cy bezbronnych mieszkańców 
Bośni i H  :rcegowiny, stawiła zbrojay opór nasaym 
łokojowym zamiarom, udaliśmy jsię telegraficznie 

do rządu tureckiego, za którego zgodą okupacyę 
przedsięwzięliśmy, aby zawezwał tę część mahome- 
tań3Łiej ladności do zaniechania oporu. Roąd tu 
Kcki odpowiedział teLgc&fi'z -ta, że jego włtd^a 
iest w Bośni buzsilcą, fe powstańcy go nit&łachają.

Odczytał tu  hr. Andrassy kilka depesz urzęao- 
wjch, wymienionych między rządem ąustryack m 
a tam k ;m , które potwierdzają to co wprzód po- 
f k d  h ł .  . ,

Zapytywał maie p. Neuwirta — mówił dalej hr. 
Andrassy — że gdy Sertia, Rumuoia, C aruogóia, 
uznar.e io jta ty  jako nieodległe kraje, dlicztg 
nie staraliśmy tię , aby tfektate®  bcrliń kim takźs 
Bośnia i Hercegowina zo-t.ły  niepod egUmi kra? 
jam i? Na tea zarzut odpowiadają jaż po częśc 
protokóły k. ngresu. Przypomina u, że pełnomocnik 
angielski i inui p^łajaiocn cy mocarstw, znsjący do­
brze wewnętrzny Btsn Bośni i Hercegowiny, gdiie 
Jągle prawie trwa walka między rćżnemi klasami 
ludności i w jz ia n itm , uznali niepodobieństwo < gio- 
i-zcuiu te .a ; tych krajó * niepodiegłemi. Musithoy- 
emy to paię tat wykonywać tam zbrojaą interwen 
yę, gdy władza P-rty  btała t»ię bezsilną.

Co się tyczy zarzutu p. Neuwir h , iż tr..ktat 
berliński nie zapewnia Anntryi takich aonyści han­
dlów) ch, jakich on B-ibie życ y, wspomni ć tu a a -  
się, Ce oprócz korzyści, które wtzoraj wskazałam, 
oddzielny układ z S e ib ą  zapewnia nam , że r:ąd  
siib^ai cb/w iąrał się przyjąć wa.-eikis zonotfiąZa 
nia, jokii przyjął j.Oiłzednio rząd turecki co d 
kictunku (ir g żelaznych przez Seibig i teb baao 
*»ę w c sgu k t  Ir.ech. Co tię tyczy utładów han- 
al wych, można zawrzeć i zawarliśmy tr  .iitaty, 
w których nam z: pewniono wutuaki i Korzyści ta ­
kie, jakie nu ją  luo roicć mogą iune paśdtwa naj- 
fiiutei tam uprzywiie.owano. Aie czy można wyma­
gać, aby kroj pewien zawarł z nami trak ta t hau 
ulewy tego rodzaju, iżby zobowiązał się kupować 
tylko towary auettyackio a ntawpos.ctać wszelkich 
innych ? zawarcia takiego traktatu  nic mćgłbym się 
podjąć.

N» napytanie pp. Burandy i Bareuthera od >o- 
ftiadając, przedstawił A idrasty, ta  do zajęcia Ba 
śni i Hercegowiny przyję a Austrya m -ouat, ofia­
rowany jej przez Europę, a pr,.eto zobowiązanie jee 
obopólne i napisane w traktacie; lecz co się tyo.ji 
zawarcia z Turcją konwencji o zajęcie paszaliku

owego Bazaru, ma Austrya prawo, lecz hic a a  
obowiązku.

Po tych odpowiedziach hr. Andrassego, zabrał 
głos del. f jldm. L a  t o u r  (b. ochmistrz następcy 
uronu arcyksię ia Rado'fa) i oświad z ;ł, i ł  metylko 
jest za zajęciem Bośni i flercegowicy z powodów 
tu przytoczonych przez hr. Andrassego, ale takżi 
ta  ar.eksyą, za przyłącieniem tych krajów - -  są- 
d-ę, że powinienem wypowiedzieć to moje przeko­
nanie.

Gdy żaden inny cżł nek komisyi głosu nie za­
bierał, ogłosił przewodniczący Hsrbat, iż rozprawy 
ogólna są zamknięte.

Nadmienić ta  wiuiene#, iż dalszy ciąg posiedze­
nia okazał, iż łaszla jakaś zmiana w usposobieni u 
i planach partyi „wiern"konstytucyjnej.“ Gdy przed 
dwoma dniami starali się nie dopcścić teraz bud­
żetu ministerstwa spraw zagranicznych pod dysku- 
■yę szczegółową i do uchwalenia w D dkgioji, na 
gis diiei j bea żadnego oporu przystąpili do roz­
trząsania tego budżetu i uchwalili go w całości 
Łez zmian i bez żadnaj prawie dyskusji. Nietylko 
nikt nie wnosił odmówienia finduezu dyspozycyj­
nego, lub zawieszenia względem niego uchwały, ale 
uchwalono go bez rozpraw. Powodem tej zmiany 
w taktyce ma być podobno, iż na zebraniu wczo 
rajszem delegatów wiernokonstytucyjnych wybuchły 
meegody i rozdział, a podobno także z powodu, it 
irzekonali się, że na pełnem posiedzeniu Delega-
ri nie pi zeprowadziliby swoich uchwał.
Cokolwiekbądź, na wniosek sprawozdawcy S c h a u- 

>a, któremu ta część budżetu oddaną została do 
referatu przez komisję jeszcze 8 listopada, komi­
s ja  uchwaliła bez zmiany i bez rozpraw cały rzą­
dowy projekt budżetu wydatków ministerstwa Bpraw 
zagranicznych, a następnie kredyt dodatkowy na 
utrzymanie wy.hodźców z Bcśai Jodnak przy u- 
chwalcniu tego kredytu toczyły Bię rozprawy, w któ­
rych ubolewano, iż utrzymanie wycbocźców bośnia­
ckich kosztowało do dziś dnia od 1876 r. 8,900,000 
złr. i żądano a ły  wychodźców tych jak najprędzej 
do Bośni odstawić.

L o n d y n  26 listopada.

GJbinet angielski przesłał do Petersburga żywą 
protestacyę przeciw nieprzyjaznej polityce, jał ą Ro- 
i ya nie przestaje zachowywać względem Anglii, 
dowodem togo troku g ab im ti tutejszego była mo­

wa K aifnanna do mUyi afgańskiej w Tasikencie. 
Nitszcs ęściem nowe zaczynają się pojawiać różnice 
sapatrywiń w miniBteryum angiilekiem. Lord Sa 
isbury przeciwny je&t pre-testacyi z powodu spraw 

Azji środkowej, a  sir Strfford Northcote lęka się 
cosztów wojennych. Lord BeaconefLld traci, jak 

;uż wątpić o tem nie można, wpływ na swoich ko­
legów. Zwołanie parlamentu Odda mu wielką usłu­
gę, gdyż gloB większości żądający sprężystego <H*ia 
tania przywróci odwagę b^jaźliwym i zakłopotanym 
3 ł.nkom .gabiatlu . Lękają Bię, ,aby nie stało.fię 
niepodobnem zakończyć kampanię afgańską przed 
ximą.

pochód .Rosjan na Merw niepokoi to. Jeżeli i -rd 
ijttcn,ma carte blanche, może zwrócić armięSWO- 
ą z Quetta na Herat, faniast na Kabul, coby 
podkopało władzę S tir Alego na Wschód tip, wy- 
irzedzając Risyar, którzy dążą do posiadania Ho­
ra u bącź dla tiebio samych, 1. ądź dla Persji.

A rm ii KsSłinirska licząca 20,000 ładzi uabrojo- 
oycii.w karr.bioy nabijane z ty ła ,  ma pilaoyać 
przesmyku B.rogil. Celem tego jeBt obserwowanie 
s ł  rosyjskich, które w cterwću lub l i ic u .r .  b. o- 
mściły Kckond i z iu ie iz iją , jak się zdaje, i a jąć 
dolinę C biirJu  przez stepy Pamiru.

S a r  Ali zdaje się koncentrować wszystkie bwo 
e s ł /  okęło K itu lu  i w prz; smySaih ktbulakich 
W tych to wąwotach ponietłł n.egdyś a ra ia w itl-  
ką kię kę. Lecz 'wszysltie te wąwozy można tera* 
obejść z flanki., s  dowódcy angielscy mają wybor­
ne macy tra js .

I-linieje ptwne i a  ręż.-nie między B .rliutm  i Ko 
nhsgą z powodu m ałtań twa biięcia Cumberlant 
ks ętniciką Tyrą, lecz nie d iszł) do zerwania 

dyjl matycsnigo.
Korespondeccya ogłosroaa o Afganiitania, dowo­

dzi jssno, że zmianę postawy Szx Alego przypisai1 
należy rządowi angielskiemu w r. 1873 (gauipet 
Glidstona), a nie lordowi N r.hbrccS. Emie żąda 
irzjmierza zaczepno-odpornego. Przyjaciela GUd- 

stena przytaczają d iś że emir był zbyt wymąga- 
ąejm  w warunkach. Żądał en przymi rza b.‘Zfa- 

rurkowego, z którego Anglia i i i  b, ł-by żądnej od- 
n.o ła  korzyść'. Prawdą jest mtzaprz.csoną, żo Glad­
stone nie ihciał Bię zajmować Afgjnjatane®, Bądsi 
on, ta  m aleństw o księcia Edjm burckirgo ust uli 
węzeł wiecznej przjjaźni między Anglią i Rosyą.

Hr. Szuwał .w s ara się ciągle łagodzić ministrów 
augieltkitb. W idzńł on się parę razy z Sali.bu­
rym i B acom fi Idem. Obiega j ot łoska, że lon 
Beacon field fio  obwi.ał r|ów w baweł .ę i miał 
mu tś*i;&lczyć, że Rosya staje się liobospieczcń 
itwern ^la Eurojiy. Hr. Siuwsłuw przywózł tu 
propozycYPj k t(re  bardzo zajm ują.usagę ia nratriw 
angielski-h, lecz po za obrębem ministeryum mko 
mu nie z ię.ny. rodzsj tyzh propozycyj. Gabinet dy- 
siTitowpł j i if  nad m ęm  i uczyni to jeiatz?.

27 listopada Uitra-Torysi clą .lii są tijzadowo 
leni ze zwołania pat lam n.u, pocieszyli się jednak 
nieco, żo dzienniki l.beralne tie  przypisują zwoła- 

a tego kom.tetowi afgańikiemu. Nikomu nie­
wiadomo jes/cce, jakie będą przedłożenia fioanso- 
«e rząda. Mówią o 8 lub 10 milionowej potyczce 
i d ijsk e ., 1 c« n k t  nie wie, jak e  będą lą iam *  zc 
sksrbu pińitwa.

Swittny pcc ątek kampunii sfgaA-ki .j dubro wy­
wiał wi ażeme na pit-tti-na graniczne. Dotąd wo,- 
ssa sngielskio znajdowały poparć,o, nie zaś opór 
ze air ny pUini n fcó sfeich W Beri nie donosrą 
z uizędow ch ź ódeł, że Rosya gotową jsst p«,d- 
flńść ^ł,b," gdy chodzić bpdzie o uagiiow nuie wa­
runków piki j j .  Rząd angrilski przewiąz ał tę ewen- 
tuftli ść, 1 cz tO&icwai R -sya oświadczył* dawno, 

i Afganiaicn leży po za tfe ą j j akty i, g .b n e  
u e pr^yatanie żadae attioszanie mg Rosy. Cze 
go Rosya pr^gtia, to owłMnięcia wąwozu Hinaoo- 
krnh. Wie ona chb.-ze, że gdy wąwóz tan będzie 
w rtkacu Anglików, d-.oga do Indyj bęcz e jej na 
zawaie vamka.ętą. C hii.łaby ona p?zeto nowy targ 
p zeprofadz.ć z Anglią. Niema ani jednego Angli­
ka, ktorjby się chciat narazić na przyjęcie je lc z e  
pizyrzeczen Rosji. Wyrez „zobowią.anie“ gdy ■ i^ 
odnoai do Rosyi, btai bij tu  eyŁommem „dwuli.o 
v,ości“. Ucz*c.e antiro yjfckie wzrasta 1 nitm a ni 
keg), c by Lis wierzył w Łlffikofć utarcia się An­
glii z Rosyą- . •

Odez«a w i.ek rć la  oświadozająca. że Angli* me-
zniesie p>średi i-twa żalnego mo arsiw* w Afgani- 
sianie, pow zeohne erotyka pech etły . Witekru 
m a ł prawo przea.au. aó ty a  językiem, gdy* Rosja

sama uznała, że kraj tan, jak powiedziałem, laty 
po ta  sferą )?j akcyi.

Złe nad szły wiadomości z przyląlka Dobrej 
Nadziei. Bliską j s t nowa wojna z Kuframi, a tym 
r,- z m Anglia będzie mieć prze:i»  sobie 40,000 
Kafrów, nzbr joa; ch w dobrą broń Przekcnano się, 
że ka końcowi wojny tcreckiej w ieka ilość skrzyń 
i b ro ii j  w ysłtni została p ztz dom rosyj ki zG e- 
-ewy do kupców otiedenych na gran car h ziemi 
Kłfrów. O fal cie tym óonie -iono władzom wojsko­
wym anielskim . W ysjłiją  ztąd spieszcie posiłki 
io p rz jljck a . _________

Konstantynopol 28 listopada.

Ruchy wojsk rosyjskich w okolicy Adryanopola 
i ąiły wyąjłane na linię demarkacyjną, niepokr ją  
Tuików i dają powód do pogłoBek, które uważam 
•ia prz«dwczeme. Mówią tu  naw et, te  w głównej 
iwaterze rosy.skiej noszą się z projektem m am u  
aa Konstantynopol, gdyby przyszły trudności z Por- 
t'ą lub z którem inne® mocarstwem traktatowe®. 
Do Ssraskieratu miała jakoby nadejść wiadomość, 
że Rosjanie koncentrują rnaerne siły od strony 
Demotyki i Kadrebslu. Z Domotykl możca zrobić 
/amach n r G.llipoii. z Kadrubela na linię forty fi- 
tecyjną Czataldży. Równocześnie z rozejściem się 
cej pcgło3ki, nadeszły informacje, że wkrótce wzy- 
będj wojtka angielskie do Konstantynopole. Eska­
dra Artaki, ma być wkrótce wzmocnioną dwoma 
pancernikami. Jest coś prawdy w tyrh wszystkich 
wieściach, ale należy je zredukować do mniejszych 
rozmiarów, chociaż wiadomo mi z pewnością, że 
Turcy wysłali znaczne siły i materyały do fortyfi- 
kowania Czataldży, a jeśli Anglicy wzmacniają swo­
ją eskadrę, to bardzo prawdopodobne, gdyż Rosja­
nie zwiększają cichaczem swoją armię oknpacyjną, 
która liczy już dziś 225 tysięcy, a dodawszy mili­
cję bułgarską dosięgnie i do 250 tysięcy. Osoba 
znająca dobrze stosunki miejscowe, zapewnia mnie, 
że po tej stronie Bałkanów stoi 180 tyBięcy Ro- 
syan, a z tych około 60 tysięcy w Adryaaopolu i 
jego okolicach. WBzyEcy łu  przewidują i są najme- 
: niej przekonani, le  trak tat berliński nie zażegnał 
bynajmniej wojny i że na wiosnę przyjdzie do no­
wego starcia.

O konwencji austryacko-tureckiej mówił nie da­
wno Sawas basza, że rokowania między dwoma 
gabinetami zostały na nowo podjęte, że sprawa 
Bośni i Hercegowiny będzie wkrótce całkowicie za­
łatwioną, i że następstwem tej konwencji będzie 
porozumienie obu mocarstw, co do poręczenia ich 
obustronnych interesów, przeciw panslawizmowi i 
Rosyi. Z drugiej strony dowiaduje się, że Porta 
jest gotową poświęcić Nowy B atar, aby otrzymać 
tę rękojmię.

Izba handlowo-przemysłowa w Brodach wybra­
ła  d. 2 b. m. posłem na Sejm p Ottona H a u -  
s n e r a .

Wiedeń 2 grudnia. Dzienniki wiedeńskie i wę­
gierskie zajęte są ocenieniem mowy hr. Andrasse­
go z d. 30 listopada, a rozumie się każdy ze sta­
nowiska stronnictwa, jakie reprezentuje, albo ją  
podnosi, albo gani. Co więcej w obu tych kierun­
kach trudno dostrzedz pewnej m iary; przesada 
_ jednej i drugiej strony. Ciekawem też jest, co 
pisze w tej mierze Pester L loyd , uchodzący jak 
wiadomo za organ hr. Andrassego. Wyjmujemy 
z niego następujący ustęp: „Przypuśćmy, że oku­
pacja nie byfa celem naszej polityki wschodniej i 
że przedsięwzięcie to nie było oddawna przygoto- 
wanem. Lecz w takim razie cóż było właściwym 
celem naszej polityki wschodniej, co było celem na­
szych usiłowań w tej sprawie zagranicznej, w któ­
rej rozwiązaniu tak bezpośrednio jesteśmy intere­
sowani? My znamy i cały świat zna dążności Ro­
syi. My |znamy i cały świat zna dążności Anglii. 
Oba też mocarstwa te ułożyły stosownie do nich 
swoje postępowanie i oba aż do pewnej granicy u- 
rzeczywistniły swe dążności. Rosya dotarła do Du­
naju, Izrobiła księstwa niezawislemi, stworzyła w 
Bułgaryi i Rumelii nowe i silne pozycje i wywo­
łała  ustrój służący do jej celów zaborczych. Anglia 
opanowała C ypr, silną pozycyę na Morzu Sród- 
ziemnem i zyskała protektorat nad azyatyckiemi 
posiadłościami Turcyi, protektorat wprawdzie obok 
wielkiej odpowiedzialności, lecz z nierównie więk- 
szemi politycznemi i ekonomicznemi korzyściami. 
Rosya i Anglia prowadziły przeto politykę świata. 
Jakież są zaś cele naszej polityki wschodniej? Nie 
cechuje ich okupacja Bośni i Hercegowiny, według 
oświadczeń ministra zrobiliśmy tylko z potrzeby 
cnotę i zajęliśmy te prowineye, bo nie pozostało 
nam nic innego do zrobienia. Utrzymanie Turcyi 
nie jest naszym celem; od dogmatu tego uwolni­
liśmy się nie tylko słowem ale i czynem. Zwal­
czenie Rosyi nie jest naszem celem, wszak traktat 
berliński wskazuje, jak wielkie zrobiliśmy ustęp­
stwa na rzecz rozszerzenia się wpływu rosyjskiego. 
Czegóż tedy pozytywnie chcemy na Wschodzie, w 
w obronie czegóż mamy siłą wystąpić?...

T rak ta t berliński i jego następstwa mogą ty l­
ko doprowadzić do ponownego podporządkowania 
Austro-W ęgier Rosyi lub do wojny z Rosyą —  
do wojny zaś wśród mniej pomyślnych środków, 
ponieważ w Bośni i Hercegowinie przygotowaliś­
my sobie niewyczerpane źródło kłopotów11.

Królestwo Poftifefte.
— Instytut inżynierów w Petersburgu ukończyli 

w b. r. szkolnym następujący Polacy: Micnał 
Ambrożewicz, Karol Beker, Gustaw Buchholc, I- 
gnacy Domański, Onufry Hurczyn, Lucyan Kwie­
ciński, Dyonizy Kowalski, Ignacy Konopczyński, 
Lucyan Korczyński, W acław Kurowski, Ludwik 
Kurcyusz, Henryk Lesiński, Stanisław Leśniew­
ski, Wacław Łopuszyń8ki, Alfons Męczkowski, Ka­
jetan Mościcki, Antoni Nieszczur, Stanisław Ostrow­
ski, Kazimierz Ostromieński, Franciszek Popław­
ski’ Krzysztof Radziejow ski, Zygmunt Reichman, 
Mieczysław Rytel, Konstanty Simon, Kazimierz 
Skupiewski, Józef Sokołowski, Febks Sokołow­
ski, Czesław W ajcht, Witold Zagórski, Stanisław 
Żwan.

Ogólna liczba uczniów, którzy ukończyli insty­
tut w r. b. wynosi 92, z tych 90 wyszło ze sto­
pniem inżyniera cywilnego 1-ej klasy, a pozostau 
dwaj ze stopniem inżyniera cywilnego 2-ej klasy.

— Dzienniki warszawskie zajmują się ważną 
sprawą regulacyi Wisły, która od tylu lat przed­
sięwzięta, nie postępuje należycie pomimo prze­
znaczonych przez rząd funduszów a  to głównie 
dla tego, że Zarząd komunikacyj trzym a się myl­
nego systemu. Jest to jeszcze jeden dowód bło­
gich skutków centralizacyi.

Zajm^ącą sprawę sądzono w sądzie okręgo-



055AB ft Środy 4  G rudni* 1 8 7 8 ,

wvm warszawskim Podaie o niel wiadomość przeciw Rosyi w ch wili whśaie, gdy obopólne in- nisterstwa wojny. Pełnomocnik angielski odpowie- czasowego zawisdoweę probostwa w Rajczy, pozoata- j 4tej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 een
Dziennik Warszawski- ferasa obu moc£r3tw> wiązane bezpośrednio z dal- dział, że niemoże takiego tłumaczenia przyjąć, al- wiono tamte jako pierwszego wikarego. Administra- tów, w dn'e powszednie 30 centów.

Niedawno w archiwum tuteiszego sadu  okręgo- Nzym przebiegiem spraw na półwyspie Btłkcfiskim, bowiem choćby Kauffmann działał na własną od- cyę kapelanii w Koszarowej pow'erzono X. Józefowi Dnia g 0  go i}8topada pochmurno, mglisto; tenno- 
weeo wvkrvte zostało nadużycie Przekonano się, wymagałyby zgody wzajemnćj, nie raś wybuchów j powiedzialność, wszelako ministerium spraw zagra- Knżińskiemu. X Franciszek Szuririak, dotychczasowy ,.3  4 .  3.0 doszedł do 4 - 9-5 C. —  Dnia Igo
te  jeden z przenlsvwaczy. spadły z etatu urzę- N i p rz jjtź  i, Biczem Łieusprawiedltidonćj." nicznych jest mimo tego odpowiedzialnćm; powin- wicerektor seminarynm w Tarnowie, otrzymał kano | grnd„ia Pochmurno; term metr od
- . 1  * — — „ w a" m t  __ -T_ _ I I A 1 ,  a  in A  /lrtTTfłłA 11, rt A O n tA lo O  m in tT A  I m / t 3dnik, starzec siedmdziesięcioletni, przyjęty w cha­

rakterze kancelisty t. zw. „wolnonajemnego, za­
mieszczał w sporządzanych przez siebie z ksiąg

Anglia.
^__   t   1*5 doszedł

ono było też dawno już odwołać misyę. Iniczną instytucję na probostwo w Czerminie a w je - jdo _f- 5-4 C — Barometr opada; o gadzinie 6 tej
Depesza sekretarza stanu Giersa z Liwadii z d. I go miejsce mianowano X. Klemensa Radwańskiego, I Tsn0  dnia 2 go grudnia stan lego był 737 7 milim.; 

9 września mówi, że skłonności rządu rosyjskiege dotychczasowego spirytnalnegi, zsś X. Jana Jawor-1 terrn-metni -f- 0*4 C. —  Wiatr północny zimny.
— 1 oIa A„*rJ drnońni>n iwpfflktn. Hnirvfn»lnvm a X. F ran -1 _  ^  £rodę j  grudnia! Post. ŚW, Barbł-

panny męczenniczki.

jak  się zdaje k ilk a , w skutek przekupstwa. Dla Ministeryum spraw zagranicznych ogłasza właśnie jsposobienia te^s^takiem i, jakie 
osiągnienia swego celu, przepisywacz pomieniony 1 korespondencyę dyplomatyczną 
wprowadzał w błąd pomocnika archiwisty, do o-1 środkowej. Obejmuje ona 167
bowiązku którego należało poświadczać swym dodatki, a rozpoczyna się d.  _____  . . .  - . . . .
podpisem zgodność wydawanych z archiwum ko |j  kończy d. 30 września 1878. Pierwszym d o k u -|n’® może przeto w mczem nadwerężyć zapewnień | oznej 
pij z oryginałami. Mianowicie czytał on głośno nientem jest 
ak t z z oryginału, gdy pomocnik archiwisty spraw -1 z 
dzał kopie, przyczem czynił czytajac też sam e ] 0
w oryginale zmiany, jakie porobił w kopii; ażeby j Część korespondencji tycząca się zdobyczy ro

f e t k l l o p a f l e z B c .

o na miesiąc 
1878“ , prsez 

Ronquillo, po-

Ignacego Woinaraktosro. Nowo wy-1 S o k o ło w s k  i eg o ; Z teki Adams Asnyka: -Upo- 
‘l a T d z i V k o ^ T s f e  T X d J  t o K - p e ^ n S  ^ ^ i e ^ ^ ^ ^ i ^ k ' k a ^ n L  przeznaczył konfyatorz b isW i U e m V  .Z  egi>ktogn rytuału zmarłych", M J .
ie ^ l hi t ad° M e m o U  kirrla' D erhv^ d 9 5  atornniaI Afganistanu odzyskały znowu swoją ważność. U o  wikarych: X. Józefa Dutka do Krościenka,_X. U s e n k i" .  „Nie m*w ; „Teatr krakowski w r. 1877/8 ,

nie omylić się, robił on poprzednio w oryginale] syjskich w Azyi środkowej, zaczyna się r. 1873 ijG iersa, iż tenże uznaje, jako wszystkie dawniej-1no do Tyńca 
liany ołówkiem. ] dochodzi do końca r. 1875, a zawiera znane już 376 zapewnienia rządu
Przepisywacz pomieniony zm arł niezwłocznie i dokumenta. Memoryał łorda Derby z d. 25 sierpnia j Afganistanu odzyskały

praw ie ' po wykryciu jego przestenstwa. Lecz n a t ę  zamyka depesza SalisburegoI Antoniego G r u s z o  do Lętowuj X Andrzeja K . U  
tern sprawa nie zakończyła się. Co dc osób pry streszcza wymianę depesz pod względem rozgrani-U  d. 30 września rb., w którćj minister angielskiUturkiewieza do Wieprz,, X. Aleksandra Sawę do przez Fr. Z o l l a .  - rawo
watnvch, zamieszanych do tej Rprawy, prowadzi czenia pasa neutralnego w Azyi środkowej. Jedyną I oświadcza, że pełnomocnik rosyjski w Londynie Raby. n  , r_n„ w ‘i_W n T nm T • Przei Rom’na N a ł ę c z a - ’Siostra mt»-
się śledztwo, niezależnie zaś od tego prezes sadu L aktyCzną kombinacją jest utworzenie pasa neu- 7W  te same: oświadczenia jak  „ ^ l a k ^ e w ^ n i w  R ^ y  wlmlnąfokrę. , .1  Żory*. „Obrazek z życia wiejskiego",^,szkicował
okręgowego oddał pod sąd dyscyplinarny -  któ- tralnego 1 wytknięcie granic Oba mocarstwa ob°; p fo w R o s v f  a nastepnL otrzymał upoważntonie gowej tutejsrą szkole, złożył na ręce jej kierownik. L utar „KbpMów Starego Krmmdaufa“; „Wspmnnie- 
rego me należy wszakze brać zajeA no z sądem U ™  1 " trzyraać1 ^ o św ia d c z e n ia  ż e n fe b y ło  nigdy mowy o wy- p. Zacbaryasra 14 Sr. na ubranie dla najubołsrej, I nie o Adamie Mackiewicz’ ", priez Alojzego Ligenrę
karnym -  zarowno pomocnika archiwisty za to, niepodległość Afganistanu 1 B ucharyi, przyczem ^ J ^ S T b s t u  » pilnej młodzieży i również M e wręrzvł na ten sam Niewiaro,ieza; „Posejmowe wypadki w Galicy}-, przez
że me dawał należytego baczenia przy spraw- Afganistan zostawać ma pod wpływem angielskim, słaniu takiego listu. » ^ . s L ,  • , wa T a r n o w s k i e g o -  „Przesiał polity-
dzanin kopij, które poświadczał, jak i s a m e g o jC h a rv a  pod rosyjskim. Sekretarz stanu ..... ............eel kie-r°wn|ctce a,zkołv, żf 1”  , v,p Stanisława T a r n o w s k i e g o ,  „rrzeg.ai pouiy
archiwistę, jako osobę odpowiedzialną za to wszy- odp0wiada d. 15 lutego 1876, iż zgadza się zupeł-1 | -  Jak donosi Gazeta Lwowska, NPan zezw ,Lł|«ny«arcniwistę, laKO OSODę oapowitiazmilią za tu loapowidud, u. ga ^ a u ^ a  Olę /iUpci-1  I . . ,  T» miMBbl llmAnmWn!! n i
stko, co się dzieje w archiwum. Oskarżeni u p r a - |nie na umowę o gratiice Afganistanu, który zosta-llirTOATiilro T n iA lS fir tW ft 1 ZA fiTftT liA ZTlA  I DR e^n • j  ^ i e r  * a n  ♦ «
szali o publiczne sadzenie sprawy. Bez takiej L ałby poza zakresem działań rosyjskich. Depesza I * * 0 " ™  m ie jB O O W a  1 ] wodn z a j6 6  we Lwowie dnia 16 listopada. Deputacyę| -  Echo w
prośby sprawa zostałaby rozstrzygnięta na m o cy jrzą(ju indyjskiego z października 1875 r. donosi 
prawa, przy drzwiach zamkniętych^ Sprawa ta  10 przybyciu do Kabulu d. 4  września t  r. wysłan- 
sadzona będzie na ogólnem zebraniu wydziałów | njka rosyjskiego z pismem jenerała Kauffmanna,

przez A’eksandra S z u k i e w i c z s ;  „Nowe

  Nr 9 zawiera „Literatura zagraniczna
tę składają: Prezydent miasta p. Jasiński, oraz radni: ] ostatnich lat“ skreślił Z. P. I (T eatr francuski") (c. d.); 
rp. Dąbrowski, Filip Zucker i Karol Groman. Depu ] .Serenada" wiersz przez z.; „Z wystawy paryskiej 

W kościele katedralnym na Wawelu przybył|tacya złożyć ma NPanu memoiyał. (Wystawa teatralna! przez Bobo; „Wiadomości «e
—  Z p o w o d u  rozpisanego na dzień 12 grudnia wy- świata artystycznego;" Wiadomości teatralne: Afisz.

* _ „ . I U f  .  ji .*1  rr! _1____l . ł . a k n  U t , AtiTol 1 a  s  o  nr a r  a / A n  i

5K .T *ków  3 grudnia.

całkowitą

sądu okręgowego warszawskiego. Będzie to p ie r - L  którem  tenże poświadcza odebranie dwóch listów świeży nagrobek hr .Stanisława Wodzickiego, niegdyś. _  ^  pow„uu b - - - -  I w  '  7 ininrio i„tarka “ nowella Sewera (e. d.j.
w s z y  wypadek sadzenia publicznego sprawy dy em ira, zawierających uwiadomienie o przybraniu | senatora wojewody Królestwa PoJskiei;<M prezesa 8 0 . ] ^  posła do Rady państwa % okręgu w y b o r c z e g o ] W odciku „Zielona latarka, nowella Sewera (c )

8cyplinarnej w Warszawie od czasu zaprowadzę-1 Abdulli chana za ' ’ ' ~ ' ' ’’ - ’  .
nia nowych instytucyj sądowych. bardzo uprzejmy

Sąd okręgowy archiwistę uznał za niewinnego. | njstanu utwierdzoną 
Co się zaś tyczy pomocnika archiwisty, ten ska- ] jj0 Syi. Również serdeczna — r   ______     .  ,
zany został na pięć dni aresztu w gmachu s ą d u |wrześ. 1875 mówi, że nic nie poweźmieon przeci- ] tarzowego pomnika i ozdoby są z marmuru czerwo- 1 łndniu. . . .  U ł  v i  j . i .  Iw u  ™ w n  -
okręgowego. wne*o przyjaźni Afganistanu z Rosyą. Dalszy l is tU eS° 1 czarnego. Całość przedstawia się bardzo^ h ar-| _  Wiadomo, jak bezskuteczne były^dotychczas]Hr. Bawrrowski w Kołtowie

j .  E x ; - '  ~ ..................................  '  ' - --   - -
Kieleckiej

w zarządzie dyecezyi X. Kazimierz Wnorowski, j wca 1876 kuryera z listem Kauffmanna, w którym J biarskie prace p. Stehlika zdoWą kościoły nasze ijfiono nareszcie na pewne poszlaki,:mogące rzucić świa-j q  n y V A m v d i i  h ft.T ld A l
pra ła t kapituły Kieleckiej. przebieg wypadków w Chokandzie jest w y p o w i e -  ™ t a r z .  Nagrobek hr Stan. Wodzickiego um'esi tło na sprawę, a może i dopomódz do wykrycia mor | { i O S p O a a r S I W O . p r Z e n i y S ł  1 H a n a O l .

-  W  Puławach i Lubartowie odbyły się pró- dziany i dodane, że Rosya niem a interesu wcielać I CZORy .)«at w ?c!f 16 obok feaP1lcy Wąsiwmzów w miej-1 derców. Nowosti donoszą, że znalazł się w Peters-
bne wystawy, takie same, jak ta , która m iała Chokandu. lecz nastąpiło to na prośbę mieszkań-18CU zacientonem. _ _ „  . . . |burgu koń, który uwiózł mordercę, tudzież pewien
miejsce w Zamościu, a o której w swoim czasie |ców tego kraju, aby mu zapewnić spokojność. 1 _  Na r-omnut a  mi
pisaliśmy.

Na pomnik A Mickiewicza w Krakowie otrzy- |c*łowi-k bardzo podejrzany, prawdopodobnie ten sam Wiadomości
B z,d  indyski I t a W  i  16 w ro n ia  ,676  " 7 ”  f i  \l « »

i radą. rob,6 przedstaw,earn Bost, z powoda ca- J  ,  J ’  /  Ekw .ki 2 4 . r  E. „ „ , . Z l u  „lowtek. 1 konia. D .aj p iu r ,. i k.n- » ta rp ,  rbołowęn na Baranio I Kleparrn

z & s s s r s s s “ “ ‘ s s p - r f  * j  « •  * • 1 * •  f - w -  s t  M - ?  ^  “ ę>,ot 7 .  “ * 2 8 0 1  ^  4 k

r - ^ i - k  " ■ ■ ■  v  k . ^ . » w r ,  ^tlnfo w Kabulu i nastręcza Jole dla intrve eroża- złołono: sk,adka p*Mfian z X- Probo” czem w Low- miesięcznej za regularne i wczesne dostarczanie mu ; j j ?CImjetli,  utrzymsły się bez zmiany. Żyto
°ach 8 Złr*’ XX- J^taa, WWIhk po i  złr. wszystkich okólników i rozkazów dziennych polio- J g , ^  j  złp. niże/ „ a  korcu. Oprócz pro», in-

cych zam _  ^ , yi .1 _  Dnia 2 grudnia odbyło się w Akademii Umie-1maj8tra. Czynownicy nie byliby czynownikami m o-|J h proanktów niewiele dowieziono. Zakupno odby-
n n ś n *  tiAOf A/l SATlŹ A W z ic l i f lo J n  f i l '  lnm iU TnA ffA  łlA ll ni*«A, I „ t_ t___U i ____S > ! •  Ł n . bm a /]* S 1 S C D a n o tn  I '  . , , , 1 i  I ,  t  A m _V A1 Agłównie przez krakowskich kupców zboto-

—  W Wilnie um arł znany tamtejszy marszałek] 
szlachty, radca tajny Domejko,

R o s y a .

Ostatnia mowa p. Tiszy w parlamencie węg'er- 
Bkim bardzo niemiłe zrobiła wrażenie w Rcsyi 
Wszystkie 
dzsją

Stko7aby" p t ^ k o n a r i wiat "0 ^dnbrychTwych ćhę-] ^r ok ^ ^ a u f to a n n a .UUDepesza D erb e^o T d n fa  2 4 1 wi.e grackiej«, poczem wywiązała się d y s ^  w kW-1nie. Nareszcie jeden z pisarzy pokłóciwszy się r a z ] ^ ^ ” . ^ T m 7  f^tdV 'od  rfpT’s s 'd o  SO rip.;
*i dotrzymani \  traktriu I aźdz. 1876 mówi,' że hr. Szuwałow udzielił m u H ” ^ 1 udział 0pr<5cz Preleeenfa» Dyrektor 1 Drh  zbywcą okólników przy ® n . 2 0 2  funtów od rip. 2 1  do 26

Płacono za pszenicę na 237 fantów od zło. 40

m • " . > a iDunuiinu uo . -w . -X w  XV, złp. 2 0  gr.;
Policmajstrowi, który go kazał aresztować. Okazało owieB na 1 3 8  fnnt<5w 0d 13 do 16 rip ; proso
x łx  Am A M A kininśA  AIWA WIV A AAZf IIP' & M rZ lAfiŻ n f l r d f  A H O . I A „  m , m m x x  Z 1 I Z  Z

na 250 fantów od 23 do 25 złp ; rzepak od — do
złp.

Tendency a i obrót na dzisiejszym targu kleparskim

ciach i szczerych zamiarach —_—„ ~—-—  t ipazuz j o , u m um , .c  u ,. v,au„ai«„ „ m ■ .  ...
t o M l t o g j b  i « l: w  A M tr r , . i w ' j e r « ,  r z ,d a  rosyjsW ego z w r , e B e n i em  k atego - tQte, s !y  p . F r„ cl„ 6k M a c k e , ^ , k„ l ię 4 e -0, obhtoł6  0w a' rze s ,y » :W o  M  b » ,d »  po-

T s>v^ iaw nię r ie p rz r ia z n ą  i do śm ieszności zn Irycznem  k ro  w ro  ionyc nan ^ ! j 7 o°7 p J / Uw:" nał  w r-iągu la t kilku kilkaset obrazów na s?.kle dla Jejrzaną. Mianuje siebie Iwanem Żukowskim, chło-

s s ą , ? r w f f r s  w i  * o S S Z  S r j c h  - t t i r s i a t ,  f l  tr .: < » * * * ?  ^  * * •  ~  -  i * - *  w w m .  „t  u   __________
nikt Się nieobawia.“ Golos powied». 4e. aby Kauffmann wysyłał ajenta do Kabula, ani też * ^rumonda. z biór ten «7 “oszą y p[z®a*ło 600 ° rastł 0 T®!0. 1' h ,  niiby eyw:ilizowainych chło -̂I pszenicy zaledwo utnymała sięzprze-
zwoite groźby p. Tiszy nie mogą Rosji obrażtć, ^ ał list do ; m ira; dodał wreszcie, że zażąda 5rf ? W 8ce™ 7 ch’ ‘ S i  p<Jw /o sy j^ o h . Przy rewizyi znaleziono u mego w t ż  tP0 płacono 0 10 c. niżej. Jęczmień
lecz . śmieszają Węgry i da"ą pojęcie 0 nieloicztć-, jaśni; ń . 4 doków, rzeźb i scen żartobliwych, mieści w sobie Meni 8nrdrita r.chunek wykazujący, że za najem ko- “ K g ^  h ^  cenie dawniej-
Chwiejućj i n iepew nć. siebie polityce A uB tro-W ęgier." I J  _ ,1 O 1 : „ , .  lana  „ l i s t w o  rzeczy pdsk icb . Jutro rozpocznie w tutei | k tóry słożył zabójcy M ezencowa;w dzień zam a-1p 2 ; y„  . . .  , ą  ,  J . Px . L . s - i —i.
Ale nijeneneicznićj występują w tćj 
St. P iet. Wiedomo8ti. Pow iadaj 
ce europejsk ćj taki panuje dziś 
dobaa się joryentować, ra  kogo

few n ień  C2e^ d * t a ^ j ^ c h  °w zajem ny  at< sanek | 4e se k re ta rz  s ta n u  G iers ośw iadczył, iż je n e ra ł 18tawie*. zapewne zechce je  p. Macke dać poznać |  wskazówek —  konia i doróikę znaleziono w wypo
p&ńjtw europi jakich ze strony jak nsjbardtiśj uspa | Kauffmann me miał polecenia udzielania emirowi w innych tak4e misstaoh kraju naszego. P. Macke łyozalni. Osoby, będące naocznemi świadkami zamt . , fh. . cienwonil ^  8. _  do g.
kftiają-ćj, zdarzają się ciągle fifeta, mprowndza-1 wiadomości politycznych i że listy jego są tylko ] wydaj kilku broszur objaśniających te przedstawię-j chu na Mezencowa, uznają stanowczo że koń i do-1 . g . 9 5  do o . _  . u . . 4vto Diekne «i
jące na wnioski wręcz przeciwne. Do takich faktów I objawami grzeczności. .. nia oraz obszerny spis widoków, jakie produkować L jika są też same, które uwiozły zabójcę, i że Żn ą . , ’ż^  J e d n ie
zalicza dziennik petersburski w pierwszym rządzi! I Depesza Kauffmanna z d, n listopada 1876 pro- będz,e. L 0wsVi idaje soę być właśnie owym przebranym ston- p® 6 ~  ™ ^  piękny a .
mowę p. Tiszy. „Głowa gabinetu węgierskiego pc-1 testuje energicznie1 przeciw posądzeniu go o utrzy- _  prZygotowuje się wystawienie na tutejszej sce- L retem z fałszywemi wąsami, który siedział na koźle * kłJ do g.gs'rf,. . na „  1 0 0
Wiada dziennik, »y stępuj c z obroną okupacyi B o - |p y wa’ni® korespondencyi politycznej z emirem, listy | nie pięknego dramatu francuzkiego granego po raz]doróżki i zaoiuał konia. Żukowski do tego się nie | w ' . 1 P, .  „ 0  „ _  _t_’ . 0 WjM M JOO
śoi i Hercegowiny, nie mógł i nie powinien był I leK°_ były tylko przyjacielskiemi nowinami, wysyła- ] pierwszy na początku roku w Paryżu z niepamię-1 prZyinaje, i w ogóle uchyla się dotychczas od dania | „ . . .  , . . ZB 1 0 0  kilogram,
ignorować uroczystego oświadczenia Rosyi, Ż0 trak-|nemi przez emira Bocharskiego. tnem powodzeniem: G łrfna sprawa (Une cause ci- ] wszelkich objiśnień, jak co do znalezionych u niego | ,  . . . . ’1 g.__ do 1 0  _
* - 1  Ł J  s-    u  I D ep esza  D erbego  do L oftu sa  z d. 7 lu tego  ] D enneregi. Główną postać dramatu Jana R eraudjiio fo tok  i rachunków, tak i co do stosunku swojego ] ’ *’

producentóv
Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogram, od 7'50

do 8-90 z łr.; bia- 
xa 100 kiiogr. 

100 kilo-

tat berliński btd ia prze? n’ą szanowany. Do ko 1 __ 1 m re)  uennereg.. utowną “«■»»« oana xvBi,auuinot,ten 1 racnnnaow, ran 1 co uo siosunau swojego 1 . . , in  „ h .r a .  rTpn, k od n . _  do H  25
RÓŹ tedy zastosowaną była i kogo dotykać mięła 11S77 donosi o otrzymaniu oświadczeń rosyjskich, dającą pole do s udyów dramatycznych i popisu, ode-1 te  sprawą morderstwa. Lecz urzędnicy śledczy, j»kP J y .  . » , .  , nd’x0. _  do 60 złr - koniczynę
sluzya zamknięta w wyrazach: „źa Earopa niepc-hiem oże jednak podzielać zdania Rosyi, aby lis ty L ra p Rychter. L ię Nowosti „nie tracą nadziei, że zdołają i  do 40 złr.; proso od do
zwcli aby Stan rzeczy stworzony jćj ptt^inem ało-1 Kauffmanna bvły tylko wylewem  ̂przyjaźni. W y-1 — W niedildę umarł ta ogredmk ogrodu botani-1 wymódt na Żukowskim zupełne wyznanie prawdy".] , . .  a .   .u.

’ • - -  ̂ i 1_?.i_ I ulonniPir TT onffmonnu nr7.vimnwiłni fia w K JłnTl in I   nr__________ c< .h n ra rv  ISaoqa lał co I* 1 • si_* j   !.JxMaAA ma*ana ■«■•* litr.5 WiżIaH OCl

nym

lest Italian; Z Aust \a  W }8K Eajierrzyca Bi'nua i    » I — uzienniKi gaucyis^c laorozKa; jegi pomocum reuuw * uwuu pumi
bach czego donodrą rozpoczęte rokowania O współ jtusa, aby poczynił uwagi z powodu posuwania się ] poc;esiai-ą gję g powodu pochwał dzienników rosyj-]cnjcy Jar, leje w i Kaburę — zostali usunięci ze siu 
n im  M jędu tandżaku Nowcba^an-kirgo, »a CO ma wojska rosyjskiego na Merw, co mogłoby zmusić 8k;ch dja p. Hausnera i całej roboty agitatorów, tom,] 4by ))Za niezdolność i zaniedbywanie obowiązków, wy- 
być obiecaną Turcyi Z8 strony Austryi obrona ; | Anglię do posuwania się także naprzód. | 4e chcą ona zapewne skompromitować owego por.ł» i]kazano niemożnością wyszukania konia i diróżki, któ
opieka. A pomiia'ac nawet ten  wzgląd, minister Giers odpowiada 18 lipca, że ruch ten przed- j e g 0  s p r z y m i e r z e ń c ó w ;  należy im zostawić benejicimi re przez kilka miesięcy przechowywane były w /brę- 

* - • 5- , .  . . . _____• nn_    loloKranv bvł iedvnie dla ukarania Tnrkomanńw I   : . . i  ladnak iutro artykuł o t le t .  I Ha ii>h ^crbnln “
ze śmiechem otaeza- 

dniu swego przybycia do

i takie okol czności, wobec których mccarntwo, na | mał rozkaz od rządu albo od Kauffmanna, udania j acwego administratora w Bzykach, przeniesiono na w i-|. m<5w;ac t0 uderzał sie silnie w piersi. Tłum od 
wet w braku pewnych szans pomyślnych, czuje 8‘C się do Kabulu? Giers odrzekł, iż ani rząd, ani I Jarego do Baranowa. Konsystorz biskupi przeniósł wi- dz)-ejR „ 0 od p01-8zdu Jecz obrońca króla nieprzestał 
zm uszeten do podjęcia rzuconćj Bobie rękawicy." | Kauffmann nie wysyłali kiedykolwiek misyi do Ka- karycj , : x . Henryk* Hradecznogo z Kolbuazowy do I wojać; 7jt]&m’y  gię N. Panie! byliśmy razem 
„Ciekawą był;by rzeczą, wieddeć, powiadają d tlć | bulu, lub tćż wysłać ją  zamierzają. | Jurkowa, X. Antoniego Kapturkiewicza z Mszaiy doi I czworoboku pod Custozzą! jedź WKMość spokoj-
SL Piet. Wiedom., jaką okoliczność w dalszy sL ] Lord Loftus w Petersburgu donosi 14 sierpnia I a,j do stopnic, X. Stanisława Lachmana z Czermina ! . e , • tu :eBtPm,u yjjzięki swym herkulieznym usi- 
przebifga wypadków na półwyspie Bałkeńskim 5»o-11878, że Giers oświadczył, jż żaden poseł rosyjski do Białej, X Jana Duszyńskiego z Starej wsi do Czer- jowan;on, j silnemu torowaniu sobie drogi łok/iami, 
htecy Wigierscy poLczyliby za wy z wenie, zmusza-] nie udał się do Kabulu z listem Cara, ale może j mila . x . Franciszka Sikorę, nowo wyświęconego ka-J ' jod|  ’gje r0  .
• ! . L  J a   ł P n /  m n A a  h  a sm Ti1<a _ 1 TT Q T iffin  QTin l i f l f  I q I tI  f r i f ir S  ff lT IT in ln ip  7,5łTłPl- I     VartttWA d fł 7-0  WQr?t7 Y  W n ‘ .  I ^  ”  7jące ich do podjęcia ręfeawicj! Być może, ża w pla­
nie powziętymm & priori przez polityków wągier 
Bkicb, za wyzwania ze streny Rsayi m& się picsy- 
tać to, gdy ona, broniąc rękojmi bezpkczefotva, 
zapewnionych ludne ści chrzcściaóakiój na Bałkacie, 
sprzeciwi się daljzym okrucieństwom taric iim , to­
pieniu chrześcian i ich rzezi. W ta !iim razie grrź 
ba węgierskiego ministerstwa jest gołocłowrą, i pró­
żną, jak golosłowtemi i próżnemu były te  pogróż­
ki, których nieszczędziły nam Węgry w czasie walk 
naszych za Duns je a , a htóie nieprzesz odziły ły- 
najmniój ani przejś iu  wojsk uaszych prrez B. łka­
ny, ani pogromowi hord tureckich, ani też znala- 
zieniu się naszych sztandarów pod murami Stam 
b tłu ."  Kończy zaś dziennik rzeczony następującą 
apostrof^: „Okoiiczmści nauczyły nas, że iść po­
winniśmy do cćiu, niezwaźając na nic. Tak te ł  po 
stępować będziemy pomimo pogróżek p. TiBzy, o 
których niewspominalibyśmy nawet jak » o r  ec;y 
ojnujttUiiaj dla nas nie n ebezpicczcój, gdybyśmy zdo- 

zamki w sobie nieprzyjemne wrfcżenie. jakie 
sprawia nieprzyjazne wystąpienie Autro- Węgier

Kauffmann list jaki wysłał. Giers formalnie zape- p}ana> przc«nacmni na wikarego do Zawady. X. Wo - p gi cia‘?lo * r’ wn; z p0wozem, który doprowa-
wnił, ze wszystkie kroki wojskowe i polityczne były ciech Ł jtka objął opróżnione miejsce wiksrago w Msza „ ;ł ^  do ‘Kwirvnału w  chwili gdy olbrzymia Po-
środkami ostrożności przygotowanemi przeciw An- nie do!nej. X. Jan Pilch, dotych zasowy wikary w Rop- . . ta zniHa ; n4  w tłumie 8łyChać jeszcze było
gin, kiedy stosunki między obu mocarstwami były czycach ustą ił z posady. Na opróżnione miejsce dm- . . , TTnmvBrpie odwagi, ja tu jestem!
naprężone; teraz zaś zaniechano je. • «--»•------  — y  D ? y s • « .J giegu wikarego w Jeleśni, przeznaczono X. Tadeusza I 

Depesza Salisburego z d. 19 sierpnia 1878 mó- Sroczyńskiego, dotychczasowego wikarego w górze | Wiadomości policyjne: Straż policyjna
wi, że lord Lytton otozymał wiadomość o przyby- RopTzVckieT x . K o S t e m u  W a g a T s Ł u , udzie! P o trz y m a ła : Katarzynę Kopownj »
«,-n woisk rn«vic,u;PJ, fnł „o,J r,A)„nm a  x-_-_U___ ____ a_________________ _i i .. .  rżenie piemedzv 1 zbieęmęcie ze stnzoy, jozeta, oy-ciu wojsk rosyjskich tuż nad północną granicę h ił konsystorz kanoniczną dymisyę do dyecezyi hra- 
Afganistanu, oraz, że misya rosyjska pod przewo- kowskiej, a na miejsce jego przeznaczył X. Błażeja 
dem Abramowa przyjmowaną była w Kabulu przez Ziemiańskiego, byłego kooperatora przy kościele pa- 
Emira. Salisbury przypomina zapewnienia Gorcza- -afialnym w Lubiczowie. X. Karol Dudzik, wikary 
kcwa z lutego 1876 i domaga się odwołania na- w Pobiedrze, otrzymał kanoniczną instytucyę na pro- 
tychmiast misyi rosyjskićj, jeśli ta  istotnie była bostwo w Zawadzie. Dyrygującym katechetą w szko- 
wysłaną. ] Ie żeńskiej Panien Benedyktynek w 8 taniątkaoh, mia-

pieniędzy i zbiegnięcie 
wińskiego z* kr?dzież skór; Joela fingera pnsmkiwa 

nego za rabunek; za pijaństwo 2  os by.
W Policyi złożono: Papiery prna K, D., któro 

znalazł wczoraj podoficer od inżynieryi.
Józef Kauner, stróż kolejowy przytrzymał w dwor­

cu Michała Grocholę i Antoniego Lipowskiego za kra-yBiauij. iie zenBssoj ranien r o e n e a y n i j w oiamąiaaoii, mia- 1 . .-  8Madu.
Pełnomocnik angielski w Petersburgu pisze d. nowzł konsystorz biskupi X. Andrzeja Sękowskiego. ® e ** . . , „ „ . _

10 września 1878 do Salisburego, że miał rozm o-|x . Franciszek Gliński, dziekan i pleban w Ropcay- T B A T I 1 . ^ e  mt0Fe , ,  , s  f ru nl*\ 0 
wę z Melinkowem, który mu powiedział, iż mini- each umarł; r.dminbtraoyę parafii powierzono X. Frań- rM trzeci komedya w _ ranens lego,
sterium spraw zagranicznych niemiało żadnćj wia- j eiszkowi Ratiwskiemu, miejticowrmn wikaremu tamte, | przez Wiktoryna nardou. ie na ro win
domości o wysłaniu misyi, w czem zarządził się ] na wikarego zaś przeznaczono X. Jana Pilcha, nowo | eVl (L*8 Bourgeois de on rcy). Foczą e o 
pod własną odpowiedzialnością jenerał Kauffmann; J wyświęconego kapłana. X. Andrzej^ Knlig, kapelan godzinie siódmej. _
Melnikow sam nie wie, gdzieby misya się znajdo-] w Koszarowej, otrzymał kanoniczną instytucyę na pro-j — Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
wała i otrzymał o nićj wiadomość jedynie z mi- bostwo w Rajczy. X. Ignacego Waszkiewicza, dotych- sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. litej do

Tygodnik Finąnsotoy.
Ogólne położenie finansowe zdradza pewien ro­

dzaj chronicznego cierpienia. Zostaje ono ciągle 
pod niekorzystnym wpływem niepewności, czy 
traktat berliński zostanie we wszystkich częściach 
swoich i przez wszystkie strony sumiennie dopeł­
nionym. Nadchodzące ze wszystkich stron urzę­
dowe zapewnienia, że to niezawodnie nastąpi, dzia- 
ałyby najniezawodniej korzystnie na usposobienie 

wszystkich giełd, gdyhy niektóre fakta nie zosta­
wały w widocznej sprzeczności z urzędowemi 0 - 
świadczeniami. Jeżeli n. p. oddanie Dobrnczy Ru­
munom zdolnem było do wywarcia korzystnego 
wpływu na giełdy, to znów połączona z niem kon- 
weneya tycząca się przemarszu wojsk rosyjskich 
przez ten kraik, paraliżowała w znacznej części 
korzyści poprzednio wymienionego wpływu.

Z innych wydarzeń politycznych dawało do 
myślenia giełdom zawiadomienie dołączone do aktu 
zwołującego parlament angielski, że w dniu 1 2  
grudnia ciało to zyska sposobrość zajmowania się 
bardzo ważnem przedłożeniem ministeryalnem. Każ­
da nieokreślność tego rodzaju, chociaż nie obudzą 
wyraźnych obaw, sprawia tyle jednak, że giełdy, 

tak  nie zbyt ożywione, zajmują wobec niej sta­
nowisko wyczekujące. Zaprowadzenie stanu oblę­
żenia w Berlinie, nie pozostało też bez alarmują­
cego wpływu; nie przyczyniały się też do wpra­
wiania giełd w różowy humor pogłoski, jakoby 
Szuwałow po oświadczeniu swych pokojowych za­
pewnień, miał się zapytać rządu angielskiego, 
w jakim stosunku politycznym do Indyj ma po­
zostać Afganistan w razie pokonania wojsk Em i­
ra. Obawiano się stąd nowego zaostrzenia stosun­
ków między Anglią a Rosyą.

Na giełdę wiedeńską działała oprócz tych wszy­
stkich ogólnych niepomyślnych wpływów, niepe* 
wność, czy wniosek p. Herbsfa nie sprowadzi kon­
fliktu konstytucyjnego z wszystkiemi dalszemi na­
stępstwami na zewnętrzną i wewnętrzną politykę, 
jakie zatargi tego rodzaju sprowadzać zwykły. 
Wszystko to razem stało się przyczyną, że tran*
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zakcyj było bardzo mało, a kursa, chociaż się na­
gle cofały, nie zdołały się jednak utrzymać na 
wysokości kursów poprzedzającego tygodnia.

Z finansowych przyczyn jedna tylko działała 
dosyć pomyślnie a tą była wiadomość, że umowy 
względem udzielenia kredytu Węgrom mają być 
na ukoóczenin. Na giełdzie wiedeńskiej paraliżo­
wał jednak ten wpływ pojawiający się brak pie­
niędzy, który czynności reportowe utrudniał. Skoń­
czyło się więc na tem, że prawie wszystkie pa­
piery doznały drobnego obniżeniu kursu, a jedynie 
akcye zakładu kredytowego węgierskiego podnio­
sły się o 1 złr.

Na giełdzie wiedeńskiej zajmuje teraz umysły spra­
wa przepisu, mocą którego notacye odbywają się łą­
cznie z kuponem. Sprawia to pewne zawiłości w cza­
sie zbliżania się terminów, w których się kupony 
odcinają i nagłe przechylenia w kursach wynikające 
jedynie z obrachunku, który _ nie każdy ̂  interesant 
dokładnie pojmuje. Taka niedogodność daje się 
teraz znów uczuwać przy zbliżąjącem się zakoń­
czeniu roku. Zaczyna też już powstawać agitacya 
wymierzona na sprowadzenie zmiany w tym prze­
pisie, która dużo znajduje zwolenników.

Waluty i dewizy zniżyły się w kursie o dro­
bny ułamek. Za dwudziestofrankówki, których kurs 
w poprzedzającym tygodniu notowano 9*32 ya pła­
cono w świeżo ubiegłym tygodniu po 9 31.

Z dniem 1 stycznia r. 1879 obowiązywać za­
cznie nowa taryfa celna. Obiegająca poprzednio 
pogłoska, jakoby do wprowadzenia jej potrzeba 
było jeszcze uchwalenia osobnej ustawy, okazała 
się mylną. Uchwała ta, oznaczająca termin wprowa­
dzenia taryfy w życie na dzień 1 stycznia 1879 
r. uchwaloną już została razem z uchwałą samej 
taryfy. _______

W ie d e ń  2 grudnia.
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich

894 szt., węgierskich 1357 szt., niemieckich 223 
s kontumacyjnych zameldowanych na środę 413 szt. 
razem 2905, między temi 2000 stajennych, reszta 
paszowych. i

Galicyjskie stajenne płacono od 65 do 67, 58, 60 /„; 
węgierskie stajenne 55 do 60, 61 paszowe 50 d« 52; 
niemieckie od 58 do 60, 61 złr.; targ był ożywio­
ny, wszystko sprzedano.

Wilhelm Amirowics.
C at6 StirbOk.

nia 4-20 — 4*20, owsa 2*10 — 2*80 złr., ziemnia­
ków 1*80 złr., za 100 kilo słomy 1*80 złr., siana- 
2*50 żłr. j.

1 grudnia.
Ą  • k o w t t * .  — Na na«sem targowisku przy 

tłu bym ruchu 30*25 złr. — Peszt ,  30go listo­
pada 27*76 — 28-25 złr. — Wroc ław,  30-go 
listopada: na listopad 48*60 mark, ofiarowa; na 
stycaeń-luty 48 60 mark, ofiarowano. — Szcze  
oin SOgo listopada: * miej scu 51*70 mark-, or. 
listopad 61 70 mark., na kwieoiefi - mąj 5130 mark 
— Berl in,  SOgo listopada: w miejscn 62’—, mrk., 
na listopad 63*— mark., aa (tstopad-grudzień 51 50 
mrk., na kwiecień maj 52*50 mark. — P a r y i  
SOgo listopada: na ten miesiąc 63’— frk, n* grudzień 
62 25 frk., na styoz.-kwieó. 61*— frk.

K a fta . — Wiedeń,  Igo grudnia aa 50 kil: 
z cłem a dworea 8*50 złr. - T r y e s t ,  30gu listo­
pada za 100 kilo be* cła 11 75 *łr. -  Brema,  30go 
listopada za 60 kilo 8 80 mrk. — Hamburg,  30gi 
listopada: w miejscu 9 30 mark., na listopad 9*30 
mrk., na grudzień - styczeń 9*25 mrk. — Ant ner  
pin,  SOgo listopada za 100 kilo 221/* frank. — No­
wy Jork,  30go listopada za gaionę ( =  2*, kilo), 
9— ot pap., — w Fi ladel f i i  8*/* ot pap.

.     złr.

r e n t  30 listopada. (Targ zbotowy)
Płaoono za pszenioę na 76 kilogram, od 8*50 do 

8*60 złr.; na 80 kilogram, od 9*60 do 9*65 złr.: 
Żyto na 70 — 72 kilogram, od 6*80 do 6*- - złr. 
ięczmień na 52 — 63 kilogram, od 6*60 do 8*50
owies na 36 — 45 kilogram, od złr. 5*40 do 5 60
knkurndzę na 74 kilogr, od 4*10 do 4*20 złr.; pnjso 
od 4*75 do 5*25 złr.; olej po 
spirytus od 27*/* do do 28ł/a złr.

W r o c ł a w  30 listopada.
Płaoono za pszenicę w miejson na 200 funt. po 

16*80 mrk.; żyto na 200 funtów po 12*40 mark, 
owies na 200 funtów po 12*20 mark.; — rzepak 
na 100 kilo netto po 23*75 mrk.; olej w miej
aen po 60’— mrk., SpirytuB po 48*60 mrk., Kukuru
dsę po 12 50 mrk.

1 B o c h n ia  28 listop. Płacono za hektolitr psze­
nicy 6 90, żyta 5*25, jęczmienia 4*50, owsa 2*80, 
grochu 8*—, bobu *—, ziemniaków 1*60, za 100 
kilogr. siana 2*20, koniczu 2*40, słomy 1*70, kilog. 
masła 1*20.

R z e S E Ó w  29 listop. Płacono hektolitr pszeni 
cy 7.3; żyta 4.—; jęczmienia 3*41 V#; owsa 2.6; gro 
chu 5.42; fasoli 6.—; tatarki 3.25; prosa 2.96; zie 
mniaków 1. — *, koniczu 2.80; za 100 kilgram. rze 
paku —.—; słomy 1.60; siana 2.30; za kilo masła 0.80,
kopę jaj 1.20

W a d o w ic e  28 listop. — Płacono za hektolitr
jęczmieńpszenicy 6*05 — 7*—, żyta 
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Przyjechali do Krąkowh od d. 2 do 3 grudnia
HOTEL POLLERA. K. de Asarla i M. Turski 

Odessy, J. Ujazdowski z Prus, E. Romes^h a Ra­
dłowa, L. Górecki z Gliwic, L. Fiedler z P/uss, T. 
Lessie z Wiednia, E. Ftirth z Pragi, T. Gana i F. 
Tetschl z Dziedzitz, J. Hirsch z Wiednia, H. Abeles 

Pesztu, W. Jaworski z Limanowy, Z. Kohu z Bin 
gen, L. Maikns z Pragi, Dr A. Polaczek ze Lwowa, 
W. Chotzen z Bingen, A. Walewski z Kongresówki, 

Kollat z Jodłowej, M. Schmctz z Oświęcimia, H. 
Kersting z Bremen.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. K. Za­
krzewski z Gorlic, G. H. Schiefer z Wiednia, Lud. 
Chosztlski t Wodzisławia, K. Ciszewski z Kongre­
sów ki, A. Bajkowski ze Żmigrodu, W. Stawiarski 

Kołomyi, M Siemońska z Kongresówk, A. Wal 
lek z Opawy, W. Peisol z Weiskirchen, M Brunner 

Berna, J. Moliński z Michałowic, R. Miller z Rze­
szowa, Dr W. Tryczyński z Galio/ii, J, Sadomaki 

Kongresówki.

udaje się do Janiny, otrzymał zarazem misyę przy- 
lotowama rokowań urzędowych pod względem spro­

stowania granic/ greckiej.
L o n d y n  2 giudnia. Mowa G la d s to a a  pow- 

szechn e jest ganiony. Wyjątek czynią Daily News, 
gdy Times nazywa tę mowę poronionym płodem 
retorycznym wybujałej fantazyi; jest pełną nie­
słu szn y ch  napali i bez ftadaej myśli politycznych. 
Daily Telegrach dowiaduje się z Pora, że usunię­
te są wszystkie trudności porożu Stenia ssę Austryi 
/, Turcyą o Bośnię i Nowy Bazar. Projekt podpi­
sany zostanie niebawem; pn z łatwieniu tej sprawy 
"ureya zajmie się kwestyą granicy greckiej. Daily 
News donoszą, że górale afgańsy niepokoją ciągle 
LOglsków po obu strona;h AM Mużyiu. Z bliższych 
: d Jazych stroń ntd iiąg ją oddziały, które przeci­
nają Ar glinom związki. Peszawey jest prawie ogo* 
oceny z załóg; wojsko Ap hyarda mocno |zsatiga 

żowace. Oka uie się k nie zaeść wrmoccien a dy­
wizji Browna dywissyą Mandd.

N A D E S Ł A N E .

P e m b o w i e c  2 grudnia.

Dnia 19 listopada r. b. zaopatrzony świętemi Sa 
kramentami, przeniósł się do wieerni ści ś. p X. Fry 
de>yk O tto , k.nomk honorowy Kapituły przemyskiej, 
dziekan i proboszcz Zmigtod.ki po przeszło dwule 
tniej ciężkiej chorobie, w 70 roku życia.

Świaiły i prawy kapłan, wielkiej duszy i większe­
go jesicze serca ctłowiek; Dziekan od podwładnego 
sobie duchowieństwa jako ojciec czczony i kochany, 
gościnny i usłużny sąsiad; zostawił po sobie próżnię, 
która pomimo wielu prawych kapłanów dekanatu Zmi 
grodzkiego nie prędko się zapełni i długo jestcze 
czuó się da wszystkim w rozlictnych sprawach du 
chownych rady lub pomocy potrzebującym; był to 
istny patryarcha łączący wszystkich w jeden piękny 
łańcuch mi ości. Dyetezya też przemy ska traci w nim 
najstarszego swego dziekana i jednego z najwięcej 
zasłużonych.

Pogrzeb jego zgromadził też liczny zastęp ducho 
wieństwa obydwu obrządków, samych rii. graec. było 
dziesięciu. Hołd zasłudze i cnocie oddało także okoli­
czne obywatelstwo wraz z mieszczaństwem i ludem 
przybyłym z dalszych miasteczek i wsi pomimo ule 
wnego deszczu. Kapłani na swoich barkach wynieśli 
zwłoki swego ukochanego dziekana na miejsce wie­
cznego spoczynku, a lud przeciągłym płaczem stwier­
dził, jak wielce kochał swego pasterza

Pięknemi mowami pogrzebowemi uczcili pam-ęć nie 
boszczyka X. Starakiewicz w przeddzień pogrzebu 
przy wprowadzeniu zwłok do kościoła, a X. Olszew 
ski w sam dzień pogrzebu; na cmentarzu rzewnemi 
słowy podziękował za ostatnią usługę oddaną niebo 
szczykowi X. Morawski.

Cześć Twojej pamięci zacny i prawy kapłanie 
nieodżałowany Dziekanie, a spokój Twojej pięknej 
duszy.

PRZEGLĄD POLITYCZNI

Dtpesst telegrafoen*.

L o n d y n  1 grudnia. G la d s to n e  m'ał w Greea- 
with mowę, w której nadmienił z naciskiem, że 
między królową a ministrami trzeba zrobić różni ę 
Królowa jest przykładem dla śwoit-h poddanych 

uzntć należy wierność jej dla konat turyi Min 
strom zaś zarzucał Gladstone, że dotąd nie prze 
dłożyli parlamentowi rachunku ze sprawy Afgani 
stanu od 1st kilku wiszącej i z miayi do Kabulu 
Wypowiedziano wojnę, wojsko wkroczyło do Afga 
oistanu bez zwołania poprzedoio parlamentu. Par­
lament, dawniej doradzca narodu, jest dziś podo­
bnym do parlamentu francuskiego z r. 1789. Prze­
ciw argumentowi, iż parlament będzie wspierał r z »( 
oznajmi Gladstone, że parlament niema prawa 
zrzekać się swobód swoich. Co się tyszy kwesty 
wschodniej, Gladstone wykazy we ł, że konserr atyści 
są w pewnym względzie przyjaciółmi Rtsyi, przez 
politykę ich Rosya odzysk ła Dunaj i zabrała Kars, 
Pieniądze wydane na wojnę afgańską, są nkhono 
rowym wydatkiem. Gladstone wskazał wielką ct 
powiedzialność, jaką przyjęła na siebie Anglia przez 
obecną wojnę i zwrócił się przeciw twierdzeniu wy-

teraz przesłuchiwać księcia Decazes, który już raz bują stawać oko w oko z nieprzyjacielem, lecz ■ p» 
wezwany, nic stawił m .  Gdyby na drugie wezwą- za skał mogą ich ranić. Zanim więc armia angiel- 
uie nie Brnął, prezes komisji Gićry zda o tern aka będzie mogła zapuścić się w głąb kraju, musi. 
sprawę Łbie "przódy opanować zupełnie wszystkie drogii i dro-

ZuAny korespondent paryski do Timesa, Oppertlżyny, wszystkie rozpadliny tej naturalne] fortecy, 
z Blowjtz, który nijdawno był powiernikiem zwie I jaką tu orzy ten parów. 
rz. ń ks. B :msrka, p sze, £e kanclerz pragnąłby 
bardzo widzieć hr. Szalał iwa na miejscu ks. Gor-I 
czak w», i życzenia te dał do zrozumienia w Pe-I 
tersburgu. Bi.* witz zapewria, ża była chwila w któ-1 
rej hr. Szuwsłow miał zostać wice-kamlertem ii 
objąć zarząd spraw z:igrr.uic/:aycb, ale C«r chciał I 
sa tę cenę kupić przyzwól-mię Niemiec na niektórej 
mody fik xye traktatu bcrl ńskiego. K°. Bisnwk je- 
dnsk nie chciał dać ta.fe.ej carte blanche Roay*, 
oświadczył, *e powstały p »d jego przewodnictwem

Ostatnie telegramy „Czasu."

Na list po ł i  Dswida Al ra k  mowi«8»  umieszczo­
ny w Czasie p. O to H usner odpowiad’- listera 
umi szczoejm w Dzienniku Polskim. Wobec nie 
równie ważniej: zych wypadków nie po iobna wc-ą* 
poloKisować z ten i samemi zaws e argument 
secefiordstów. Osąd ił je se m, f sąd iio Koło Pol 
skie ora: poważna opifi piblic na w : raju i te 
trzy issta cye po ępiłz je i uzn ły. fe  m loe i 

nieuztiBadnionemi Zaac’.enie li tu p. O t-n Him- 
nert KRwarte jest wtem iż ca wezwanie p. Anra 
hamo*icza aby p wrócił do K ła d •.egaryjne:o 

Wiedniu, odpowiada odmownie mówiąc: „D*iś 
zaś t*oja krytyka mego postęp >waiią, ?arz> t /  czy­
nione moim iłowcm, twe ts  łiwanio, aby mię od 
wróć ć z obranej drogi, są n e ako anvbroni m m 
porodem pośmiertnym, objawem pozbawionym ra; yi 
bytr.“

N erpodziewany ob ót wzięły rozprawy w wy­
dziale budtetowym delegacyi austryacłriój. Uchwa­
lono bad let Hiimsterstwa spraw zrgrnnicznych wraz 
z fandaezem'dyspozycyjnym, ograniczając się jedy 
nie ns zastrzeżeniu, iżby min ster nie widział wtem 
wotum ufa* ści. Korespondenci z 'Wiednia i Pt situ, 
oraz dzienniki ostatnie zwracają uwagę na powody tego 
zwrotu i nie widzą ich w wpływie mowy hr. An- 
drasiego. Nam reecz ta zdaje się zupełnie prostą. 
P. Herbst zadowolił się cofnięciem przez r?ąd prze­
dłożenia o kosztach okupacyi za r. 1878. onegdaj 
crfrął się sam ze swojem stronnictwem dobrowol 
nie i w porządku, nieehcąc się nsrażsć na klęskę 
na pelnem posadzeniu delegacyi. Oczy wiś-.ie tylko 
co do tego prtedmictu, bo losy drugiego przędło 
żenią okupacyjnego nń  fą wcale pewna.

Dalegacya węgierska rozpoczęła wczoraj obrady 
nad budżetem wspólnym. Co do fundusiu dyspozy 
cyjnego proponuje wydziel uahwal *nie go według 
wniosku rządowego.

Z innych wiadomości wewnętrznych znajdujemy 
w korespocdencyach i de eszarh półu*zędowych 
wzmiankę, iż na ostatn-ój radzie koroonój p: stanowio­
no, aby zaraz przedsięwziąć utworzenie obu gabi­
netów , szczególnie zaś aby w Radzie państwa pod­
czas obrad nad traktatem berlińskim już nowyga- 
bioet mógł bronić poliiyki rządu.

C ira’ sorowsze kroki mają brć w Niemczech 
przedsiębrane, już niettlko przeciw eocyalistom, 
lecz oraz przeciw wszystkim maik ntnr.t m. Nie­
wiadomo dotąd, czy wydaleni z obrębu Berlina i 
miast pobliskich, będą mogli rsHść gdziekolwiek 
im się podoba, czy ustawa o wolności zamieszka­
nia bądzie do nich stosowaną, słowem czy bjdą 
uważani za wyjętych z pod prawa a b i  n;e, glyż 
to wszystko zależy ter at od woli władzy i dmini- 
strncyjnej. Mówią też w Berlinie, że magi traty i 
landran otrzymają polecenie, aby takim wvgnafi- 
com nie pozwał li osiedlać się, chcąc ich w ten 
sposób przymusić do wyti sjeiia się z kraju. Libe­
ralna partia zatewce ? durniej", że u hwali *f zy n- 
stawę po .wołaj jcą rządowi uzrn ć kogokolw;ek. 
choćby każdego ?a w\jętego z pod ora^a spotka 
się teraz z pewnym rodzaje® lettres decachetSes. 
którrmi pM'cya pozbawić może katdego obywate­
la wolności osobistej, a przeto może naruszyć za 
sady konstytucji własnowolaie. Ale to do. iero po 
czątt k L’ appetit vient en mangeant, a nic nie 
,e*t tak p rżądliwego, Jak mofność nadużywania
władzy. . .

Niema d>iś z Rzymu żadne] wisdomości o prze­
biegi kryzys gabinetowej, która jest dotąd nieza- 
ł&twioną, bo l ibo król n'e przyjął dymiayi Cairo 
lego, wsze’ako w takim skłodzie jaki jest obecnie 
gabinet utrzymać się ni o ~doła. Zachodzi jeszcze 
ciągle wątpliwość, cny wyki iczyć jednego lub dwóch 
mmistrów, a utrzymcć resztę gabinetu pod tym sa 

— mym kierownikiem lub też rozwązać Izbę, a obe

W triłw A i 3 grudnia (pryw.) N. f r .  Presse da- 
(łiaiuje się z Berlina, iż w k dach dyplomatycznych 
amź-j słychać, żs hr. S z u w a ł o w przyrzekł w Pa­

ryżu i L ndyn;e, że Rosya zred kuje wąsko cku-
oswi aczyr, «  T C ' T v l pacyjne w RumdU wschodniej, skon  tylko Porta
traktat, jest płodjm nieżywym i że me chce, aby I podgorycyę i Souż i ułcż? się z Rosyą
mu zarzucono ii su sząc  się z ]fgo ^-vf 0“'Rn,«®’ L P Myreetyi kositów wojennych. Tagblatt donosi 
jest temu winien. Ton ke. Bismarka był tak sto-1 B e r l /  i0 znsczlu ll(fŁba 03Ób uydal nych
“owczym, że w Petersburga z-ine*ano « « « ; «  80 lstów wyjecł!ała do Hamburga; poi cya
po^yeksma go na sroją stnnę. J® ^ i *  berlińska wy lała rekwmycyę, aby również 
mowa casarza F ranyzka Jóstfido  delegacyi im«_-1 ga wyd,j ć tyth) kt0rych wydalano z B.r-
we 1 rda Beacon fi ida tm b a  i iec było k m a (ilia j że jm 3ję droga do wymesiema się
wyjrzeć s ę ks. D ndukowa i_Ł ibanową i Ame;ykj La(jker j iaai deputowani podpisali
sie do chó u. gło-ząceg iławę traktatu berliń­
skiego i i ego doniosłość. P. Blowitz kcń:zy wywo 
dcm, że Europa zawdzięcza tylko Bismarkowi, je 
śii na wiosnę nie przyj ;*ie do nowej wojny między 
R w ą  i Turc ą.

Dotvchcr's nąd  rnm ń ki nie uczynił radosyć 
żądinói niektórych paódw kongresn b rl ń ki*>gr 
»zgl d>m upr woi. nii. żvdów, a właściwie pozwr- 
lenia im prowatzć wyszyt k wód k, ro jeituw  ż 
nem za pr?eciwn zisadz e równości obywatelskiej 
Aj»nt * ł >ski w B ikaresrcie baron F no otrzy­
mał ro?kaz naglenia m d u  rumcóskie^o i zrobię-U^rać się o pozwoli me u mstywcyjne. o

PPw  ” ;ch dniach Obiera się skupczyna s e r b s k a  Hr. Andrasiy o6#iad:^ «  J J j “ { S '  
Niżu, gdzie udał się już ks. M 'an z c b m  dwo- wiera dokładnego streszczenia obrai, laca je<t ak- 

rem i ministrami. S u ty m i  serbska składa się tem oslmrżema i fomaloem wotum meefnoścu WcbeC 
/ 170 członków z których 130 wybiera kraj a 40 tego udowodai on swoje usposobicme konstytucyjne, 
mianuje rząd. W - stataich wyborach otrzymał p. W końcu nrzyjęto s p ra w o z d m ie  w imienuem g o- 
R stiri znaerną bardzo większość; opozycya podUowamu 12 głosami przeciw 6, bez zmiany. Jutro 
omwodnictwam Garaszanina liczy tylko kilkanaśt ie I pelnc posiedzzme*
głosów. W tym roku przejdzie p d obrndy kilka L o n d y n  2 grudnia. Hr. S zu  wa ł ó w pozosta- 
ważnych projektów rządowych, jak projekta usta-1 nie tu tylko przez czas sesyi parlamentu, a praw 
wy gminnej, prasowej, kolejowej i żydowskiej. Idopodobnie 20go b. m. odjedzie do Petersburga.

Szereg ciekawych wiadom ś:i przesyła nam naszl L o n d y n  3 grudni*. Lord B e a c o n s f i e l d  wy 
koresjjndent londyński, którego list umieszczamy I iecliał wczoraj do Windsoru na posłuchanie do kró- 
jowyżej. Wspomins’ on już o przybyciu hr. ®z“" | lowej.

rażonemu w memoryale Cranbrooka, że rząd libe 
ralny z r. 1873 chciał odroczyć zadarcie przymie-! cny gabinet p>zostałby tymczasowy do ze*̂  
rza. Mówca wziął pod ścisły rozbiór dokumentu‘brania nowego parlamentu. Król chce, aby przeć 
ogłoszone w hwestyi afgsfisfeiej i w końcu wyrzekł, uatateczna dar.vzva. T*ha dała swo e wotum, co dziś 
iż wojna z Afganistanem jest niesprawiedliwą i tyl­
ko Pociągnie za s>bą niesprawiedliwości a mogłaby 
sprowtdzić w następstwie upadek państwa Indyj­
ski go.

L o n d y n  1 grudnia. Bióro Reutera donosi 
z K o n s t a n t y n o p o l a :  M u c h t a r  bssza, który

ostatefztśą dacyzyą Izba dała swo e wotum, co dz 
miało rastąpić.

Francuska Izba deputowanych uchwaliła budże; 
wydatków na r. 1879 ns jednem posiederniu sobe- 
tniem, a wczoraj miał budżet ten przejść przez ob- 
rtd?  senatu. Rzad zamierza uksńczTĆ sesyę w po 
łowię grudnia. Komisya śledcza parlamentarna ma

datki ca wsparcie rodzin wydalonych i dla depu­
towanego Fntwhe.

B u d a - P e s z t  3 grudnia. Wydział budżetowy 
d*lig». y< ŁU=iiyackiej jT /y^ł po żywej dyskusji 
wmosfck H rbsta, aby p zedło eaia o k ’-edycie na 
>c> sat* okupacyi w r. 1879 nie brać pod obrad/, 
lerz na pokrycie potr« b wo,ska stojącego w Bośui 

H.-rcig >w:me w.ta*ić jako wydatik nadzwy. zaj- 
1/  na woj-rko w r. 1879 tvrncrasowo 15 mi i mów. 
W ra«ie potrzeby w^k.zy<h fmdus ów nal ży po- 
strrać się o pozwoli me k nssytucyjne. Dal-j obra-. . . .  - "  Ł R u -

pa o budżecie ministerdtwa spraw zagranic ujch.

B n K a r e a ż  2 grudnia. Rząd rosyjski zawiado­
mił zarząd kolei rumuńskich, iż d. 11 grudnia roz­
pocznie się odjazd trzech korpusów rosyjskich 
z G&laczu do Dżiurdżewa.

K o n s t a n t y n o p o l  3 grudnia. Sąd wojrko- 
wy wydal wyroc w procesie Su l e j  m a n a ;  miał

- - * * -  1 zdegradc-

Wałówa do Londynu i jpgo naradach z lordem
Beaconsfield, który miał się otwarcie wyrazić: że 
„Rosya staje się niebei:piecz eństwem dla Europy, 
mówi o nowveh meporozumitn ach w gabinecie i 
chwiejności Salisburego i Northcots. Psrlsment, k*ó- 
ry ma się wkrót:e zebrać, poprzo zapewne Bea
cinsfieldi i domagać się bę ize  rychłego rozwiąza- i -  ̂ skasa'nym na 15 iat twierdzy i
nia sprawy Łfganistsńskićj. Z drugićj zaś strony do-1
noszą nam, że sądząc z przygotowań, czynionych * T,r*«rir.wniP »a
w Koszarach stambulski* na przyjęcie wojsk an-l L a h o r e  2 g.uduia. Donoszą urrędownie, »
gielskich, wnosić motna, ża lord Beaconsfield przy­
gotowuje jakąś nie ipodziankę dla parlamentu w ro- 
dsaiu konwencyi czerwcowój.

Na pitrę dni przed zebraniem się parlamentu an 
gielikieg ) G1 dstone rozpoczął kampanię przeciw

nie nadeszły żadne dalsze wiadomości od Robertsa 
albo Biddulpha; pogłoski o udeizomu na wąwóz 
Chyber są przesadzone; codziennie przebywają tam­
tędy sierrgi wozów z żywnością. Pułkownik B r o ­
wne,  do wódz ca brygady pod Ali Możyd odwoła-

^Ibinetowi o Afga^istaD, podobnie jak ją"był pro-1oy, a pułkownik M ac H r e 8 » r 
wadził zajadle podczas wypadków w Turcyi. Opo- dla urządzenia przewozu w tym parowie za.zą- 
zveya ta jest systemem, metodą, dla niej poświęca dzema środków obrony. Wojsko ma być nm ptł- 
>yły minister liberalny wsrystkie względy, tak, i i | aiane branką między pokolentcmt kr>j tm-
mógłby mu pozazdrościć Herb t  i spółka wytrwa . . „
łośri. Jak oburzał się Gladstone w czasie wojny R u n a ,  Wiedeń 3 grudnia, godiina 2 m, 
wschadnięj na sa^ą  myśl powstrzymania Rwyi po pół.— R en ta  papierowa 61*13.— Renta srebrni

30.

w jej zagonach na yółwyspie Bałkańskim, tak dziś 162*35. 
wobec wojny z Afgaiistanem oburza się, że Anglia 1112 70. 
wywołała 1
dyjskiemu,

Renta złota 71*93. — Losy z r. 1860 
Akcye Banku Narodowego 786* —. — 

wy wołała "wojnę bez potrzeby i grozi p;-ństwu In -1 Akcye kredytowe 229 25. — Londyn 116*20. —
dyjshiemu, to jest panowaniu AngH w Indyach u- S reb ro  100*—. — Napoleony 9*30. Lombardy
padkiem. Zapewne za otwarciem parlamentu zirzutj 168*75. — Losy z roku 1864 139*75. Akcye ko*
te same p n w ą  się. Tym n z e u  Jediak sssya I lei Karola Ludwika 235*—. Akcye kolei Lwo- 
parlamtntu będrie zaledwie parotyg dniową, bo I wsko-Czeiniowieckiej 123*50. Akcye kolei ft?.* 
musi być odrocz na przed świętami a podobno jut I północno - wchodu. 113* . — Anglo-Bank 97 60 
20 bm. Na dz:cń 12 bm. z p 'wiedziało ministeryum Obligacye indemn. galic. c3 80. — Losy prem. 
jakieś ważne nrzortłożenie, „prawdopodobnie co do węgierskie —•—. — fkeye kolei Koszycko-B< g. 
Afganistanu. Powyżej zamiesi czarny trćść korespn-1100 75. — Akcye kolei półn. - zacn. aust^ 109 .
denc?i dyplomatycznej w sprawie afgańskiej, ber- 6*/0 Listy zast. hipoteczne ^90 20. — Marta 57*47. 
dzo ciekawą, z której s*'ę pekazuje, jak dyplomrcya Ruble 112*75. — 6%  Listy zast. gahe. Zakłada 
rosyjska nie cof* Bię przed niczem, nawet przed | kredyt. Ziem. 87*50.
prostem kłamstw, m. bo aż do ostatniej chwili mi 
nistrowie rosyjscy, tak sekretarz stanu jak posłowie 
zaprzeczali stanowczo, aby rząd rosyjski porozu­
miewał się z Szyrtm Alim i wysyłał do niego nie- 
tylko ajentów, ale formalnych posłów; twierdził* 
?aś owi reprezentanci rządu rosyjskiego, że to chyba 
bez wiedz? rząda zrobił jenerał Ki uff ue nu i że 
on nn swoją rękę prowadzi politykę w Azyi środ­
kowej. O tem kłamBtwie był przekonany rząd an- 
gTel8ki i nieraz napierał na ministrów rosyjskich, 
ule wobec braku moralności publicznej, cynizm taki 
swie się tylko sręiznośdą.

Ostatnie wiadomośai z Lahory, jakie nas wczo 
raj telegrafem doszły, przekonywają, że Anglicy nie 
są zupełnie zabezpieczeni mimo opanowania wąwo­
zu Cnvbecsk’ego i torowania sobie drogi do Ka­
bulu. Górale biwiem żyjący z łupów, napadają na 
małe oddziały angielskie i odcinają dowóz żywno­
ści, co tem łatwiej im przychodai, że nie potrze-

Usposobienie giełdy: spokojne.

8EDAJJTOR ODPOWERDZIALUT I WTDAWO* 
A n to n i M lobukosmehi.

płao?

H o ig re fM y t 
■ I n k ó w ,  3 Grudnia.

Kabel papier, rosyjski . . (** 100 situfci
Rubel srebrny obręozkowy . „ 1 »
Marka niemiecka . . . . .  100 „
Dukat holenderski ważny . „ 1 ,
Dukat austryacki .  . .  1
Napoleondor „ , » i  »
Pólimpery-al .  . .  1 .
20-markówka niem. watn* . „ 1
Srebro austryaokio (*a 1 atr.) . . . .  
Kupony austr. srebr. płatne . (aa 100 alr.)

Listy zastawne i obligi:
6yi potyczka krajowa galicyjska 4 
Obligacye indemnizacyjne galio. k

listy zast. Tow. kredyt ziem. |  *
5et listy zast Tow. kredyt, ziem. | |  §
6yi listy hipoteczne bauku bipot. . -  -3
6yi listy dłużne galio. zakł. włość. I £ S
fi*/, listy *»*t K- z. kr. z . wKrakowie, zwrot 

aa 36 lat srebrem za 100 zł. w. a.

I i
6*  listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
aw iigtv zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 18 lat banknot, za 100 zł. w. a.
7*  listy zast g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 20 lat banknot, za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d. h. i p- w Krak. (100^) 
iyt listy zastawne Król. Pol. s0r* 1* (zM 99r*f 
iyi listy zastawne Król. Pol. ser. II. (zalOOr.) 
byt listy zastawne Król. Polskiego (zalOOr.) 
iyt listy Iikwidae. Król Polskiego (zalOOr.)

Akcye kolejowe i bankowe:
Akeye kolei Karola Ludwika po zh. 200

„ .  Lwowsko-Czemiow. .  »
, hipot. we Lwowie wpł. 300 zł. .
„ buikn gal. d. h. i przem. w Krak. ,

200

*%dajy

112 75 
1 67 

57 25 
5 50 
5 50 
9 27 
9 45

114 50 
1 85 

58 25 
5 63 
5 63 
9 47 
9 65

100 — 
99 —

101 50 
100 -

89 -
83 50 
79 50
84 25 
89 50 
87 50

85 50

86 — 
91 25

93 — 95 -

86 — 89 -

89 - 92 —

94 50 
7° - Z
9 8 — o
98
98 50.® 
87 50 2,

97 50 
9 0 - * 2
____ ii

100 — ■»
89 50 £

234 50 
122 —

238 50 
126 —

*80 - 100 -

Losy krajowe:
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

W i e d e ń  2 Grudnia.

byi zjedn. dług państw, bank.
n » srebr. 

Obligacye ind. niż. Austr. 
„ » ozeskie
„ .  węgierski

5 jt wi 
(po

ukowiń.
~ r siedmiogr. 
icrska potyczka kol. 

frank.) 120 złr.

Listy zastawne: 
byt Banku naród, listy .

galicyjskie . . . .

6”n galic. zakł. kred. włość
6 , Zakł. k. z. w Krak. w 1. Ił7 ill.'  n n v n i> ” ” oc

» n n n  » * ” o,5*/ - „ ot
5> węgierskie listy • •
5, zakł. kred. austr. . -
5„ zakł. kred. ziem. austr. 

spłacał, w 33 lataoh .
, Domen, państw. 120 złr. 
, Banku gal. hipot . •

Potyczki loteryjne:
liosy pożycz, z roku 1839 .

„ 1854 .

płacą żądają

15 — 16 —
18 50

1
21 50

61 10 61 25
62 35 62 50

104 50 105 -
102 25 102 75

78 50 79 50
! 83 75 84 25

79 50 80 50
73 50 74 25

101 — 101 -

99 20 99 35
79 50 ___  _
85 25 85 50
90 50 .—  _
91 25 92 50
95 50 ____ ___

87 50 —  _

94 - —  _
76 50 77 25

110 - 110 50

93 60 94 -
140 50 141 50
90 2„ 90 60

341 - 345 -
1107 — 107 50

Losy pożycz, z roku 1860 .
*/5 losów pożyczki austr. 

państw, z r. 1860 . .
Losy pożyczk. z r. 1864 

nrem. pożyczki węe
Losy Comorente . * •

„ kredytowe . . •
„ żeglugi parowej na

Dunaju....................
„ księcia Salm . . .
n „ Palffy • •
„ „ Clary . .
„ hr. St. Qenois . .

miasta Budy . .
Windischgraetz . .

„ hr. Waldstein . .
„ Keglevich . . .

Rudolfa . . . .
„ tureckie 40<ś-frank,

Akcye bankowe i przem.
Banku naród, austry&o. .
Zakładu kredytowego
Żeglugi parów, na Dnnaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

„ rządowej fr. a. . .
„ zachód, c. Elżbiety
„ południowej . • •
„ Galicyjskiej . . •
„ Czerniowieckiej
„ Albrechta . . . .
» w§g- północ.-wschod. 
„ ks. Rudolfa 200 złr. si 
„ Alfbldsko-Fiumańsk.
„ Koszycko-Bogumił.
„ Siedmiogrodzkiej .
„ Cisaóskiej . '. .
„ wschodnio-węgiersk.

płacą żądają

1 1 2 80

COrHtH 20

1 2 2 50 123

82 _ 82 25
25 ---- — —

163 — 163 50

93 _ _ 93 5"1
41 75 42 25
27 75 28 —
28 50 29

7535 25 35
27 50 28
28 — 28 50
2 2 75 23 —

14 _ 14 50
14 75 15 25
21 10 21 40

787 789
229 _ 229 25
491 ___ 492 —

2013 2018
253 _ 253 50
159 ___ 160 -

68 75 69 25
235 50 236 —

123 50 124 —

113 113 50
.115 _ 115 5;

114 75 115 —

100 5< 101 —

106 25 106 75
186 __ 187 -

106 25 106 75

„ Franciszka Józefa
Janku anglo-austryackiego
Nakładu kredytowego węg.
Janku galioyj. dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ galic. hipotecznego
„ dla obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa:
loku Koszyoko-Bogumiń.

„ państwowej 500 fr.
Emisya z r. 1867 .

„ południowej 500 fr.
Bony 1875-1876 byt 

„ pół. c. Fer. 100 złr.m.k.
r n w 100 W. a.
R „ R w srebr. byt

połud. półn. niem. byt 
za 100 złr. w. a. . 
byt w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 m  
w srebr. byt za 100 złr 
Esiisya II. . . . 
Lwowsko-Czemiow. 
300 złr. (w sr. byt za 100 
Emisya z r. 1867 

. Siedmiog. 200 złr.w a.
ks.Rudolfa 300złr.w.a. 
w srebr. byt za 100 złr.

Austr. Lloyd 100 złr. m. k,
Tow. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . .

W aluty:
Cesarskie korony . . .

, dukat na wagę

płacą żądają

128 75 129 2b 
I 98 25! 98 50 
211 50 211 75

100 —

69 40 69 80 
155 25 156 -  

151
111 70 

101 60 

104 -•

87 -
80 -

Napoleondory . . . .  
Suweryny angielskie . .
Imperyały rosyjskie . .
Srebro ..............................
Srebro (kupony) . . .
Bank. pań. Niemiec, za 100 m. 
Rubel pap...........................

250 — 
101 -

150 
111

101 20 
95 50 

103 75

86 50 
79 5 j

I C O  —  

99 25

76 50 
78 75 
64 25

75 75

87 -

15 56 
5 57

100 25 
99 50

77 -  
79 25 
64 75

76 -

89 -

6 57 
5 59

Ł w i w  2 grudnia. 

Dukat holenderski . . .
cesarski . . . .  

Półimperyał rosyjski . .
Rubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . .. .
Marki (100) . • •
Listy zast. Tow. kr. gal. byt

R R R R 4 yt 
Banku hipoteczn. 

Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. K. L. bez k.

Lwow.-Czern. 
Banku hipot. gal.

płaoą_
9 31 

11 70 
9 57 

100 —

57 50 
1 13

W s r n a w a  30 listop.

Listy zastawne le j seryi ,
„ .. 2ej seryi

kupon . ,
„ „ nowe . .

kupon .
„ likwidacyjne . . , 

kupon . 
Kolei warszawsko-wiedeń.

„ .. bydgosk.
Rosyj. pożyczka prem. 186* r. 

1, „ h 1866 r.

rub.| kop.

5 43 5 54
5 46 5 56
9 55 9 66
1 73 1 83
1 13 1 15

57 — 58 —
85 20 85 90
80 25 81 25
90 25 9 —
83 60 84 50

235 75 237 50
123 _ 125 25
248 — 251

100 —  
100 —  

17 
99 50 

‘,19 
88 35 

198

żądają
9 31" 

11 75’ 
9"58 

100 10

57 60 
1 13"

rubjkop

Fadąfii »» kołatach źalazRftfe.
( M M a y  fW T k r d "  '  » • • * » * *

b b  k e l a l  t t a l t e y j ik l c j  • k l i n a * !  w a d t a g  
garw (rófiKton • «  kraJk«w*k£«>

«  «  • d a s f r ) : MBŚ M  k « la t  »• 
wradUtag ■»§ »» *  f f | i k l a g a . •  19  »*
t r i a l  »tS k n k a w i k ł a * * .

• f i s k o i l ią  x M r a k o w a :
u *  k a t t w a i  osobowy: potpteezny: wmezmny
Rrm&ts odjazd: . . lO.tsraso S.11 wlecz. VUswleci
Lw&w przyjazd: . . 9.nwiec*.5j*rano lLoerano.

WBwSSicaiMi Kraków odjazd: 15i.i w poi.
Wie&iiaka przyjazd: 1Ł « po pot.

d a  W fr l* U m  osobowy: potp essmy: mwetany: osebow 
Kraków odjazd: 5^crano{ 7.isr. 9.ssr, i 6.60 w. 8 p. 
Wiedeń przyj.: 7.15 w. 4jss p. p. 4— r. i 12.S0 p- 610 t
U o  P n i  1 O godzinie 5*40 rano osobowy,

„ r 7*28 „ pospieszny.
Wroclaw przyjazd o godz. 3 po południu.
Berlin „ .  10 wieczór.

D o  W s m s w y i  rano o g. 8, idzie do Granicy I, H i Di
k W , z Granicy zaś do Warszawy tylko I i n  klasa. Jadą* 
wiedeńskim osobowym pociągiemo g. 3 po południu, je 
dzie się do Trzebini (I, H i Ul kL), z Trzebini zaś ldzn 
pośp. pociąg wprost do Warszawy, ale tylko I > D ki 
Tneci pociąg (nocny) do Warszawy odchodzi z Krakr 
w* do Ofsnfcy o «roa». fi m. ?>0

P r z y c h o d z ą  d o  K r a k o w a :
■pntpi ts zn y ; 
11.05 w nocy 
7.ti rano

C e  L w o w a  t osobowy: m ieszany:
I/w6w  odjazd: 4.ss rano 4.39 wiec*.
K raków  p r z y ja z d : 2.38 pop. 5.os rano
K W i e l i c z k i  1 Wieliczka odjazd: 6— po poł

K raków  przyjazd: 6.S* po poł
K M le p o ło m lc r  do W ieliczki we wtorek, środę i sobotę:
Niepołomice odjazd: o g. 3 m. 9 po południu.
Wieliczka przyjazd: o g. 4 m. 4 po południu.
D5Wiednia 1 osobowy: pośpieszny: mieszany: osobowy, 
Wiedeń odjazd: 8 r. 10.45 r. 6 wiecz. g.sowiec.
K raków  przyjazd: 9*40 w. 8.sow. 10.5ip. p. 9 .^  rano.
*  l* r u s  1 o g. 3 m. 10 po po. i o g. 5 m. 85 wiecz. mieszany. 
Z Warszawy 1 9.tó rano osob. 5.ss wiecz. mieszany
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L W Y D Z I A Ł  (SM1'S’
■ Rady powiatowej Tarnowskiej
ogłasza niniejszeca, źe stosownie do 
§. 30 ustaw y o reprezentacyi pow ia­
towej, budżet powiatowy na r. 187[ 
złożony je s t w biurze W ydziału  do 
przejrzenia przez opodatkowanych.

Tarnów dnia 26 listopada 1878 r. 
Prezes:

E. ••n g u g ik o .

W. Bojarski
zegarmistrz

w Krakowie przy ul. Grodzkiej, 
poleca Szaa. Publiczności swój zakład zaopatrzony 

w znaczny dobór:
Zegarków złotych kieszon. damskich od złr. 25 i wyżej 
Bemontoarow ,
Zegarków .  męskich I  40
Bemontoarow „ n ,  .  50 „
jako najodpowiednieszy podarek na G w i a z d k ą  

z dwnrocznem zaręczeniem; [2913-1-6] 
tudzież zegary pendułowe, stołowe, pudełka grają­
ce i t. d. z pierwszorzędnych fabryk pochodzące.

^  A D W O K A T
Br. S te fa n  G r u d z iń sk i

otw orzył blnro w Chrzanowie.
[2905-1-3]

D O M
komisowo • handlowy i informacyjny

Wł. Jaworskiego
w Krakowie, ulica Szpitalna L . 388, 

pośredniczy:
* kapnie i sprzedaży dóbr ziemskich, la­
sów, zboża, realności; w wyszukania dzier­
żaw, młynów, propinacyj; dostarcza cficya- 
listów i sług do Królestwa i Bosyi, jak : 
rządców, piearzy, leśniczych, piwowarów, 
guwernantek, bon, subjektów, oraz ludzi do 
innych robót itp. Dwa m ajątki w Galicyi 
z pięknemi pałacami i w pięknem i dobrem 
położeniu, korzystnie do sprzedania, jeden za 
zaliczką, resztę bark i na raty; k&mlenloe 
przynoszącą dobry procent Także w Gali­
cyi i Królestwie m ajątki na zam iany: 
kilka dzierżaw  od 1879 r.; place 1 real­
ności do budowy do sprzedan a. Posyła do 
w izy i wyrąb a p&szporta, pożyczki — 
i lokaje kapitały korzystnie; może przyjąć 
kamienie? w  adminlstraoyo itd. [2911-1-3]

HH^oszukiwany do dzierżawy Inb kupna MAŁY 
MAJĄTEK z łąkami.

Oferty F .  F .  p umie » e a « « n t»  B a r a -  
t r u p  1. U p p c .  [2870-1-2]

DOM HANDLOWY
pod firmą

Franciszek Łenert
W K R A K O W I E  

poleca oprócz wszelkich towarów kolonial­
nych, win, wódek, jato szczególnie dcbre 

i tanie po następującej cenie za % kdo:
Cokfer kanar z najlepszej fabryki, 
w głowie 22 i 21 cnt ; w regularnych dro­
bnych kistkach 25 ent ; mączka najłewrza 
24 cnt. — Kawa zlelena Ceylen 
85 i 90 c , najgrubsza 95 c.; kawa zfe- 
Rena do Csylca podobna, w bardzo do* 
brrm smaku 78 c.; oerłowa c. 75, 90 
i 1 złr.; Jawa btola 80 c., żółta  
90 c.; Malabar żółta złr. 1 c. 10; 
jdekka 90 c.; w średnim gatunku c 60 
i 70 cnt. — Herbata tylko w dobrych 
gatunkach (w osobnym p kołu przechowy­
wana) wy siewki złr. 1-40; czarna 
dr. 1-80, 2-50 i 3 ; kwiatowa ro­
syjska złr. 4 .— Oliwa (rur fine d'Aix 
mere goutte) Nr. I we flaszkach po c. 15, 
25, 50 c. i 1 złr.; na wagę.75 c., włoska 
50 i 60 c — Rom , botelka: c. 55, 75, 
złr. 1, 1-25 i 150. — Ser emental­
ski 70 0.. cieszyński 40 «., p a r  
meaańskt złr. 1. — Migdały nai 
większe świeże 60 cent. — R o d z c n k l  
snłtań-fcie 30 c , duże 25 c , czarne 28 o — 
Prunellc 50 c. — Cykata 80 c. — 
Pomartańraki 50 c. —  F igi snłłafi- 
skio 35 c., sznurkowe 20 o.— Orzechy 
tureckie 24 cnt. — Kąsztany (Marony 
włoskie) 15 c — Śliwki tureckie (szcze­
gólnie ładne w tym roku) 15 c. —- Powt 
dla 10 do 15 c (te na 15 0. szczególnie 
dobre w tym roku). — Grunzki 24 c.— 
Mak 22 c. (kwarta). — Słonina gru­
ba 32 c. — S z m a l e c  wieprzowy świeży 
35 c. — O g ó r k i  kiszone po 2 o. sztuka, 
kopa 1 złr. — K o r n i s z o n y ,  baryłka 
około 6 litrów 1 ,złr. 30 c. — Kawior 
1 złr. 80 c. — Śledzie kopa złr. 2-75, 
sttuka 5 cnt., marynowane 8 cnt., wędzone 
8 cnt. — Bryndza 30 cnt. (231Q-1-)

Wskutek zniżonej taryfy pocztowej płaci 
się od */i do 5eiu kilo w calem państwie 
auatryackiem 33 c., kto zaś sprowadza z za­
granicy (wskutek zagranicznych ogłoszeń) 0- 
płació musi jeczcze e t o  i naraża się na ró­
żne nieprzyjemności, co tu odpada.

Łaskawe zamówienia będą odwrotną po­
cztą sumiennie i jak najrychlej wykonane.

Zaknpno desek.
Uprasza się właścicieli większych, obszer­

niejszych tartaków parowych i wodnych, 
aby dla pewnego prazkiego handlu drzewa 
nadesłali swe oferty cen na d e n k l  s o ­
s n o w e  i f o r s z t y  znacz. E. K. 109 
opłatne i zapieczętowane do HaasemUina 
i  Voglera w P r a d z e. — Warunki zapis ty 
można dowolnie ułożyć. (2797-1-3)

złr. 7’— 

* 1 0 5 0

„ 18-—

1 6 --

Nieprzemakalne

m e n ż y k o w y  
i  p ł a s z c z e

z kaptartml
pakłakowa z wełny owozej i pięknych ma 
teryj pskłakowych, w naturalnym kolorze 

brunatnym i szarym:
Lekki płaszcz na deszcz . . .

„ » podróżny lub my­
śliwski ...................................

Gruby płaszes myśliwski lub po­
dróżny . . . . . . . .

Ciepły 1 dobrze watowany men- 
żykcw z dobrego pakłaku fa­
brycznego ..............................

Tak?z z najlepszej mr.teryi my­
śliwskiej .................................złr. 20 do 22

Surdaty pakłakowe . . . .  „ 12 „ 18
Gustowne i bardzo praktyczne 

p a j e t o t y  d a m s k i e  lub 
m e n ż y h a w y  . . .  „  12 „  2 0

Wszelkie gatunki nieprzemakalnych sty­
ryjskich fabrycznyoh i chłopskich pakłaków 
w różnych kolorach i rodzajach, na metry 
lub w dowolnych gotowych sukniach rozsyła 
»  zaliczką należjtości. (2906-1-)

J a n  G u n z b e r g ,  handel towarów 
N auneanTch w G r a c u  w Styrri.

Czcionkami Drukami „C Z A SU ",
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Około 300,000 złr.
m a  b y ć  w y p a ż y e z e n y e h  n a  
d l n i a n y  e * a »  w partyach od 500 złr. 
do 5000 złr. osobom honorowym mogącym 
się wypłacić, pod korzystnemi warunkami — 
najchętniej właścicielom otwartych handli i 
posiadaczom gruntów. (2868-2-3)

W y c i ą g  x  y r c i p e k t a .
Kredyt odziała się: 

a) na przeciąg najmniej 4 miesięcy do najwyżej
24 miesięcy; 

b} za weksle, mianowicie:
wystawione weksl s na 130 dni, 
solaweksle na 120 doi, 

które zobowiązujsmy się, po wyjśoin terminu na dal­
sze 4 miesiące przedłożyć i w ten sposób dalej az 
do ukończenia umówionego terminu kredytowego.

Na t płatne zapytana odpowiada M .  
H e ł m e r  w M o n a c h i u m  ( H u n .  
c h t i i )  Basw sfctę-ftassi n't*. 4 9 .

Medal Towarzystwa Nauk Przemysłowych
w  Paryżu.

P H E C  Z ZE S I W I Z N Ą  
M E Ł A M Ó C 1 E M E

WYBORNA FARBA DO WŁOSÓWj
P. DICQUEMARE starszego 
chemika w  ROUEN (Francya) 

W jednej chwili barw i siwe 
włosy na głowie i na brodzie 

lElANOGENEi '5ez niebezpieczeństwa i zad­
ać (nej woni, wyższa nad wszel- 

D!CQUEMA1£ j kie farby dotychczas w  uży-
-gO B gC lU .
Znajduje się we wszystkich znacz 

fum.mau ynach 

[28/4-1 ]

Kilkadziesiąt sitak

wysortowanej konfekcji
mianowicie: kostiumów, pałetotów, 

okryć, i t. p. p^i c « n & c h

n a d z w y c z a j  u l z k l o h
wy sprzedawać będiie przez pierwszy 
tydzień grudnia (2739-3-3)

Magazp Henryka Schwarza
W KRAKOWIE.

Hsrbatsl J.H . | Ram

w Broiaob wGalicyi (nad rosyjską granicą) 
dom handlowy zwożony przed 40 laty 

poleca swój wielki i znany ( Ś H Ł A D  
H E B 2 5 j& .T Y  chińsko-rosyjskiej, 

jakotet rumu J ama i k i ,  zapraszając do 
zamówień. (2659-12-25) 

Cesniki na żądanie franco.
Adres: Skład herbaty J. H. Czaczkesa 
A r a k i 10 Brod^ h  (w Galicyi). |Herbata

Słjfcy praw dziw e b e lflj-
Sfei© każdej wielkości i grubości 
po cenach fabrycznych, tańszych od 
jraskich i (2389-10 )

IP» r  ft f e t y  ( p o s i ^ l k l )  w ró­
żnych gatunkach masiw i fornirowane 
ze słynnej zagranicznej fabryki paro­
wej po cenach fabrycznych bardzo u- 
miarkowanych dostarcza Ajent handl.

J ó s e f  G o l d w a s i e r ,
Stradom w domu Wgo Isenberga Nr. 15.

I  powodu lopetnejo swinięda chowu koni w l o r o t a e ,  ogłassa się spneda
s wolnej rgli całej stadniny, składającej się se

60 matek klaczy 
22 pięcio-letnich 
35 cztero „
37 trzy „ koni i klaczy
41 dwu „
35 jednorocznych.

Matki przeważnie żrebne po rządowym ogierze „Dahoman 3“, reszta zsś koni wła­
snego chowu po ogierach: Dahoman 3, Perkun, John Buli, Dżelfi Kohejlan.

Wóz pocztowy przyjeżdża do Horodenki każdodziennie ze stacyi kolejowej Kołomyja 
Na dotyczące zapytania odpowiada odwrotaie 

(2897-1-3) Z a r z ą d  d ó b r  H o r a d e n k l .

użycie E L I X I I S F  D ra  G E M D B IU I, b. Professora medycyny zaszczy­
conego pierw szą nagrodą na wielkim konkursie 1830 r. niechybnie się 
leczą złe traw ienia  i  słabość żołądka : rozstroje kiszko-żołądkow e, wzdęcia,

• 9(Vriłfjz 1 rzn ięcia  żołądkowe, tudzież zatw ardzenia. E lii ir  ten w  dziesięćkroć wyższy 
[ od Pepsyny, przygotowywanym  jest przezemnie ze w szelką możebną starannością, 

. r y m ,  dotkniętym  jednocześnie bladaczhą, upośledzonem  traw ieniem  i w ycieńcze­
n iem  ze su , Dr Gendrin zaleca swój E lix ir  żelazisty, który lekarzom pozwalał osiągnąć 
zawsze najpożądansze skutki. W  aptekach żądać należy tego lekarstw a, chcąc je mieć 
rzetelnem, pod tytułem  : E lix ir  D™ Gendrin przygotowany przez LEMAIRE’A aptekarza 
w Paryżu, 14. rue  de Grammont, i wym agać zarazem imienia mego na Itażdym flakonie.

Skład g łów ny w  aptece : przy ulicy Grammont, 14, w  Paryżu. — W e Lw ow ie, 
w  aptece p. KIrzyżanowskieuci, obok Brygidek ; —  w  K rakow ie, w  aptekach pp. T ra u - 
czynsk iero  i R edyka ; — w P oznan iu , u Dra Mańiciewicza i we w szystkich innych 
znaczniejszych aptekach.

[2783-1 24]

m
04 <Sava% nzianjroi środllem  na

flOSCIEC I REUMATYZM
we wszelkich cierp ien iach  n erw ow ych

jak: nsrwowych i reumatycznych, tudzież połowicznych bólsoh twarzy, migrenie, szumie w uszach, 
reumatycznych bólach zębów, krzyżów i stawów, łzmaniu w kościach, bólach lędźwi (ischias), 
reumat. dolegliwościom serca, kurczach żołądka i dolnych części ciała, ogólnem osłabieniu, drże­
niu, słabcsci mięsni, bólach w zabliźnionych ran*eh, paraliżach i t. p. jest przez aptekarza J .  

H e r b a b n e g o  w W i e d n  n  wyrab aoy z ziół leczniczych bawar. Alp wyciąg roślinny

tenrOTyllnB ełuży do wcierania i wywiera swój nader k o j ą c y  skutek natychmiąst po 
użyciu, nawet w z a s t a r z a ł y c h  wypsdkach i gdzie wszelkie narkotyczne środki nie pomagają, 
przynosi whrółee ulgę. Doskonałość tego wyrobu wypróbowaną i uz»aną została w 
szpitalach cywllnyefc { wojskowych w najmonrczywszych wypadkach 
geścea i reumatyimn i już dawno zyskał on obywatelstwo w lekarskie! prslrtyce. Nen- 
roiylina jest pod względem pewnego i doskonałego akutku niezrównaną; poświadcza to wiele 
pochlebnych świadectw słynnych profesorów i lekarzy w kraju i zagranicą, tudzież cią­

gle mnożące się podziękowania wyzdrowionych.
. . .  Wielmożny Pan Juifasz Herbabny aptekarz w Wiednia.

Pański wyborny wyciąg roślinny ..IVenroxyllna** 'silniejszy gatunek) nwolnit za­
pełnię moją ione po niycln tylko trzech flaszek od okropnych reuma­
tycznych cierpień, nletylko nsanął na zawsze bole, aleją do tego stopnia 
wzmocnił, ie  od dawna nie eznła się tak lekką jak obecnie. Hoże Pan ten list 
ogłosić, gdyż skutek ten mogę w każdej chwili z czyatem sumieniem poświadczyć. Pański wy­
ciąg roślinny wiem juś poleciłem i wszędzie uznano go jako odpowiedni. Z szacunkiem

Kołomyja, 20 paźdźiemika 1878 r. (2865-1-6)
Ignacy Pttschel, 

młynarz.
Cena flakonu (zielono opakowanego) I złr., silniejszy gatunek złr. 1 e. BO, pocztą

9 0  c . więcej za opakowanie.
Centralny skład rozwrłkowy dla prowlncyji WIICW, APOTHRRK 

,.*F« BABMHEn*ir.HEiT« J. Herbabny, Wenban, HMsentrane 90 
(Ecke der Wenstiftgasse).
_ . . 1®hład w Krakowie u p. E. Ntochmara apt.; we Lwowie u pp. Z. Buckera, 
P._ Mlkoltsch*; w Drzesanach n p. B. Dembińskiego; w Czernloweaeh u p. Golichow- 
BKiego; w Jarosławia u p. J. Bohna; w Snoawle u p. N. Karaczewskiego.

VODA I PUDRY DO ZĘBÓW
Dra PIERRE

b  f a k u l t e t u  m e d y c i n e g o  w  P a r y i n

8, Da Placu Opery w Paryżu.
Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich.

MEDAL ZASŁUGI przyznany H e k t o r o w i  P I  K R  R B  na wysta­
wie wiedeósfeićj, najwyższa nagroda przyznana tym środkom toaletowym
______________________ do zębów. (1546-23-)

Jana Hoff* Jedynie prawdziwe 1 pierwsze
[IERKI PIEBSIf ^  “

j A i a  H cffa cukierki piersiowe z wyciągu słodowego są pyrzy osłabia­
jącym  kaszlu nader zbawienne, r  o zwalniają śluz i  usuwają gniotący

piersi oddech.

Od bliskiej śmierci uratowałem
zapomocą H o f f a  wyciągu słodowego osobę cierpiącą na płuca, mającą niespełna 40 lat 
którt odilsła się mojej opiece lekarskiej. Już zaszło ropienie płuc, tudzież bolesne zatwar- 
dnienie wątroby. Często powtarzał się kaszel krwisty i wypluwanie owrzodzenia w tak osła­
bionym, nędznym, febrycznym stanie, że należało się spodziewać szybkiej śmierci. Usunąwszy 
dolegliwości płuc, dawałem jej Hof f a  wyciąg słodowy. Po użyciu dziesiątej flaszki nastąDił 
k o r z y s tn y  o b r ó t  w chorobie, a po 25 flaszce przestał ból piersi. Poleciłem więc, aby 
potem piła także Ho f f a  czokoladę z wyciągu słodowego; wzmocniła go widccznie, a teraz 
już przychodzi do zdrowia.

D r .  J e r z y  M a c ie j  S p a r e r ,  c. k. radca namiestnictwa w Abbazii.

W dolegliwościach żołądka,
b r a h n  t r a w i e n i a ,  d o le g l iw o ś c i a c h  d o ln y c h  c z ę ś c i  c i a ł a ,  h e m o r o i d a c h
j*st piwo zdrowia z _wyciągu słodowego, także czokolada słodowa ogólnie zapisywanym po­
karmem pożywnym i leczniczym; w k a s z l n ,  c h r y p c e  i c i e r p i e n i a c h  az y l działtją • 
(lodowe cukierki piersiowe doskonale. W z a s t a r z a ł y c h  c i e r p i e n i a c h  p tm rs to w y c h  
z g ę a z c z  n y  w y c ią g  s ło d o w y .  — „Od czasu”, pisze rachmistrz p. F in a p f ln g e r  w 
S c h łin w O r d e r ,  _„używ*nia Pańskiego wyciągu słodowego nie miałem więcej kurczu żo­
łądka. Pańskie cukierki tłudowe usunęły mi kaszel, flegma ustała, a teraz swobodnie oddy­
cham". — D o  c e s a r s k i e j  1 k r ó l e w s k i e j  n a d w o r n e j  f a b r y k i  w y r o b ó w  
s ło d o w y c h  1 b r o w a r n  l a n a  H o f f a  w  M e r l i  n ie ,  W c n e  W l l h e l m s t r a s s e  1 . 
D l a  c e s a r s k i c h  a u s t r y a c k l c h  p a ń s * w  I f łó w n a  s p r z e d a j  f a b r y c z n a  w  

U l r d n l n ,  R r a b e n ,  B r t t n n e r s t r a s s e  S r .  8 .
Skład w K r a k o w i e  u pp. TBAUCZYŃSKIEGO, SIEDLECKIEGO APTEKA 

.POD BIAŁYM ORŁEM*, KAROLA CZERNICKIEGO aptek., E. 8TOCKMARA aptek.
W. REDYKA apt., J. JANIGI kupca; w K o ł o m y i  u p. 8. M. HENICHA. (2668-4-8)

Ff*AHf25 JO Z E F  BITT E R ^IJE Ł Ł E
n a j s k u t e c z n i e j s z a  z e  w s z y s tk ic h  w ó d  g o r z k ic h  odznacza się w swoim skutku przezta 
korzystnie od innych znanych wód gorzkich, że w małych ilościach działa, a przy dłuższem użtwaniu
me pociąga za sobą żadnych złych następstw. Wiedeń, 22 kwietnia 1877 r.

... . . . .  . ,  . Frof. Dr. Max Leldesdorf.
■ j L 0d?nłCZ» BIS wybitnie przed wszjstkiemi wodatoi gorzkiemi budzińikiemi łagodnym smakiem 
i doskonałym skutkiem przeciw nieżytowi żołądka i kiszek, ciągłemu zatkaniu stolca, przeciw zasto­
jowi krwi i uderzeniom krwi do części szlachetnych, przeciw hemoroidom, brakowi apetytu i t  d.

D y  r e k  c y n  o g ó ln e g o  s z p i t a l a  w  B u d z i n l e ,  25 sierpnia 1877 r.
Nie sprawia nawet przy dłuższem używaniu żadnych szkodliwych następstw. Wiedeń, 10 sierpnia 1877.

. . . .  Nadworny radoa Dr. v. B&mborgor.
skutek jest bez wyjątku szybki, pewny i bez boleści. Wtirzburg, 26 lipca 1877 r

. Tajny radoa Prof Dr. Scannonl baron v. Llohtenfeis
Go nabycia we wszystkich aptekach i skłzdach wód mineralnych, pisma zdrojowe itd. darmo

przez dyrekcję rozijłkową w Budapeszcie. Normalna dawka prtł kieliszka od wina (2645-4-1
Skład w B r o d a c h  u 3H. * . V }

HA GWIAZDKĘ!
I Z M R T O W I C Z t  Teof. Wy.
“ O ó r  p n e x y j ,  wydamis wspania­

le, wyszło w Krakowie na k » r z y ś ó  
a u t o r a  w 4ch tomach, 8 złr, 

W a a i l e w o k l  Edmund. F o w y e *  
wydanie 5te, 2 złr. (2854-3-3

Wincenty P O L  i iejjo yM aetw eaue u -  
t w i i r y  przez L. S l e m le ń s k ie a o *  
zbiór najcelniejszych utworów, złr. 2'50

Ola dzieci -  na Mikołajki!
najpiękniejszy podarek:

A  D  w  U  k o J w e w s n y e h  
®  ^  e b r a z k « r h  Królów pol­

skich i sławnych ludzi, opr 1 złr.
Ba nadesłaniem nalfżylośe 

przesyła powyższe książki franco
KSIĘGARNIA 

J. ML Himmelblana v  Irakovle.
Również posiada wiele innych d flfe f ’ 

lllustfowanych, oadobuło o- 
5»mwnycł* w języku polskim i niemioc.

9t. 53898.
Ogłoszenie konkursu.

(2808-2-3)

Celem nadania atypendyum prze 
znaczonego dla technika, któryby 
pragnął się wykształcić na inżyniera 
kultury, rozpisuje się niniejszem 
ton kurs.
> Sty pendyum powyższe wynosi w 

pierwszym roku 600 złr., w drugim 
1000 złr. w. a.

Technik, który uzyska atypen- 
dyum, winien będzie przez ciąg ro- 
tu pierwszego słuchać w krajowej 
wyższej szkole rolniczej w Dubla- 
nach wykładów, które mu wskazane 
zostaną przy nadaniu stypendyum, a 
następnie zdać egzamin z niektórych 
jrzedmiotów powyższego swego stu 
dyuro.

W drugim roku zaś odbędzie sty­
pendysta według planu nakreślonego 
przez Wydział krajowy, podróż za 
pawicę celem nabycia praktyki w 

zawodzie inżyniera kultury.
Chcący się ubiegać o stypendyum 

winni przedłożyć:
1) metrykę urodzenia;
2) krótki życiorys;
3) świadectwa ndawadniające kwa- 

lifikacyę kandydata, a mianowi­
cie świadectwo, źe kandydat u 
kończył kurs inżynieryi na Aka­
demii technicznej, oraz świadec­
two, że kandydat pracow ał przez 
dłuższy czas w zawodzie tech 
nicznym;

4) deklarscyę, mocą której kandy­
dat zohowięzuje się po ukońcse- 
niu studyów pracować w kraju 
jako inżynier kultury przez lat 
pięć.

Podanie należy wnieść do Wy­
działu krajowego najdalej d .  1 5  
g r u d n i *  r .  Ib.

Z Wydziału krajowego. Zrólestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Rrakowskiem.

G r o t ł .

Praktykant zamiejscowy
jotrzebny jest do mojego handlu. 
2805-2-3) Juliusz G rosse,

Pałac Spiski Nr. 28 w Krakowie.

I W A I t a l r n  komczu, nasion i traw 
wszelki ab, k ra jowej  

produkcji — jak niemaiej każdą 
ilość m a s ł a  zakupuje za go 
towe pieuądze

M. Zamościk, Iraków.
Skład przy ulicy Flory-ańskiej  napr eciw 

3ch dzwonów.
Tamże nadszedł świeży 

transport
T A lH h t& ł iy  ROffeg° zbioru, po cenie 

U V I  tir. 1 c. 20 ?a pół kilo
i wyżej. (2900 2 6)

Za złr. 30 do 35 dostać można bardzo dobrą 
mało nżjwaną maazjnę do szjcia Singera Howego 
lab gyatemu do chwytania za pistmaem 5-lttniem 
poręczeniem, we f » b r  y e c  rvtactzy n  d o  mzy- 
e l «  A . S e M l e r a  w W i e d n i u ,  V .  H u n d i i  
t h a r n w M l M M *  .**«• Maszyny te były mało 
używane, są zatem pra«ie nowe. Przy zamówieniach 
uprasza się o zadatek. (2776-2 15)

Bez zadatku za roczną rentę życzy 
sobie zdolny gospodarz wiejski kupić 
majątek, również mógłby na żądanie 
sprzedający mieszkać w  tej wsi.

Łaskawe oferty z ngjdolładnie„sxem poda­
niem wartości i warunków, należy adres -wad 
v. S. do ekapedycyi ogłoiz ń Rudolfa Dos 
sego w Wrocławia.___________ (2800 2-2)

Antykwaraia Książek i lu t
W. Chaberskiego w Krakowie

przy ulicy Szewskiej
poleca zupełnie nowe dzieła po cenach zniżonych:

w .  Wykłady o duszy ludzkiej' i znie- 
raęcej. Zasady psychologii, 2 1. Cena 9 złr., za 2 złr. 
B r o d s t ń a J i l  K .  Pisma. Wyd. zupsłne stara­
niem Kraszewskiego. 8 tomów. Cena złr. 13 28, za 
9 z>r. B u z z e i y ń s l t l  S*. Pol i jego pisma, 
str. 68, za 15 e. E n e y e l o p a d l e  d’histoire na- 
turelle. Paris, stron 312, illustrowane. Oena 8 zh. 
C. s r l n l .  Dizionario francese-italiano e italiano- 
franc*se. Cena Ylr. 4‘6Ą za złr. 2-30. H o l b o r g  
O . Pieśni ludu polskiego z nutami. Poznsń 1843, 
•tr. 117. Cena złr. 3-30, za złr. 1-50; tegoż, stron 
93, cena 75 c. (dzieło zupełnie wyczerpane). Ł »*  
d o w s k l .  Inwentarz konstytucyj koroimyoh i 
W. X. litewskiego. Lipsk 1733, za 4 złr. MI®* 
fc ie w le z -  Literatura słowiańska 4 t. Cena G złr., 
za 4 złr. T*goż Les confelórŚB de Bar. Cena 1 złr. 
50 o, za 80 c. Fieth(*OT*«9E. Meteorologia. 
Cena 5 złr., za 2 złr. P o l  W .  Pisma. Wylan. 
kompl. 10 tomów. Lwów 1875—1878. Cena 30 zh-., 
za 20 złr. R y k a e i e w s U ł .  Słown k włośko- 
noleki i polsko-włoski 2 1. Cetia zlr. 10-80, za 6 złr. 
Tegoż Słown;k polsko - włoski. Cesa złr. 5-40, za 
złr. 2 50. NłowasSla. polskc-frzncuski emigracyjny 
3 t  Cena złr. 7 20 za złr. 4-50. W e e k  e j l t n .  
Hodowla z*”'erząt domowych gospodarskich, 2 t. 
Cena złr. 4-50, za 1 złr. Ż w lew fcl <t. B .  Pisma 
' t. Wyd. kompl. lwowsk:e. Cena złr. 7-20, za 6 złr.

: 2807-2-3)

ffielm. Panią Majewską
. domu Bogusławską,  proii się uprzejmie 
w interpsio familijnym o łisławe podanie 
adresu Bogusławski w Wi edn i u ,  VI., 
Windmfitilgasse Nr. 14. (2869 2 3)

KASY
ogniotrwałe

• Fryderyka Wlesego
nabyć można w Krakowie jedynie

w Agenoyl dla RoInlliAw
8. M lkucklego  

w  K r a k o w i e  pod Nr. 28.
(1741-93

Perkato biato
Saartingi, Shiffony itp. w rozlicznych gatun­
kach— w sztukach począwszy ofTlOYs c. 
za metr (12y2 cent. łokieć polski) — oraz 
P e d S B e w & l b a w e ł n i a n e  do krs- 
wicctyzny damskiej i męskiej, mianowicie; 
Szyrtmgi kolorowe w sztukach cd 17 cnt.

za metr (11 c. za łokieó polski)
Croi8Óe kolorowe w sztukach od 25‘/a cnt.

a  motr (15 V* c. za łokieó polski) 
sprzedaje na SKŁAD KOMISOWY u Wgo

Henryka Schwarza w Krakowie
po cenach fabrycznych. (2600-6-8)

■ S B - A rtykuły powyższe sprzedają się
również cząstkowo ni metry.

Braołi Etrloh w Brana&n-

liDspDdarK wiejski, 7 -
stował różne urzędy, oficir prusSej konnicy 
obrony krajowej, obeznany ze swoim fachem 
! z przyjemną powierzchownością, władający 
ezykiem polskim, poszukuje stosownej poaa- 

<y jako joneralny pełnomocnik, zarządca 
< óbr i t. d. Łaskawe oferty inac*. v .  M.. 
przyjmuje binro ogłoszeń R u d o l f a  l o * -  
Seg-o w W r a r ła w lu . (2799 2-2)

I d  i  wolnej ręki do sprzedania
folwark

o l>/9 o;iii od Krakowa, przy głównej szo­
sie poł ż?nv. Ma gruntu ornego (glinka 
•szetma) 108 morgów, łąk 21 m., pastwisk 
:5Va ru., lasu 10 m. Propinacja przynosi 

1000 złr. w. a. rocznie. — SzczrgSłowych 
objaśnień udzielą Biuro zleceń Dra Apoli­
narego Nowickiego w Krakowie przy ulicy 
Dom inikańskiej pod L. 490. (2753-5-8)

Pociąg 4e pijaństwa
słabeśoi żołądka leczy i » U e  l i s t e w -  
M l* ; kuracya wedle 31-le‘niój uznanej' me­
tody. I l u n t r a r y l l m  10 zlr. s r ł ą e z *  
m i*  z lekarstwami, D r .  m « d .  H e y -  
m a n a ,  D c r l l n  8 .  W .  (2443-6-23)

D r, FryR. Łenglto
bateambrzozowy

sajmeje wskutek wybor­
nego skutku i dobrom 
pierwsze miejsce między 

ś r o d k a m i  
cinanjm js tt 

od wielu lat jako naj­
lepszy wyrób. Własności 
te sprawiły mu sławę 
europejską i uczyniły go 
niezbędnym dla wielu ko­
biet i mężczyzn wszyst­

kich cywilizowanych narodów. Części cery 
posmarowane tą

rośllBSH amtlit, plębaośol
biauośoi w połą- 

gładkością i delika-

mystkiemi
liękrości i c

nabierają wkrotee lśniącej' 
czemu z najpiękaiej'szą gła 
tnożcią. Po satdorazowera użyciu odpada pra­
wic nieznacznie łupież z cery, przez co bardzo 
wiele osób uwolnionych zostało zupełnie 
z wszelkich^ zastarzałych cierpień skórnych 
jak: opal*nia od słońca, piegów, blizn z oapy, 
węgrćw, wyprysków, wyrzutów, nienaturalnej 
czerwoności twarzy i nosa, niezdrowej oerj, 
liszajów i t. p. Prócz tego cera nabrała w 
każdej porze roku podobną do aksamitu bia­
łość i giętkość, która jest potrzebną do zu­
pełnie pięknej cery, co się zaohowuje nawet 
do późnego wieku.

■ R -  Słoik z opisem użycia kosztuje 
l z t F ,  BU. M l

Do nabycia we Lwowie u p. Zygm. Buckera, 
apteka ęod srebrnym orłem, ul. Krakowska; 
w Czermowcach u p. J. Golicbowskiego ap t 
Główny skład rozsyłko wy dla Austryi-Węgier 
ntizymnje W. Henn w Wiedniu. (2447-36 60)

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef


